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10 kwietnia rano wszystkich zszokowała 
informacja o katastrofie samolotu 
prezydenckiego pod Smoleńskiem,  

w której zginęło 96 osób,  
w tym Prezydent naszego kraju

Wszystkim rodzinom i bliskim Ofiar 
katastrofy składamy wyrazy współczucia

redakcja GEODETY
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Głęboko poruszeni tragiczną śmiercią

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

PANA

LECHA KACZYŃSKIEGO
oraz

JEGO MAŁŻONKI

PANI

MARII KACZYŃSKIEJ
Rodzinie i Najbliższym

składamy
wyrazy szczerego współczucia

Jolanta Orlińska – Główny Geodeta Kraju
i pracownicy Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii

Pani

Magdalenie 
Pietrzak-Merta

byłej pracownicy  
Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii

wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
tragicznej śmierci

MĘŻA
składa

Jolanta Orlińska – Główny Geodeta Kraju
i pracownicy Głównego Urzędu Geodezji 

i Kartografii

Z głębokim żalem i smutkiem żegnamy

WSZYSTKICH,  
KTÓRZY ZGINĘLI  
W KATASTROFIE

LOTNICZEJ  
POD SMOLEŃSKIEM

RODZINOM  
I NAJBLIŻSZYM OFIAR

składamy 
wyrazy szczerego współczucia

Jolanta Orlińska – Główny Geodeta Kraju
i pracownicy Głównego Urzędu Geodezji 

i Kartografii
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Księdza profesora Ryszarda 
Rumianka poznałem w czasie nieza-
pomnianej pielgrzymki do Ziemi Świę-
tej zorganizowanej w roku 1989 przez 
Kurię Metropolitalną w Warszawie. 
Ksiądz Rumianek, ówczesny prorek-
tor Seminarium Duchownego w War-
szawie, był przewodnikiem tej piel-
grzymki, w której na 27 uczestników 
było 12 księży. Była to w pewnym sen-
sie liczba symboliczna, nawiązująca do 
12 apostołów oraz do 12 dni naszego 
wędrowania po Ziemi Świętej. Ksiądz 
Rumianek okazał się nie tylko wspania-
łym znawcą każdego zakątka tego tere-
nu, ale także doskonałym duszpaste-
rzem potrafiącym nam, pielgrzymom, 
powiązać wszystkie te miejsca z życiem 
i nauczaniem Jezusa.

Zapisani  
w pamięci
Po tragicznej katastrofie pod Smoleńskiem z wielkim smut-
kiem stwierdziłem, że wśród 96 ofiar były osoby, z którymi 
w ostatnich latach miałem bliskie kontakty i które utkwiły mi 
w pamięci. Byli to: ks. prof. dr hab. Ryszard Rumianek, prezy-
dent Ryszard Kaczorowski oraz aktor Janusz Zakrzeński.

Po studiach w Papieskim Instytucie 
Biblijnym w Rzymie (1974-77) przez 
dwa lata kształcił się we Franciszkań-
skim Instytucie Biblijnym w Jerozolimie 
(1977-78), a następnie na Papieskim Uni-
wersytecie Gregoriańskim w Rzymie, 
gdzie obronił doktorat z teologii (1979). 
W roku 2003 został prorektorem Uni-
wersytetu Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie, a dwa lata później 
– rektorem. 

Co jakiś czas spotykaliśmy się z okazji 
różnych sympozjów i konferencji nauko-
wych. W roku 2005, kiedy zakiełkowała 
myśl podjęcia prac badawczych z zakre-
su geografii i kartografii biblijnej, odby-
łem dłuższą rozmowę z księdzem rekto-
rem, który bardzo zainteresował się tym 
tematem i w zasadzie to On utwierdził 

mnie w celowości podjęcia tej proble-
matyki. Ze strony UKSW wyznaczył do 
współpracy dwie osoby, a mianowicie 
ks. dr. hab. Krzysztofa Bardskiego oraz 
dr Annę Kuśmirek. Później kilka razy 
spotykaliśmy się na corocznych konfe-
rencjach Stowarzyszenia Biblistów Pol-
skich. Zawsze znajdował czas chociażby 
na krótką rozmowę, jednak niezmiennie 
bardzo przyjacielską i bezpośrednią. Do-
pytywał się o postępy w naszych pracach 
i obiecywał złożyć wizytę w IGiK. Kiedy 
widzieliśmy się na Konferencji Biblistów 
w Olsztynie we wrześniu 2009 roku, nie 
przypuszczałem, że jest to nasze ostatnie 
spotkanie, a tak bardzo liczyłem na kolej-
ne i na jego zawsze cenne rady, i spostrze-
żenia. Odszedł wybitny naukowiec, zna-
komity biblista i wspaniały Człowiek.

Pielgrzymka do Ziemi Świętej w roku 1989. Grupa pielgrzymów 
przed kościołem na Górze Błogosławieństw. Ks. Rumianek stoi piąty 
z lewej z Biblią w ręku 

Były prezydent  RP na uchodźstwie Ryszard Kaczorowski  
z grupą harcerzy polonijnych na ognisku w Okuniewie koło Warszawy 
w roku 2004
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Z prezydentem Ryszardem Ka-
czorowskim spotkałem się osobiście 
tylko jeden raz, w roku 2004. Wcześniej 
zawsze z podziwem śledziłem jego wspa-
niałą postawę, godność, z jaką się zacho-
wywał, i przywiązanie do Ojczyzny. Był 
ostatnim prezydentem Rzeczypospoli-
tej na uchodźstwie, który insygnia pre-
zydenckie przekazał Lechowi Wałęsie 

w roku 1990. Dla mnie był to wspaniały 
harcerz, który w roku 1940 za zorgani-
zowanie harcerstwa podziemnego został 
skazany na karę śmierci, zmienioną póź-
niej na 10 lat łagrów. Dzięki układowi Si-
korski – Majski dołączył do Armii Ander-
sa i przeszedł z nią cały szlak bojowy.

Do końca życia pozostał jednak harce-
rzem, który zaangażowany był w rozwój 
polskiego harcerstwa na emigracji. Do-
skonale rozumiał, czym jest harcerstwo 
dla tej młodzieży. Wiedział, że właśnie 
wychowanie w duchu ideałów harcer-
skich pozwoli zachować młodemu po-
koleniu tożsamość narodową. Uczest-
niczył we wszystkich zjazdach ZHP na 
emigracji i mimo podeszłego wieku po-
dróżował do najdalszych zakątków na-
szego globu. 

W roku 2004 światowy zlot harcerski 
został zorganizowany w Okuniewie koło 
Warszawy. Wśród namiotów rozstawio-
nych przez harcerzy z poszczególnych 
państw stał ogromny namiot, w którym 
przy niesprzyjającej pogodzie organizo-
wano ogniska i spotkania. W jednym z ta-
kich wieczornych ognisk, w którym brał 
udział prezydent Kaczorowski, miałem 

przyjemność uczestni-
czyć. Podziwiałem jego 
dar nawiązywania kon-
taktu z młodzieżą. Ra-
zem ze wszystkimi śpie-
wał pieśni harcerskie, 
które znał doskonale. 
Miałem też możliwość 
kilkuminutowej rozmo-
wy z druhem Kaczorow-
skim na temat naszych 
wspólnych korzeni har-
cerskich (moich dużo 
skromniejszych). Była 
to rozmowa niezwyk
le ciepła i serdeczna. 
Państwo polskie straci-
ło wybitnego męża stanu 
i prawdziwego patriotę, 
a harcerstwo – swojego 

wspaniałego druha i patrona godnego na-
śladowania.

Janusz Zakrzeński to trzecia nieod-
żałowana osoba, która poniosła śmierć 
w katastrofie lotniczej pod Smoleńskiem 
[szczątki samolotu widoczne na środku 
zdjęcia satelitarnego powyżej – red.]. Od 
wielu lat podziwiałem go jako wybitnego 
aktora, ale przede wszystkim jako wiel-
kiego patriotę. Obdarzony wspaniałym 
głosem pięknie recytował i śpiewał na 
różnych uroczystościach. Wielokrotnie 
wcielał się w marszałka Józefa Piłsud-
skiego, znakomicie kreując jego postać. 

Z Januszem Zakrzeńskim od kilku lat 
spotykałem się na obchodach rocznicy 
bitwy pod Rokitną 2. Pułku Szwoleżerów 
Rokitniańskich. Spotkania te co roku or-

ganizowane są przez Szwadron Kawa-
lerii właśnie imienia 2. Pułku Szwole-
żerów w Starogardzie Gdańskim, gdzie 
przed wojną pułk ten stacjonował. W uro-
czystościach biorą udział liczne oddziały 
kawaleryjskie z całej Polski, w tym re-
prezentacyjny szwadron kawalerii WP, 
który szedł w kondukcie pogrzebowym 
z Pałacu Prezydenckiego do Archikate-
dry Warszawskiej. 

W  czasie ostatnich uroczystości 
w czerwcu 2009 roku pan Janusz brał 
udział w  raucie kawaleryjskim oraz 
w  okolicznościowej akademii, gdzie 
wcielił się w postać Piłsudskiego i pięk-
nie recytował list Marszałka do jego 
matki. Uczestniczył we mszy św. polo-
wej odprawianej pod przewodnictwem 
biskupa pelplińskiego ks. prof. Bernar-
da Szlagi, a także odbierał defiladę od-
działów kawaleryjskich. W czasie tych 
corocznych spotkań było wiele okazji 
do wspólnych rozmów i przywoływa-
nia korzeni naszych rodzin. Jego ojciec, 
podobnie jak i mój, był oficerem 2. Puł-
ku Szwoleżerów Rokitniańskich. mia-
łem zaszczyt i przyjemność podziękować 
Mu w imieniu organizatorów za udział 
w naszych zjazdach oraz wyrazić swój 
szacunek i podziw dla jego głębokiego 
patriotyzmu. Nie ukrywał przy tym łez 
wzruszenia. Cieszyłem się już na kolejne 
spotkanie w czerwcu tego roku. Okrutny 
los pokrzyżował jednak te plany.

Tak się złożyło, że każda z tych postaci 
związana była z innym etapem mego ży-
cia. Z Januszem Zakrzeńskim połączył 
nas kawaleryjski rodowód naszych ojców, 
z prezydentem Ryszardem Kaczorowskim 
niezapomniane lata służby harcerskiej, 
a z kolei z ks. profesorem Ryszardem Ru-
miankiem zauroczenie Ziemią Świętą 
i wydarzeniami biblijnymi, które miały 
miejsce na tym skrawku naszej Ziemi.

Adam Linsenbarth 
Zdjęcia ze zbiorów autora

Janusz Zakrzeński na obchodach rocznicy bitwy pod Rokitną 
2. Pułku Szwoleżerów Rokitniańskich w Starogardzie Gdańskim, 
2009 r.
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Prace geodetów wojskowych prowadzone w Katyniu, Miednoje i Charkowie

w hołdzie 
ofiarom
Przytoczone na stronie obok cytaty zmuszają do refleksji 
nad przebiegiem wydarzeń, które miały miejsce na „nieludz-
kiej ziemi”, z dala od ojczyzny tych, którym przyszło pozostać 
tam na zawsze. O czym myśleli, rozmawiali, pisali, kiedy mie-
li jeszcze nadzieję i gdy już żadnej nadziei nie było? Pozostają 
pytania, na które odpowiedzi nigdy nie uzyskamy.

Pamięci Andrzeja Przewoźnika  
–  sekretarza generalnego  
Rady Ochrony Pamięci  
Walk i Męczeństwa 

Adam KAZIK 
Bogdan KOLANOWSKI 
Jerzy WIŚNIOWSKI

P o roku 1989 w oficjalnym obiegu 
pojawiło się wiele opracowań doty-
czących tematu dla Polaków waż-

nego, a nam, żołnierzom, szczególnie 
bliskiego – sprawy mordu dokonane-
go na obywatelach polskich: oficerach, 
policjantach i urzędnikach w 1940 r. 
w Katyniu, Miednoje i Charkowie. Za-
angażowanie Służby Topograficznej WP 
w badania nad problematyką katyńską 
trwa od 1990 roku, kiedy to w Wojsko-
wych Zakładach Kartograficznych wy-
konano pierwszy przewodnik po Lesie 
Katyńskim. Na początku 1991 roku Nie-
zależny Komitet Historyczny Badania 
Zbrodni Katyńskiej (NKHBZK) w poro-
zumieniu z szefem Wojskowego Ośrod-
ka Geodezji i Teledetekcji (WOGiT) 
płk. Szymonem Barną złożył w WOGiT 
komplet negatywów niemieckich zdjęć 
lotniczych wykonanych w latach 1942- 
-44, a obejmujących miejsca polskich 
obozów jenieckich w Rosji i na Ukrainie 
oraz miejsca mordu jeńców. W Ośrod-

ku dokonano interpretacji tych materia-
łów dla potrzeb polskiej ekipy ekshuma-
cyjnej, prowadzącej w lipcu i sierpniu 
1991 r. prace w Charkowie i Miednoje. 
Wykonano także wiele odbitek i powięk-
szeń dla potrzeb badawczych oraz ekspo-
zycji w Muzeum Wojska Polskiego.

Propozycję powierzenia Służbie To-
pograficznej WP zadania sporządzenia 
map podstawowych i stołów plastycz-
nych do celów ekshumacyjnych i pro-
jektowych zgłosił płk Marek Tarczyński 
na posiedzeniu NKHBZK 7 lipca 1992 r. 
Po wstępnych uzgodnieniach z NKHBZK 
Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa (ROPWiM) wystosowała oficjalne 
pismo do ministra obrony narodowej 
i szefa Sztabu Generalnego WP w spra-
wie udziału geodetów wojskowych w po-
wyższych pracach. Po uzyskaniu akcep-
tacji kierownictwa MON przedstawiciel 
ROPWiM inż. Jędrzej Tucholski i zastępca 
szefa SG WP gen. dyw. Edmund Bołociuch 
uzgodnili ogólne założenia dotyczące or-
ganizacji i zadań wojskowej ekspedycji 
geodezyjnej. Przygotowaniem wyjazdu 
ze strony wojska kierował szef Zarządu 
Topograficznego SG WP płk Henryk Bed-
narek.

Negocjacje ze stroną rosyjską w spra-
wie przeprowadzenia prac geodezyj-
nych w Katyniu i Miednoje rozpoczęły 
się w czasie wizyty na Kremlu przed-
stawicieli Federacji Rodzin Katyńskich 

z dr Bożeną Łojek i ks. prałatem Zdzi-
sławem Peszkowskim. Uzyskano wów-
czas obietnicę wiceprezydenta Rosji 
Aleksandra Ruckoja daleko idącej pomo-
cy w przygotowaniu i wykonaniu tych 
prac. Szczegóły omawiane były z człon-
kami zespołu doradców prezydenta Ro-
sji, a w kraju z pracownikami ambasady 
rosyjskiej w Warszawie i oficerami Pół-
nocnej Grupy Wojsk.

lPrzygotowania 
do wyjazdu

Gdy na początku 1992 roku zaczęły 
docierać do nas, żołnierzy, informacje 
o planowanych pracach ekshumacyj-
no-topograficznych, w których mieliby 
uczestniczyć m.in. geodeci wojskowi, 
natychmiast rozpoczęto przygotowywa-
nie składu osobowego i sprzętu pomia-
rowego oraz określanie metod pomiaru 
i zakresu prac geodezyjnych. Organiza-
cję ekspedycji powierzono WOGiT, głów-
nie Oddziałowi Geodezji, Astronomii 
i Geofizyki (OGAiG) w Komorowie koło 
Ostrowi Mazowieckiej, gdzie od dwóch 
lat tamtejsza kadra oficerska prowadzi-
ła m.in. prace w zakresie wdrożenia no-
wych technologii tworzenia numerycz-
nej mapy zasadniczej. Technologia ta 
została opracowana pod kątem wyko-
rzystania posiadanych przez służbę to-
pograficzną nowoczesnych, kodowych 
instrumentów geodezyjnych.
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Fot. 1. Katyń, 1994. Jedna z odkrytych mogił. Bezładnie leżące fragmenty szkieletów ludzkich

„Na wysokości niwelacyjnej 196.27, 
a więc około 108 cm od powierzchni od-
słonięto czaszkę, zaś w kierunku północ-
nym od niej już cały szkielet. Obok odkryto 
resztki oficerskiej czapki lotniczej z dobrze 
zachowanym orłem wyszywanym srebr-
nym bajorkiem. Poniżej po podczyszcze-
niu całej powierzchni wykopu stwierdzono, 
że szkielety nie leżą w porządku anato-
micznym. Są to niemal luźno rzucone kości. 
W miarę zachowany porządek anatomicz-
ny można było zauważyć u dwóch osob-
ników. Dostrzeżono jeszcze jeden w miarę 
kompletny szkielet, lecz bez czaszki”.
„Ziemia oskarża”, ROPWiM, Warszawa 1996

„8 kwietnia 1940 roku, stoimy w Smoleńsku 
na bocznicy (...) 9 kwietnia, piąta rano. Od 
świtu dzień zaczął się szczególnie. Wyjazd 
karetką więzienną. (...) Przywieziono nas 
gdzieś do lasu, coś w rodzaju letniska. Tu 
szczegółowa rewizja. Zabrano zegarek, 
na którym była godzina 6.30, pytano mnie 
o obrączkę, zabrano ruble, pas główny, 
scyzoryk”.

Pamiętniki znalezione w Katyniu

Utworzono dwa zespoły ekspedycyj-
ne. W skład pierwszego weszli mjr Bog-
dan Kolanowski, mjr Jerzy Wiśniowski 
(obaj z WOGiT), kpt. Ireneusz Chudzik, 
por. Tadeusz Dadas, chor. szt. Tadeusz 
Dobrzyński, plut. Jan Włosiński oraz 
plut. Karol Włosiński (z JW 3470). Nato-
miast do drugiego zespołu (rezerwowe-
go) weszli kpt. Adam Kazik, kpt. Leszek 
Witalewski oraz por. Jan Stryszko. Od-
prawa ekipy geodezyjnej przygotowują-
cej się do wyjazdu odbyła się w Komo-
rowie 26 sierpnia 1992 r. W czasie tego 
spotkania z udziałem płk. Tarczyńskiego 
i inż. Tucholskiego sprecyzowano zada-
nia geodezyjne do wykonania w Katy-
niu i Miednoje. W pierwszym etapie nie 
planowano ekspedycji zespołu pomiaro-
wego do Charkowa. Powodem był brak 
zgody strony ukraińskiej na prowadze-
nie tych prac. 

We wrześniu ekipa otrzymała zgro-
madzone w kraju mapy, plany i zdjęcia 
lotnicze Lasu Katyńskiego i Miednoje. 
Wtedy też doszło do pierwszego spotka-
nia z przedstawicielami ROPWiM, po 
którym nastąpiło kilka kolejnych, mię-
dzy innymi z sekretarzem generalnym 
Andrzejem Przewoźnikiem. Na spotka-
niach były omawiane zagadnienia do-
tyczące opracowania projektu i zakresu 
przyszłych prac. 

W pierwszych dniach października 
I zastępca szefa Sztabu Generalnego WP 

wydał zarządzenie dotyczące wyjazdu 
geodetów wojskowych w celu przepro-
wadzenia pomiarów w Katyniu i Mied-
noje. Wyjazd ekipy ustalono na 10 listo-
pada 1992 r., a czas trwania wyprawy 
na 14 dni. Dowódcą zespołu, w składzie 
podanym powyżej, został mjr dr inż. Bog-
dan Kolanowski. W ekspedycji uczestni-
czyli także Zdzisław Sawicki (znawca 
mundurów i falerysta) oraz Piotr Łojek 
(geolog, tłumacz języka rosyjskiego). Ce-
lem wyprawy było wykonanie pomiarów 
koniecznych do opracowania map zasad-
niczych w skali 1:500 rejonów pochówku 
oraz uzupełniających materiałów geo-
dezyjnych. Dokładne mapy i dane geo-
dezyjne były niezbędne do planowanej 
na lata 1993-94 ekshumacji oraz do pro-
jektowania, a następnie budowy pol-
skich cmentarzy wojskowych w Katy-
niu i Miednoje. 

lKatyń 10-15.11.1992
Prace pomiarowe w Lesie Katyńskim 

rozpoczęto 12 listopada, poprzedzając 
je zapaleniem znicza wspólnie z gospo-
darzem terenu i przydzielonym „opie-
kunem” z Ministerstwa Bezpieczeństwa 
płk. L.A. Kapitanowem. Po dwóch dniach 
wyraźnie pogorszyły się warunki atmo
sferyczne. Spadł śnieg i pojawił się mróz, 
co utrudniło pracę. Z pobliskiej jednost-
ki wojskowej przez dwa dni przywożono 
kanapki i gorącą herbatę. Ekipie towarzy-

szyło zainteresowanie prasy, m.in. gazety 
„Smolenskije Nowosti”. 

Pierwszym punktem pracy w Lesie Ka-
tyńskim było przeprowadzenie wywia-
du terenowego i ustalenie zakresu dzia-
łania, następnym – założenie osnowy 
geodezyjnej. Powierzchnia opracowania 
obejmowała ok. 10 ha. Wywiad tereno-
wy przeprowadzono w dobrych warun-
kach atmosferycznych. Później pojawi-
ła się kilkunastocentymetrowa warstwa 
śniegu, jednakże bez większego trudu 
można było rozróżnić szczegóły Me-
moriału. Sam teren jest pod względem 
geodezyjnym zróżnicowany, częściowo 
zabagniony, pokryty sosnowym lasem, 
miejscami z dość gęstym podszyciem. 
Współrzędne płaskie punktów wyzna-
czono w układzie lokalnym, zoriento-
wanym do północy za pomocą busoli 
magnetycznej. Wysokości punktów po-
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Fot. 2. Katyń, 1992. Prace pomiarowe 
na terenie Memoriału. Zainteresowanie 
prowadzonymi pracami przejawia telewizja 
rosyjska

Rys. 1. Katyń. Mapa z prac badawczych i ekshumacyjnych z naniesionymi mogiłami

mierzono za pomocą niwelacji geome-
trycznej – również w lokalnym układzie 
(jako punkt odniesienia wysokości przy-
jęto zastabilizowany w rejonie Memoria-
łu bolec metalowy, któremu nadano wy-
sokość 200,00 m). Wykonano także opisy 
topograficzne punktów ciągu i reperu. 
Dodatkowo metodą ciągów wiszących 
wyznaczono współrzędne kilku punk-
tów roboczych. Szczegóły terenowe były 
niewidoczne, należało domyślać się ich 
położenia i szukać pod śniegiem.

Ostatniego, piątego dnia pobytu w Lesie 
Katyńskim na podstawie wyznaczonego 
trzypunktowego ciągu wiszącego okreś
lono położenie fragmentu północnego 
brzegu Dniepru. Ostatecznie powierzch-
nia terenu opracowanego na mapie wy-
niosła 13 ha. Po zakończeniu prac pomia-
rowych w Katyniu 16 listopada udaliśmy 
się do Tweru w celu wykonania drugiej 
części zaplanowanych prac w Miednoje. 

lMiednoje 16-25.11.1992
Po rekonesansie obiektu w Miedno-

je, przy dużym zainteresowaniu miej-
scowych władz i wojska, rozpoczęliśmy 
prace pomiarowe. Ich przebieg był ana-
logiczny jak w Katyniu. Zadanie pole-
gało na opracowaniu fragmentu mapy 
zasadniczej rejonu dołów śmierci i do-
datkowych materiałów geodezyjno-kar-
tograficznych. Grupa robocza przybyła 
w rejon pomiarów 19 listopada. Tego sa-
mego dnia odbyły się dwa spotkania. Jed-
no z władzami wsi Miednoje – z prezesem 
Rady Wiejskiej B.N. Jaszczenką oraz prze-
wodniczącym administracji rejonu kali-
nińskiego N.W. Kurbatowem (w plano-
wanych pracach ekshumacyjnych mieli 
oni udzielać wszelkiej możliwej pomocy). 
W drugim spotkaniu, z twerską admini-
stracją, uczestniczyli jej przewodniczący 

W.A. Susłow i zastępcy W.P. Suworowa 
oraz W.I. Podjawcew, a także dowódca 
garnizonu gen. mjr W.W. Bułhakow i pro-
kurator wojskowy płk Fiodorow. Przeka-
zano wówczas dokumenty zbrodni oraz 
zapoznano stronę rosyjską z harmono-
gramem prac przygotowawczych do eks-
humacji planowanych na 1993 r.

Pomiary w Miednoje trwały do 21 lis
topada i były technicznie łatwiejsze niż 
w Katyniu, głównie ze względu na brak 
podszycia i większe odległości między 
drzewami w lesie. Utrudnienie stanowi-
ły natomiast liczne ogrodzenia, pomię-
dzy którymi należało dokonać pomiaru. 
W czasie prac przybyła delegacja gru-
py roboczej z Moskwy z dr. P.S. Roma-
nowem, płk. A.W. Trietieckim (eksper-
tem sekretariatu wiceprezydenta Rosji) 
i M. Żórawskim (konsulem RP). Strona 
rosyjska interesowała się zakresem pro-
wadzonych prac oraz warunkami stwo-
rzonymi przez miejscowe władze.

Po zakończeniu prac władze miasta 
umożliwiły uczestnikom ekspedycji 
obejrzenie miejsca kaźni polskich poli-

cjantów, dawnej siedziby NKWD – obec-
nie Instytutu Medycyny. Przewodnicz-
ka odpowiadała na wszystkie stawiane 
przez nas pytania. Pokazano strychy, na 
których przetrzymywano jeńców. W pod-
ziemiach budynku w kwietniu 1940 ro-
ku przez wiele nocy rozstrzeliwano ta-
ką liczbę jeńców, aby zdążyć przewieźć 
ich ciała i umieścić w przygotowanych 
wcześniej dołach. Towarzyszący nam Ro-
sjanie byli przeświadczeni o roli swych 
rodaków w tym mordzie. Nikt z nich nie 
sugerował, że to zrobili Niemcy.

Przez 16 dni pobytu w Rosji ekipa wy-
konała postawione zadania. Po powro-
cie do kraju przystąpiono do opracowa-
nia materiału pomiarowego z rejonów 
Katynia i Miednoje. Na bazie przygoto-
wanych opracowań map zasadniczych 
(rys. 1) wykonane zostały stoły pla-
styczne w skali poziomej 1:250 i piono-
wej 1:100.

lDyplomatyczne zabiegi
Bardzo długie przygotowania dyplo-

matyczne poprzedziły kolejny wyjazd 
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Fot. 3. Miednoje, 1992. Pomiary terenowe

Fot. 4. Katyń, 1994. Memoriał. Zespół prof. Głoska i geodeci 
wojskowi po zakończonej porannej mszy polowej odprawionej 
przez ks. Peszkowskiego

geodetów wojskowych i grupy cywilnych 
ekspertów do Charkowa, Katynia i Mied-
noje, którego celem była kontynuacja roz-
poczętych przed dwoma laty prac. Zwro-
tem w podejmowanych działaniach było 
podpisanie 22 lutego 1994 roku w Krako-
wie umowy „o grobach i miejscach pa-
mięci ofiar wojen i represji”. W imieniu 
rządów Rzeczypospolitej Polskiej i Fede-
racji Rosyjskiej podpisali ją ministrowie 
spraw zagranicznych Andrzej Olechow-
ski i Andriej Kozyriew. Dało to podstawy 
formalnoprawne i możliwość przeprowa-
dzenia zaplanowanych wcześniej i długo 
oczekiwanych przez rodziny pomordo-
wanych prac sondażowo-pomiarowych 
w Katyniu i Miednoje. Z kolei umowa 
z Ukrainą otworzyła możliwość wzno-
wienia rozmów na temat przeprowa-
dzenia prac pomiarowo-sondażowych, 
a w dalszej kolejności również ekshuma-
cyjnych i budowy polskiego cmentarza 
w VI kwartale Parku Leśnego w Char-
kowie. Rozpoczęły się przygotowania 
dwóch wojskowych zespołów do wyko-
nania zaplanowanych prac.

lKatyń, Miednoje  
3-24.09.1994 r.

Na wrzesień 1994 roku zaplanowa-
no przeprowadzenie przez specjalistów 
z różnych dziedzin prac sondażowo-po-
miarowych i ekshumacyjnych pod kie-
rownictwem prof. dr. hab. Mariana Głos
ka w Katyniu i prof. dr. hab. Bronisława 
Młodziejowskiego w Miednoje.

Zadaniem zespołu prowadzącego pra-
ce w Katyniu (w skład którego wchodzili 
między innymi prof. Roman Mądro – me-
dyk sądowy z Zakładu Medycyny Sądo-
wej AM w Lublinie oraz dr Marek Dutkie-
wicz – falerysta, mundurolog z Zakładu 
Historii Medycyny WAM w Łodzi) było 
odnalezienie mogił na cmentarzu zało-
żonym w 1943 roku przez Niemców i Ko-
misję Techniczną PCK oraz sprawdze-
nie, czy w mogiłach znajdują się zwłoki 
polskich oficerów, a także odnalezienie 
dołów śmierci nr 1-8. Zadaniem zespołu 
geodezyjnego, w skład którego wchodzili 
mjr Adam Kazik i kpt. Waldemar Kubisz 
z WOGiT, był pomiar punktów sondażo-
wych i odkrywek, naniesienie tych ele-
mentów na mapę oraz wykonanie frag-
mentu mapy zasadniczej dla rejonu dołu 
śmierci nr 8.

Po przyjeździe do Smoleńska ekipę 
ekspedycyjną powitał konsul RP w Ro-
sji Stanisław Łukasik. Następnego dnia 
do siedziby władz obwodu smoleńskie-
go udali się sekretarz ROPWiM An-
drzej Przewoźnik, konsul Łukasik oraz 

prof. Głosek. Przed siedzibą władz ob-
wodu smoleńskiego na polską delegację 
oczekiwała grupa osób protestujących 
przeciwko pracom mającym rozpocząć 
się w Lesie Katyńskim. Pikieta została 
zorganizowana przez organizacje komu-
nistyczne. W trakcie spotkania z władza-
mi obwodu uzgodniono szczegóły zwią-
zane z planowanymi pracami. Mimo to 
działania władz lokalnych nie ułatwia-
ły nam prowadzenia prac sondażowo-
-pomiarowych. Dopiero po interwen-
cji u władz centralnych Rosji i wizycie 
w Katyniu premiera Rosji W. Czerno-
myrdina, który przybył, aby zapoznać 
się na miejscu z zaistniałą sytuacją, zo-
stały zrealizowane zobowiązania władz 
lokalnych obwodu smoleńskiego.

W wyniku przeprowadzonych badań 
udało się odnaleźć cmentarz PCK zało-
żony wiosną 1943 roku przez Niemców 
i Komisję Techniczną PCK. Określono 
również miejsce pochowania generałów 
B. Bohaterowicza i M.M. Smorawińskie-
go, a także zidentyfikowano doły śmier-
ci 1-8. Zaplanowane prace geodezyjne 
w Katyniu zostały w pełni wykonane. 
Opracowano fragment mapy zasadni-
czej dla rejonu dołu śmierci nr 8 oraz 
zinwentaryzowano punkty sondażowe 
i odkrywki (rys. 2).

Przed wyjazdem z Katynia (14 wrześ
nia) zespół geodezyjny złożył wiązan-
kę kwiatów na grobie pomordowanych 
oficerów. Po południu udaliśmy się do 
Miednoje. Towarzyszyli nam I sekretarz 
ambasady RP w Moskwie Mieczysław 
Czudec i mecenas Stanisław Mikke. 

Głównym zadaniem zespołu 
prof. dr. hab. Bronisława Młodziejow-
skiego (specjalisty antropologa) prowa-
dzącego prace sondażowo-pomiarowe 
w Miednoje było możliwie najbardziej 
precyzyjne zlokalizo-
wanie dołów śmierci, 
w  których znalazły się 
szczątki pomordowa-
nych policjantów. Za-
daniem zespołu geode-
zyjnego było wykonanie 
mapy zasadniczej obsza-
ru przyszłego cmentarza 
oraz prowadzenie pomia-
rów inwentaryzacyjnych 
odwiertów sondażowych 
i odkrywek.

Prace sondażowo-po-
miarowe w Miednoje 
przebiegały sprawnie, 
a ich bilans był bardzo 
owocny. Nie bez wpły-
wu na wynik było przy-

jazne nastawienie miejscowych władz. 
Udało się ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzić, że pierwotne ogrodzenie te-
renu obejmowało wszystkie groby zbio-
rowe. Dokonano rejestracji wszystkich 
odwiertów, co pozwoliło na wykreślenie 
bardzo precyzyjnej mapy (przy wykorzy-
staniu odwiertów pozytywnych) z na-
niesioną lokalizacją wszystkich grobów 
zbiorowych (rys. 3). Na podstawie wy-
konanych pomiarów możliwa była rów-
nież projekcja przestrzenna mogił zbio-
rowych, odnotowano bowiem głębokość 
zalegania pierwszej warstwy. Dokonano 
także kilku wierceń „przez grób”, bada-
jąc miąższość grobu. Ogółem wykonano 
około 250 drożnych odwiertów i kilka-
dziesiąt sondaży odkrywkowych, całko-
wicie eksplorując dwa doły.

W ciągu trzech tygodni prac w Ka-
tyniu i Miednoje potwierdzono bez-
sprzecznie na podstawie wykonanych 
wykopów sondażowych i wydobytych 
przedmiotów osobistego użytku, frag-
mentów umundurowania i wyposażenia, 
iż w tych miejscach znajdują się szczątki 
żołnierzy WP, policjantów i funkcjona-
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Rys. 2. Katyń. Mapa rejonu dołu śmierci nr 8 i mogiły z lat 1938-41 obywateli byłego ZSRR

Fot. 5. Miednoje, 1994. Zespół ekspertów prof. Młodziejowskiego, 
geodeci wojskowi oraz żołnierze rosyjscy przydzieleni do pomocy

Fot. 6. Charków, 1994. Prokurator Śnieżko z grupą archeologów prof. Koli, 
zespołem wojskowym oraz ukraińskimi pracownikami

riuszy innych formacji. Dzięki badaniom 
archeologicznym uchwycono zarysy 
większości zbiorowych mogił w Katy-
niu oraz Miednoje i dokonano ich in-
wentaryzacji. W ostatnim dniu naszego 
pobytu w Miednoje została odprawio-
na msza święta w intencji pomordowa-
nych na Wschodzie celebrowana przez 
ks. Peszkowskiego.

lCharków 2-27.09.1994
W wyniku przełamania impasu roz-

mów dyplomatycznych planowany od 
trzech lat wyjazd ekspedycji pomia-
rowej do Charkowa doszedł do skutku 
2 września 1994 roku. Zespół tworzyli 
geodeci wojskowi i cywilni archeolo-
dzy. W skład ekipy geodezyjnej wcho-
dzili: ppłk dr  inż.  Bogdan Kolanow-

ski oraz mjr mgr inż. Jerzy Wiśniowski 
(obaj z OGAiG WOGiT w Komorowie), 
a także kpt. mgr inż. Ireneusz Chudzik, 
por. mgr inż. Tadeusz Dadas, chor. szt. Ta-
deusz Dobrzyński i sierż. Jan Włosiński 
(z JW. 3470). Celem ekspedycji geode-
zyjnej było opracowanie mapy zasadni-
czej w skali 1:500 fragmentu VI kwarta-
łu Parku Leśnego w Charkowie, miejsca 
spoczynku polskich oficerów. Mapa ta 
miała stanowić podstawę do planowa-
nia badań archeologicznych, prac pro-
jektowych i  wykonawczych budowy 
cmentarza zamordowanych oficerów. 
Zespół dysponował nowoczesnym sprzę-
tem pomiarowym (2 teodolity kodowe, 
2 rejestratory, niwelatory, 2 dalmierze, 
mikrokomputer), który pozwolił na wy-
konanie mapy zasadniczej w technolo-

gii numerycznej, opracowanej w OGAiG 
WOGiT. 

Zespół archeologiczny tworzyli: 
prof. dr hab. Andrzej Kola z UMK w To-
runiu, mgr Mieczysław Góra, mgr Marek 
Urbański i Wiesław Masłowski. Ich za-
daniem było wykonanie badań sondażo-
wych, mających na celu ustalenie miejsc 
złożenia ciał oficerów pomordowanych 
w budynku NKWD w Charkowie. Do-
datkowo zespół miał ustalić przebieg 
tzw. czarnej drogi, która według relacji 
M.W. Syromiatnikowa (żyjącego jeszcze 
w 1991 roku funkcjonariusza NKWD 
z Charkowa, naocznego świadka i uczest-
nika mordu na polskich oficerach) była 
ostatnim etapem trasy wywożenia zamor-
dowanych na miejsce ich złożenia w doły 
śmierci w lesie podcharkowskim.

Reasumując, grupa geodetów wojsko-
wych wykonała całość pomiarów geode-
zyjnych nieodzownych do sporządzenia 
mapy terenu cmentarza i otaczającego 
terenu. Pomiarami objęto obszar o po-
wierzchni ponad 16 ha pokryty kilku-
dziesięcioletnim lasem liściastym oraz 
mocno zakrzaczonym podszyciem lesz-
czynowym. Prace na tym obszarze po-
przedzono robotami karczunkowymi. 
Wykonano pomiary kilku tysięcy punk-
tów wysokościowych i sytuacyjnych 
umożliwiających opracowanie map za-
sadniczych w skali 1:250 i 1:500 (rys. 4), 
które zostały wykorzystane do prac pro-
jektowych. Geodeci założyli na potrzeby 
zespołu archeologicznego siatkę arową 
z precyzyjnie wyznaczonymi punktami 
magistrali archeologicznej, a także kilka 
reperów roboczych. Prace polowe zes
połów w Katyniu, Miednoje i Charkowie 
prowadzone były do 24 września.

lKatyń 3-9.03.1999
Prace przygotowawcze mające na celu 

rozpoczęcie budowy polskich cmentarzy 
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Rys. 3. Miednoje. Mapa z naniesionymi grobami zbiorowymi

Rys. 4. Charków. Mapa VI kwartału Parku 
Leśnego w Charkowie, na którym pochowano 
oficerów polskich, wykonana przez oficerów 
Służby Topograficznej WP w 1994 r. 

w Katyniu, Miednoje i Charkowie nabie-
rały tempa. Na początku marca 1999 ro-
ku do Moskwy na zlecenie Rady Ochro-
ny Pamięci Walk i Męczeństwa wyjechał 
zespół geodetów wojskowych w składzie 
ppłk Adam Kazik i ppłk Jerzy Wiśniow-
ski. Zadaniem zespołu było sprawdzenie 
wyniesienia w teren przez stronę rosyjską 
granic polskiego cmentarza wojskowego 
w Katyniu, dowiązanie lokalnego ukła-
du wysokościowego, wykonanie trans-
formacji współrzędnych punktów osno-
wy lokalnej i granic cmentarza z układu 
lokalnego do układu smoleńskiego oraz 
opracowanie operatów pomiarowych dla 
przedsiębiorstw budowlanych rozpoczy-
nających budowę cmentarzy.

Wspólnie z geodetami rosyjskimi 
wykonywaliśmy pomiary sprawdzają-
ce, w wyniku których mogliśmy stwier-
dzić, że granice planowanego cmentarza 
zostały przez nich właściwie wytyczo-
ne w terenie. Materiały w postaci wyka-

zów współrzędnych lokalnych oraz od-
bitek map zasadniczych przekazaliśmy 
geodetom rosyjskim. Natomiast pełne 
operaty pomiarowe wraz z kopiami map 
zasadniczych dostarczyliśmy główne-
mu wykonawcy budowy cmentarzy woj-
skowych w Katyniu i Miednoje, firmie 
Budimex.

Opisane w artykule prace wykonywa-
ne przez oficerów Służby Topograficz-
nej WP na rzecz Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa nie wyczerpują całoś
ci współpracy w tym zakresie. Zadania 
o podobnym charakterze realizowane by-
ły przez wojskowe zespoły ekspedycyjne 
w Bykowni i we Lwowie.

Mamy nadzieję, że prace wykonane 
przez geodetów wojskowych pozwoli-
ły przybliżyć osiągnięcie ostatecznego 
celu, jakim była budowa i otwarcie pol-
skich cmentarzy wojskowych w Katyniu, 
Miednoje i Charkowie. Niech ten nasz 
skromny udział w pracach sondażowo- 

-pomiarowych będzie wyrazem hołdu 
oddanego ofiarom tej strasznej zbrodni.

Wszystkie te prace prowadzone były 
z inicjatywy sekretarza generalnego RO-
PWiM Andrzeja Przewoźnika. Wkładał 
w nie całą swoją energię i serce. Będzie-
my pamiętać o spotkaniach z Panem An-
drzejem, które były organizowane przed 
planowanymi ekspedycjami, w rejonie 
prac, a także po powrocie do kraju. Panie 
Andrzeju, tak wiele było jeszcze planów 
i rzeczy do zrobienia, ale to, co się zda-
rzyło, zajęło miejsce najważniejsze i ma 
wymiar symboliczny. Jesteśmy pewni, że 
poniesiona ofiara przyniesie owoce. 

Adam KAZIK 
Bogdan KOLANOWSKI 

Jerzy WIŚNIOWSKI 

Zdjęcia i mapy ze zbiorów autorów

Literatura:
lZbrodnia katyńska, NKHBZK, Warszawa 1992;
lZiema oskarża, ROPWiM; Warszawa 1996;
lKatyń, Bellona, Warszawa 1997; 
l„Wojskowy Przegląd Historyczny” nr 4, 
Czasopisma Wojskowe, Warszawa 1992.
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Kiedy we wrześniu ubiegłego roku wydaliśmy dodatek 
specjalny poświęcony Wojskowemu Instytutowi Geogra-
ficznemu w 1939 r. i wojennym losom oficerów geografów, 
z których 70 zostało zamordowanych w Katyniu, Charko-
wie i Miednoje, wydawało się, że powiedzieliśmy wszystko. 
Że nie ma nic do dodania. Jednak wydarzenia tragicznego 
ranka 10 kwietnia br. pokazały, że historia zatacza dziwne 
kręgi i nie tak łatwo się od niej uwolnić. Świat, który przez 
70 lat odwracał się od prawdy o Katyniu, teraz musiał ją 
wreszcie usłyszeć. Przewrotność sytuacji polega zaś na tym, 
że przyczyniła się do tego śmierć pasażerów prezydenckiego 
samolotu i film Andrzeja Wajdy. Śmierć i film. Dziwna kom-
binacja, ale jakże skuteczna. 

W pewnym sensie misja tych 96 Polaków się powiodła, 
a ofiara ich życia nie poszła na marne. Chcąc uczcić ich pa-
mięć, wracamy do miejsc kaźni polskich oficerów. Zanim 
zbudowano tam cmentarze i pomniki, polscy topografowie 
musieli najpierw wykonać pomiary i stworzyć mapy, o czym 
piszemy w bieżącym numerze. Ponadto pozostając w kręgu 
historii, proponujemy – w 65. rocznicę zakończenia II wojny 
światowej – dodatek specjalny pokazujący nowe spojrzenie 
na Służbę Topograficzną w latach 1945-90. Służbę działają-
cą w warunkach, delikatnie mówiąc, ograniczonej suweren-
ności.

Ale życie toczy się dalej. Spróbujmy porozmawiać o przy-
szłości, choć to też nie będzie łatwe. Bo przyszłość zawodu 
geodety rysuje się w ciemnych barwach. Dlatego propozy-
cje kuracji przedstawione w Elblągu przez głównego geodetę 
kraju są niezmiernie ważne. Po latach oczekiwania zapaliło 
się zielone światło i wreszcie pociąg historii przejeżdża obok 
nas. Możemy do niego wskoczyć albo po raz kolejny patrzeć, 
jak odjeżdża. 

KATARZYNA PAKUŁA-KWIECIŃSKA

Ciężar historii
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Wykonujący obowiązki 
prezydenta RP marsza-

łek Sejmu Bronisław Komo-
rowski 16 kwietnia podpisał 
ustawę z 4 marca 2010 roku 
o infrastrukturze informacji 
przestrzennej (IIP). Jej celem 
jest przede wszystkim imple-
mentacja dyrektywy INSPIRE na 
grunt krajowy, w tym również określenie 
podstawowych zasad tworzenia i działa-
nia IIP w Polsce. Akt ten nowelizuje usta-
wy: o statystyce publicznej, o ochronie 
przyrody, o recyklingu pojazdów wyco-
fanych z eksploatacji, Prawo geodezyjne 

Ustawa o IIP podpisana
i kartograficzne, Prawo geo-
logiczne i górnicze oraz Pra-
wo ochrony środowiska. Da-
ne z krajowej infrastruktury, 
poza pewnymi wyjątkami, 
mają być powszechnie i bez-
płatnie dostępne za pośred-

nictwem usług wyszukiwania 
i przeglądania. Ustawa zobowią-

zuje ponadto samorządy do przekształ-
cenia map zasadniczych do postaci cyf
rowej najpóźniej do końca 2013 r. Akt 
wejdzie w życie po 30 dniach od ogło-
szenia w „Dzienniku Ustaw”.

Źródło: Prezydent.pl, JK

KE reguluje dostęp 
do danych przestrzennych
29 marca br. Komisja Europejska przy-
jęła rozporządzenie wykonawcze do 
dyrektywy INSPIRE dotyczące dostę-
pu instytucji i organów wspólnoty do 
zbiorów i usług danych przestrzen-
nych państw członkowskich zgodnie 
ze zharmonizowanymi warunkami. Akt 
wszedł w życie 18 kwietnia br. Doku-
ment ten m.in. zobowiązuje państwa 
członkowskie do udostępniania zbio-
rów i usług danych przestrzennych in-
stytucjom i organom wspólnoty w cią-
gu 20 dni od otrzymania pisemnego 
wniosku.

Źródło: GUGiK, JK

W Białobrzegach 
o rozporządzeniach
Aktualne zagadnienia praw-

ne i techniczne w geo-
dezji i kartografii oraz nowe 
zadania służby geodezyjnej 
i kartograficznej były tematem 
seminarium Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich, które od-
było się w dniach 14-16 kwiet-
nia w Białobrzegach nad Za-
lewem Zegrzyńskim. Pierwszy 
dzień spotkania zdominował 
temat rozporządzeń wykonaw-
czych do ustawy o infrastruk-
turze informacji przestrzen-
nej (IIP). Co jej wejście w życie 
oznacza dla służby geodezyj-
nej i kartograficznej, tłumaczy-
ła Jolanta Orlińska, główny 
geodeta kraju. Podkreślała, że 
ustawa nie zmieni kompeten-

cji samorządów i znacząco 
uporządkuje krajowe zasoby 
danych przestrzennych. Dia-
beł tkwi jednak w szczegó-
łach, a konkretnie w rozporzą-
dzeniach, stąd poświęcona 
im druga część wystąpienia 
GGK wzbudziła wśród około 
setki zgromadzonych najwię-
cej emocji. Jolanta Orlińska 
omówiła akty wykonawcze 
dotyczące m.in. GESUT, ma-
py zasadniczej, ZSIN, BDO, 
BDOT i zobrazowań fotogra-
metrycznych. GUGiK pracuje 
także nad innymi rozporządze-
niami dotyczącymi m.in.: pań-
stwowego systemu odniesień 
przestrzennych czy materiałów 
geodezyjnych oznaczonych 

klauzulą „poufne”. Nie wszyst-
kie prace idą jednak łatwo. 
Z planów legislacyjnych rządu 
wypadły m.in. rozporządzenia: 
o gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów, o uprawnieniach za-
wodowych, zgłaszaniu prac 
geodezyjnych czy o opłatach 
za udostępnianie danych. Nie-
które ich zapisy muszą bowiem 
być wprowadzone w formie 
ustawy. 
W dyskusji pytano głównie 
o skutki likwidacji Funduszu 
Gospodarki Zasobem Geo-
dezyjnym i Kartograficznym. 
Geodeci powiatowi wyraża-
li obawy, a wręcz pewność, 
że skoro środki na realizację 
zadań geodezyjnych nie bę-
dą celowe, to władze powiatu 
będą wolały wydawać je na 
szpitale czy drogi, a nie np. na 
utrzymanie osnów. Jacek Ja-
rząbek (wiceprezes GUGiK) 
nie pozostawił wątpliwości, że 
nie ma szans na przywrócenie 
funduszu. Należy więc pomyś
leć nad innym sposobem wyjś
cia z tej sytuacji. Wiceprezes 
SGP Jan Łopaciuk zapewnił, 
że jeszcze w maju br. stowa-
rzyszenie powinno zająć się 
tym problemem.

Jerzy Królikowski

zmiany
współrzędnych 
w sieci
Centrum Geomatyki Stoso-
wanej WAT udostępniło na 
swojej stronie internetowej 
wykresy zmian współrzęd-
nych stacji permanentnych 
niewchodzących do syste-
mu ASG-EUPOS. Wśród 
nich znajdują się stacje 
TPI-NET oraz pojedyncze 
należące do: Czerski Tra-
de Polska i Leica Geosys-
tems Polska. Rozwiązania 
i algorytmy obliczeniowe 
są identyczne z przyjęty-
mi w systemie monitoro-
wania ASG-EUPOS, który 
również został opraco-
wany przez zespół CGS. 
Współrzędne wszystkich 
stacji udostępniono w ukła-
dzie ETRF2000(R05). 
Jest to oficjalnie przyjęta 
przez EPN wersja układu 
ETRF. Zmiany współrzęd-
nych stacji ASG-EUPOS 
od 2008 r. opublikowano 
z kolei na stronie ASGEu-
pos.pl. Oprócz tego GU-
GiK uruchomił serwis WAP 
poświęcony temu systemo-
wi. Pod adresem wap.asg­
eupos.pl zamieszczono 
m.in. skrócone komunikaty, 
dane kontaktowe oraz in-
formacje o bieżącym sta-
nie usług czasu rzeczywis
tego.

Źródło: CGS WAT, GUGiK

Z GŁĘBOKIM ŻALEM
PRZYJĘLIŚMY WIADOMOŚĆ O ŚMIERCI

KOLEGI 

Marka Ziemaka
WIELOLETNIEGO PREZESA  

GEODEZYJNEJ IZBY GOSPODARCZEJ 

Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd Polskiej Geodezji Komercyjnej
Krajowego Związku Pracodawców
Firm Geodezyjno-Kartograficznych
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W geodezji inżynieryjnej 
bezrobocie nAM NIE groZI
Zdalny monitoring zmian 

był tematem przewod-
nim imprezy, która odbyła się 
20 kwietnia na Politechnice 
Warszawskiej. III seminarium 
z cyklu „Nauka w służbie Zie-
mi” poświęcone było geode-
zyjnym rozwiązaniom w prze-
myśle. Zdaniem dr. Krzysztofa 
Karszni (Leica Geosystems) 
monitoring zmian jest obec-
nie najważniejszym działem 
geodezji inżynieryjnej. Tylko 
w ciągu ostatniego roku je-
go firma wdrożyła na całym 
świecie ponad 100 różnego 
rodzaju systemów monitoringu 
przemieszczeń, z których każ-
dy został oddzielnie opatento-
wany. By w geodezji inżynie-
ryjnej nie zapominać o starej, 
ale sprawdzonej fotograme-
trii naziemnej, przekonywał 
dr Marek Woźniak (PW). 
Jak podkreślał, dzięki najnow-
szym osiągnięciom technolo-
gicznym może być ona łatwo 
łączona z danymi z tachime-

trów, a nawet wykorzystywa-
na do pomiarów drgań. Co-
raz lepsze oprogramowanie 
do obróbki zobrazowań spra-
wia, że nawet dobra lustrzan-
ka cyfrowa może stać się in-
strumentem geodezyjnym. 
Żadne urządzenie pomiarowe 
nie dorówna jednak trackerom 
laserowym, o czym przekony-
wał Zbigniew Prządka z He-
xagon Metrology Polska (fot.). 
Idea działania instrumentów te-
go typu jest zbliżona do tachi-
metrów bezlustrowych, jednak 
dzięki wykorzystaniu interfe-
rometru laserowego niepew-
ność pomiaru sięga raptem 
kilku mikrometrów przy zasięgu 
do 80 metrów i częstotliwości 
zbierania danych na poziomie 
3000 Hz. Trackery wykorzy-
stywane są głównie w fabry-
kach samolotów i samocho-
dów (m.in. w zakładach Fiata 
w Tychach). Według Zbignie-
wa Prządki przy pomiarach 
przemysłowych do zalet tych 

urządzeń coraz częściej prze-
konują się także geodeci. 
„Nie będziemy bezrobotni” 
– skomentował wystąpienia 
na seminarium dziekan Wy-
działu Geodezji i Kartogra-
fii PW prof. Witold Prószyń-
ski. Sporo rąk do pracy z 
pewnością potrzebnych bę-
dzie przy budowie drugiej nit-
ki stołecznej kolejki podziem-

nej. Tym bardziej że będzie to 
spore wyzwanie dla inżynie-
rów, co zapowiedział Cezary 
Budrewicz z Metra Warszaw-
skiego. Na drugiej nitce po-
wstanie m.in. najgłębsza (No-
wy Świat) oraz największa 
stacja (Stadion). Więcej na 
Geoforum.pl 21 kwietnia.

Tekst i zdjęcie Jerzy Królikowski 

Zagraniczne uprawnienia 
8 kwietnia weszło w życie rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych i administracji 
z 2 marca (DzU nr 45 poz. 268) ws. uzna-
wania w Polsce kwalifikacji zawodowych 
nabytych w krajach UE i EFTA. Akt ten m.in. 
upoważnia głównego geodetę kraju do 
uznawania zagranicznych kwalifikacji za-
wodowych w zakresie: lgeodezyjnych 
pomiarów sytuacyjno-wysokościowych, 
realizacyjnych i inwentaryzacyjnych, 
lrozgraniczania i podziałów nieruchomoś
ci (gruntów) oraz sporządzania dokumen-
tacji do celów prawnych, lgeodezyjnych 
pomiarów podstawowych, lgeodezyjnej 
obsługi inwestycji, lgeodezyjnego urzą-
dzania terenów rolnych i leśnych, lredakcji 
map, l fotogrametrii i teledetekcji. Wcześ
niejsze rozporządzenie w tej sprawie 
wydał minister infrastruktury 20 grudnia 
2002 r. (DzU nr 237, poz. 2007), który 
sprawował wówczas nadzór nad GGK. 
W nim wymienione są jedynie dwa zawo-
dy regulowane z zakresu geodezji i karto-
grafii: technik geodeta i inżynier geodeta.

JK

Najlepsze prace 
dyplomowe ocenione
W Lublinie 10 kwietnia ogłoszo-

no wyniki konkursu na najlepszą 
pracę dyplomową absolwentów szkół 
wyższych. Powołane na wniosek Komisji 
ds. Młodej Kadry ZG SGP jury w skła-
dzie: prof. Zofia Więckowicz (przewodni-
cząca), prof. Edward Kujawski, dr Andrzej 
Pachuta, dr Janusz Walo i Eugeniusz Tes 
przyznało trzy nagrody. Pierwszą (w wy-
sokości 1 tys. zł) uhonorowano Klaudię 
Gergont i Edytę Kierys z Akademii Gór-
niczo-Hutniczej w Krakowie za opraco-
wanie pt. „Wykorzystanie technologii 
skaningu naziemnego w procesie do-
kumentowania wypadków drogowych 
i miejsc przestępstw” (opiekun dr hab. Kry-
stian Pyka). Drugą nagrodę (700 zł) przy-
znano Tomaszowi Zduniakowi z Politech-
niki Warszawskiej za pracę pt. „Problem 
transformacji współrzędnych z lokalnych 

układów Warszawa25 i Warszawa75 
do państwowego układu 2000” (opie-
kun dr inż. Janusz Walo). Trzecie miejsce 
(600 zł) zajęli Grzegorz Grunwald i Ra-
fał Kaźmierczak z Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego w Olsztynie za pracę 
pt. „Analiza danych RTCM transmitowa-
nych w systemie ASG-EUPOS” (opiekun 
dr inż. Mieczysław Bakuła). Na wyróż-
nienie zasłużyły 4 prace: Jarosława Bag
nickiego (AGH), Magdaleny Dróżdż 
(PW), Małgorzaty Pawlety i Agnieszki 
Igielskiej (AGH) oraz Krzysztofa Sośnicy 
(UP we Wrocławiu). Na konkurs wpłynęło 
łącznie 16 prac z pięciu uczelni, a ich oce-
na odbywała się z uwzględnieniem war-
tości naukowej i przydatności praktycznej, 
stopnia trudności, oryginalności rozwiąza-
nia oraz formy prezentacji.

AW



AKTUALNOŚCI

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 5 (180) maj 2010

16

Plan4All to projekt mający na celu har-
monizację danych kluczowych dla pla-

nowania przestrzennego zgodnie z wy-
tycznymi dyrektywy INSPIRE. 9 kwietnia 
w Centrum Badań Kosmicznych PAN 
w Warszawie odbyło się spotkanie doty-
czące zawiązania polskiej sieci partnerów 
afiliowanych projektu; obecnie są nimi In-
stytut Gospodarki Przestrzennej i Mieszkal-
nictwa (IGPiM) w Warszawie oraz Instytut 
Systemów Przestrzennych i Katastralnych 
(ISPiK) w Gliwicach. Harmonizacja da-
nych w ramach Plan4All ma obejmować 
m.in. takie tematy danych, jak użytkowa-
nie terenu, zagospodarowanie przestrzen-
ne, usługi użyteczności publicznej i służby 
państwowe, gospodarowanie obszarem/
strefy ograniczone/regulacyjne. Tematy 
te uwzględniono w załącznikach 2. i 3. 
dyrektywy, ale zharmonizowany model 
danych nie został jeszcze dla nich opraco-
wany. Plan4All ma to umożliwić. Ponadto 

Wdrażanie Plan4All w Polsce
mają być opracowane profile metadanych 
i architektura usług sieciowych. Punktem 
dostępowym do europejskich danych od-
noszących się do planowania przestrzen-
nego ma być specjalny portal.
Założenia oraz stan realizacji projektu 
przedstawił Tomas Mildorf z Uniwersy-
tetu Zachodnioczeskiego (UZ) w Pilznie. 
Jednostka ta koordynuje prace konsor-
cjum (24 partnerów z 14 krajów unij-
nych i Norwegii). Plan4All, finansowa-
ny w ramach wspólnotowego programu 
eContentplus, realizowany jest od maja 
2009 do października 2011 r. Relację 
projektu Plan4All do koncepcji monitorin-
gu zagospodarowania przestrzennego 
kraju przedstawił kierownik IGPiM dr Sła-
womir Anusz, a założenia funkcjonowa-
nia polskiej sieci Plan4All – pełnomoc-
nik ds. rozwoju informacji przestrzennej 
i monitoringu przestrzennego Robert Lach 
(IGPiM). Występowali także przedsta-

wiciele regionów. Krzysztof Mączewski, 
geodeta województwa mazowieckiego, 
omówił zamierzenia samorządu w zakre-
sie standaryzacji dokumentów planistycz-
nych. Kontynuacją sesji prezentacji była 
dyskusja. Prof. Bogdan Ney (PAN) zwrócił 
uwagę na rozbicie kompetencji instytu-
cji zajmujących się ładem przestrzennym 
w Polsce oraz na częste zmiany struktural-
ne w administracji publicznej, które utrud-
niają realizację wielu dobrych inicjatyw. 
Prof. Grzegorz Węcławowicz podkreślił 
dobrą jakość regionalnych i lokalnych roz-
wiązań planistycznych, przy jednoczes
nym braku koordynacji w tym zakresie. 
Kolejne spotkanie robocze zaplanowano 
na 8-9 czerwca w Katowicach. W cią-
gu 1-2 miesięcy ma także powstać punkt 
kontaktowy projektu w Polsce. Więcej na 
Geoforum.pl 12 kwietnia.

Paweł Sudra

CODGiK: osnowa
grawimetryczna 
i magnetyczna
Centralny Ośrodek Doku-
mentacji Geodezyjnej i Kar-
tograficznej poinformował 
1 kwietnia, że skorowidze 
dostępnych materiałów 
państwowego zasobu geo-
dezyjnego i kartograficz-
nego zostały uzupełnione 
o informacje na temat osno-
wy grawimetrycznej i mag
netycznej.

Źródło: CODGiK

Likwidacja
kolejnych
delegatur BGiK
Delegatury stołecznego 
Biura Geodezji i Katastru 
zlokalizowane w trzech 
dzielnicach: Rembertów, Ur-
synów oraz Włochy 1 maja 
2010 roku uległy likwidacji 
i zostały wcielone w struk-
turę wydziałów BGiK oraz 
przeniesione do jego sie-
dziby przy ul. Marszałkow-
skiej 77/79. Związane jest 
to z wejściem w życie za-
rządzenia prezydenta m.st. 
Warszawy nr 4308/2010 
z 16 marca 2010 r.

Źródło: BGiK

Profesor Michał Odlanicki- 
-Poczobutt był autorytetem 

naukowym w dziedzinie geo-
dezji, cieszącym się szacun-
kiem zarówno w Polsce, jak 
i za granicą. Pracował jako 
nauczyciel akademicki, pro-
dziekan i dziekan Wydziału 
Geodezji Górniczej, prorektor 
Akademii Górniczo-Hutniczej. 
W dniu setnej rocznicy urodzin 
profesora (15 kwietnia) uczczo-
no jego pamięć przy grobie 
na Cmentarzu Rakowickim 
w Krakowie. W budynku AGH 

100-lecie urodzin 
profESOrA Odlanickiego

odbyło się spotkanie, podczas 
którego ciepło go wspomina-
no. Prof. Bogdan Ney (PAN) 
omówił główne zasługi Mi-
chała Odlanickiego-Poczo-
butta dla polskiej geodezji. 
Podkreślił, że był to człowiek 
o bardzo szerokich zaintere-
sowaniach, również humanis
tycznych, który potrafił łączyć 
teorię z praktyką. Angażował 
się też w wiele różnych działań 
– zarówno dydaktycznych (był 
opiekunem studenckiego koła 
naukowego, wypromował kil-

kunastu doktorów), jak i nauko-
wych. Prof. Ney podkreślił rolę 
Michała Odlanickiego-Poczo-
butta w kontaktach środowiska 
polskich geodetów z naukow-
cami zagranicznymi. Mimo 
wielu trudności organizował 
w tamtych czasach międzyna-
rodowe konferencje, zdobywał 
zachodnie publikacje. Prof. Sta-
nisław Białousz (PW) przy-
pomniał uroczystość nadania 
Odlanickiemu tytułu honorowe-
go profesora Politechniki War-
szawskiej. Z kolei prof. Ryszard 
Hycner (AGH) opowiedział 
o zupełnie innej działalności 
profesora – o jego wspar-
ciu dla Polaków na Wscho-
dzie. Prof. Tadeusz Chrobak 
(AGH) opisał go jako bardzo 
ciepłego człowieka, który sza-
nował innych i dbał o nich. 
W spotkaniu wzięli udział 
również córka i syn profesora 
(na fot. z prof. B. Neyem).

Tekst i zdjęcie  
Joanna Mostowska
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Drugie wydanie 
„Fotogrametrii”
Nakładem Wy-
dawnictw Wojsko-
wej Akademii Tech-
nicznej ukazało się 
drugie, uaktualnio-
ne i poszerzone 
wydanie podręcz-
nika „Fotograme-
tria” autorstwa 
Jerzego Butowtta 
i Romualda Kaczyńskiego. Obej-
muje ono teoretyczne podstawy 
fotogrametrii jednoobrazowej, dwu-
obrazowej (stereoskopowej), na-
ziemnej oraz lotniczej. W publikacji 
zamieszczono zarys metod prze-
twarzania obrazów cyfrowych, 
omówiono aerotriangulacje cyfro-
we, numeryczny model terenu, orto-
fotografię cyfrową oraz opracowa-
nie map numerycznych z obrazów 
stereoskopowych. Do książki do-
łączono płytę CD z oprogramo-
waniem fotogrametrycznym wraz 
z danymi do samodzielnego ich 
opracowania. Podręcznik przezna-
czony jest dla studentów kierunku 
geodezja i kartografia oraz dla 
specjalistów zajmujących się kar-
tometrycznym opracowywaniem 
zdjęć i obrazów fotogrametrycz-
nych.

Źródło: WAT

LITERATURA

Wiceminister spraw we-
wnętrznych i admi-

nistracji Tomasz Siemoniak, 
wiceminister infrastruktury Piotr 
Styczeń, GGK Jolanta Orliń-
ska i ponad setka innych gości 
przybyli 28 kwietnia do Pałacu 
Staszica w Warszawie na uro-
czystość z okazji 65-lecia In-
stytutu Geodezji i Kartografii.
30 marca 1945 roku powo-
łano do życia trzy znaczące 
instytucje geodezyjne: Głów-
ny Urząd Pomiarów Kraju, 
Państwową Radę Mierniczą 
i właśnie Geodezyjny Instytut 
Naukowo-Badawczy, dzisiej-
szy IGiK (zmiana nazwy na-
stąpiła w 1955 roku). Pierw-
szym jego dyrektorem został 
prof. Edward Warchałowski, 
rektor Politechniki Warszaw-
skiej. Siedziba mieściła się po-
czątkowo w budynku Politech-
niki (stamtąd pochodziła także 
kadra), później instytut prze-
niósł się na ul. Jasną 2 i w koń-
cu na Modzelewskiego 27. 
Celem jednostki było i jest 
nadal prowadzenie badań 
naukowych i działalność tech-
niczno-rozwojowa na rzecz 
państwowej służby geo-
dezyjnej i kartograficznej. 
W 1972 roku instytut uzyskał 
prawo do nadawania stopnia 
doktora. W IGiK wypromowa-
no 50 doktorów (38 to jego 
pracownicy), a 11 pracowni-
ków IGiK uzyskało tytuły pro-
fesorów. 
IGiK wchodzi w skład 13 jed-
nostek badawczych tworzą-
cych Naukową Sieć – Sys-
temy Geoinformatyczne, jest 
także jednym z pięciu insty-
tutów w sieci geofizycznej. 
Sześć zakładów IGiK i dwie 
pracownie zajmują się dzia-
łalnością badawczą głównie 
z zakresu: geodezji, fotogra-
metrii, kartografii, teledetekcji 
oraz SIP. 

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie projekty reali-

zowane w ciągu tych 65 lat 
w instytucie. Wśród najważ-

65-lecie IGiK
niejszych trzeba wymienić:
lzałożenie Polskiej Sieci 
Geodynamicznej i podstawo-
wej osnowy grawimetrycznej,
lopracowanie Atlasu Mag
netycznego Bałtyku,
lopracowanie modelu centy-
metrowej geoidy dla Polski,
luruchomienie stacji perma-
nentnych w Borowej Górze,
lopracowanie metody pomia-
ru i obliczania wskaźników od-
porności obwałowań zbiorni-
ków na zmiany obciążenia,
lskonstruowanie pochyłomie-
rza wykorzystującego rezona-
tory kwarcowe,
lzastosowanie niemetrycz-
nych naziemnych kamer cyfro-
wych do inwentaryzacji 3D,
lopracowanie bloków aero-
triangulacji z wykorzystaniem 
INS,
lopracowanie cyfrowej ma-
py podkładowej Polski w skali 
1:200 000,
lutworzenie Ośrodka Prze-
twarzania Obrazów Lot-
niczych i Satelitarnych 
(OPOLiS), pierwszej tego 
typu jednostki krajach bloku 
wschodniego (1976),
lopracowanie metody wyko-
rzystania zdjęć satelitarnych 
do oceny stanu roślin upraw-
nych i prognozowania plonów,
lzastosowanie satelitarnych 
zdjęć mikrofalowych do oce-
ny wilgotności gleb,
lopracowanie pierwszego 
w Polsce pakietu GIS (SINUS),
lbudowa baz danych prze-
strzennych oraz regionalnych 
i tematycznych SIP,
lopracowanie koncepcji SIP 
dla całego kraju.

Instytutem kierowały same 
geodezyjne znakomitości: 

po prof. Warchałowskim ste-
ry przejął prof. Bronisław 
Piątkiewicz, a następnie 
prof. Tadeusz Lazzarini. Ko-
lejnymi byli: prof. Stanisław 
Kryński, prof. Bodgan Ney 
i prof. Adam Linsenbarth. W la-
tach 2006-08 instytutem kie-
rował Jerzy Sujecki, wieloletni 

zastępca dyrektora instytutu. 
Od 2008 roku dyrektorem jest 
dr Marek Baranowski. Radzie 
Naukowej IGiK przewodni-
czyli kolejno profesorowie: 
Edward Warchałowski, Jan 
Piotrowski, Jan Różycki, Michał 
Odlanicki-Poczobutt, Wojciech 
Janusz, a od 1995 r. – Bog-
dan Ney. Najdłużej, bo aż 
przez 22 lata, instytutowi sze-
fował Stanisław Kryński. Naj-
dłuższy staż pracy ma z kolei 
prof. Wojciech Janusz, specja-
lista z zakresu pomiarów prze-
mieszczeń i odkształceń obiek-
tów inżynierskich.

Uroczystość w Pałacu Sta-
szica rozpoczęto chwilą 

ciszy dla upamiętnienia ofiar 
katastrofy pod Smoleńskiem 
oraz pracowników IGiK zmar-
łych w ostatnich latach. Dy-
rektor dr Marek Baranowski 
przedstawił w skrócie historię 
instytutu, ludzi i największe do-
konania oraz zadania, jakie 
stoją przed placówką. Oko-
licznościowe wystąpienia mieli 
m.in. GGK Jolanta Orlińska 
i wiceminister Piotr Styczeń. 
Wiceminister Tomasz Siemo-
niak wysoko ocenił pracę IGiK 
i zapewnił, że może on liczyć 
na wsparcie resortu, zwłasz-
cza że liczba zadań dla geo-
dezji wzrasta.

Z okazji jubileuszu Rada 
Naukowa nadała kilku 

osobom Tytuły Honorowego 
Członka IGiK. Otrzymali je: 
prof. Jerzy Gaździcki (prezes 
PTIP) oraz Ewa Balcerek, Ma-
ria Cisak, Mieczysław Rzewu-
ski, Andrzej Toruński, dr Teresa 
Baranowska (pracownicy insty-
tutu). Na uroczystość, oprócz 

pracowników instytutu, przybyli 
przedstawiciele Polskiej Aka-
demii Nauk, Politechniki War-
szawskiej, AGH, WAT, UWM, 
a także PIG, GUS, IMiGW, 
IGSMiE, CBK PAN, firm geo-
dezyjnych i administracji geo-
dezyjnej. 

Tekst i zdjęcie Jerzy Przywara 
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Konferencja ODGiK w Elblągu: GUGiK proponuje 
wprowadzenie gruntownych zmian

uzdrowić 
geodezjĘ
Kwietniowe konferencje w Elblągu to forum, 
na którym kierownictwo GUGiK z reguły przed-
stawia bilans z działalności oraz plany na przyszłość. Dwa lata, 
które upłynęły od objęcia sterów polskiej geodezji przez tandem 
Jolanta Orlińska i Jacek Jarząbek (GGK i wiceprezes GUGiK), 
to wystarczająco długi czas, by oczekiwać konkretów. I konkre-
ty były, a nawet przeszły najśmielsze oczekiwania.

Jerzy Przywara

Gdyby wziąć pod uwagę tylko to, co 
na konferencji w Elblągu mówił Marian 
Brożyna, podlaski inspektor nadzoru 
geodezyjnego i kartograficznego, Prawo 
geodezyjne i kartograficzne należałoby 
czym prędzej napisać od nowa. I aż dziw 
bierze, że do tej pory wszystko się jesz-
cze jakoś kręci. A przecież jego głos nie 
był odosobniony.

Na 16 województw mamy aż cztery 
różne sposoby usytuowania wojewódz-
kiego nadzoru geodezyjnego. Z reguły 
WINGiK jest dyrektorem lub zastępcą 
dyrektora wydziału zajmującego się in-
nymi, ważniejszymi niż geodezja dzie-
dzinami (infrastrukturą, gospodarką nie-
ruchomościami, rolnictwem). W jednym 
przypadku jest zaledwie kierownikiem 
oddziału w jakimś wydziale. Niska ran-
ga to małe możliwości, niewiele pienię-
dzy i słaby kontakt z wojewodą. Poza tym, 
jak skutecznie kontrolować geodetów po-
wiatowych i wykonawców, jeśli w ciągu 
ostatnich pięciu lat w inspekcji geodezyj-

nej w Podlaskiem zatrudnienie zmniej-
szyło się o 40%? Może więc w powiatach, 
które mają w geodezji najwięcej do zrobie-
nia, jest lepiej? W Podlaskiem, jak wynika 
ze statystyki, należałoby od ręki zwięk-
szyć zatrudnienie o 20%, żeby jako tako 
realizować zadania nałożone na samo-
rząd. Tych stale przybywa, a zatrudnie-
nie ani drgnie od dziesięciu lat.

No, ale gdyby nawet można było je 
wszędzie zwiększyć, to ilu ludzi trzeba 
byłoby mieć, by rzetelnie skontrolować 
25 364 operaty, które w 2008 r. wpłynę-
ły do stołecznego Biura Geodezji i Kata-
stru? Albo 9639 operatów, które geode-
ci złożyli w PODGiK w Środzie Śląskiej 
(Dolnośląskie)? Dzisiaj w całej admini-
stracji geodezyjnej pracuje około 9 tys. 
osób. Czy zatem do wykonania statuto-
wych zadań zatrudnienie powinno sięg
nąć: 12, 15 czy może 20 tysięcy? Czy ktoś 
potrafi określić tę granicę?

Nie ma chyba w kraju geodety powia-
towego, geodety województwa czy WIN-
GiK-a, który twierdziłby, że ma za dużo 
pieniędzy w budżecie. A ile tych pienię-
dzy jest faktycznie? W ubiegłym roku 

XII Konferencja ODGiK
w Elblągu
W obradach pod hasłem „Na pro-
gu nowej legislacji” (22-23 kwietnia) 
uczestniczyli m.in.: wiceprezydent El-
bląga Witold Wróblewski (gospodarz 
imprezy), poseł Tadeusz Naguszewski, 
wicemarszałek woj. warmińsko-mazur-
skiego Grzegorz Nowaczyk, wice-
marszałek woj. pomorskiego Wiesław 
Byczkowski, prof. Bogdan Ney (PAN), 
dr Kazimierz Bujakowski (wicepre-
zydent Krakowa i były GGK), Stani-
sław Kowalski (warm.-mazurski WIN-
GiK), Zdzisław Gąsiorowski (geodeta 
woj. warm.-mazurskiego) oraz prezes 
Polskiej Geodezji Komercyjnej Walde-
mar Klocek. Gość specjalny konferen-
cji, Michaił Szewnia, dyrektor przedsię-
biorstwa geodezyjno-kartograficznego 
w Kaliningradzie, przesłał na ręce ze-
branych list od mera Kaliningradu z kon-
dolencjami z powodu katastrofy samo-
lotu prezydenckiego pod Smoleńskiem.
Organizatorami XII konferencji byli pre-
zydent miasta Elbląga, Koło Zakłado-
we SGP przy OPEGIEKA Elbląg oraz 
GUGiK. Sponsorem głównym jest OPE-
GIEKA Elbląg, sponsorem oficjalnym 
PZU, patronat medialny – m.in. GEO-
DETA i Geoforum.pl.
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wpływy z samego PFGZGiK osiągnęły 
270 mln złotych. W administracji powia-
towej wydano: na płace ok. 310 mln zł, 
na prace geodezyjne i kartograficzne – 
150 mln, na inwestycje – 80 mln. Budżet 
GUGiK to ok. 40 mln, a wojewodów – 
150 mln zł. Do tego doszły niemałe kwo-
ty z programów unijnych i z kas marszał-
ków. Tylko na kataster poszło w 2009 r. 
110 mln zł (w ostatnich dziesięciu latach 
– miliard). Sporo tego było. Warto więc 
zapytać: ile w końcu pieniędzy trzeba, 
żeby wszyscy byli usatysfakcjonowani? 
Miliard, dwa czy więcej? 

O czywiście, utyskiwanie, że 
jest za mało ludzi i pieniędzy, 
a za dużo roboty, to nie tylko ce-

cha polskiej administracji. Tak jest chyba 
wszędzie. Naszym polskim wkładem jest 
natomiast to, że z ust urzędnika admini-
stracji publicznej można usłyszeć, że cała 
geodezyjna struktura jest zorganizowana 
bez sensu, a państwo nie panuje nad sy-
tuacją. Co więcej, od 250 osób (w więk-
szości urzędników uczestniczących 
w konferencji) dostaje on za tę diagnozę 
oklaski. Wspomniany wcześniej Marian 
Brożyna zestawił wnioski, jakie wycią-
gnął z pracy w podlaskim urzędzie. Zna-

lazło się wśród nich: ujednolicenie statu-
su WINGiK-ów i geodetów województwa, 
wzmocnienie pozycji inspektorów w re-
lacji do starostów i wykonawstwa geode-
zyjnego, przyspieszenie prac nad cenni-
kiem opłat (z uwagi na przegrane procesy 
sądowe niektórych starostów), uchylenie 
wszystkich przepisów wydanych przez 
starostów, geodetów powiatowych i kie-
rowników ODGiK-ów (jako niezgodnych 
z prawem!). Wskazał także na patologie 
w powiatach, czyli: tolerowanie dorabia-
nia na boku przez pracowników ośrod-
ków, niechęć starostów do finansowania 
szkoleń kadry i tworzenie prawa powiela-
czowego. Zaproponował dwie drogi wyj-
ścia z sytuacji, mniej i bardziej radykal-
ną, z utworzeniem agencji katastralnej 
lub połączeniem katastru z gospodarką 
nieruchomościami. 

Symptomów choroby przytaczano wię-
cej. Alicja Meusz, która przez ponad 10 lat 
była geodetą powiatowym w Środzie Ślą-
skiej, wymieniła archaiczne zarządzanie 
ośrodkami, brak jednoznacznych uregu-
lowań, co jest, a co nie jest tzw. zasobem 
i jak go można udostępniać. Tomasz My-
śliński wskazał w swym referacie m.in. 
na brak jednolitego modelu działania 
służby geodezyjnej i kartograficznej, po-

trzebę wprowadzenia pojęcia katastru 3D, 
niespójne modele danych. Swoje „cegieł-
ki” dołożyli goście spoza branży: Janusz 
Dygaszewicz, dyrektor Centralnego Biu-
ra Spisowego w GUS, i Robert Pośnik, dy-
rektor Departamentu Baz Referencyjnych 
w ARiMR. Mówili o bieżących zadaniach 
swych urzędów i relacjach z nami. Było 
o owocnej współpracy z geodezją, bazach 
referencyjnych, terabajtach danych i mi-
lionach pól zagospodarowania do poli-
czenia. Ciekawe jednak, jak długo jeszcze 
będziemy musieli przy tej okazji oglądać 
te błędnie wykreślone granice działek 
i te poskręcane obręby – ewidentne kno-
ty polskiej myśli geodezyjnej? 

O bjawy choroby są dobrze zna-
ne i obserwujemy je od dawna. 
Struktury administracji geode-

zyjnej są niespójne. Finansowanie branży 
nieprzejrzyste, nigdy też nie wiadomo, ile 
będzie pieniędzy. Geodeci powiatowi po-
zbawieni nadzoru wymyślają coraz bar-
dziej niedorzeczne przepisy, byle tylko za-
pełnić samorządową kasę. Informatyczny 
chaos wynikający z mnogości systemów 
jest źródłem podejrzanych przetargów 
i wyciągania niemałych kwot od admini-
stracji i wykonawców za oprogramowanie 
o paraglobalnym (czytaj: powiatowym) 
zasięgu. Wyrywkowa kontrola operatów 
nie chroni przed przyjęciem do państwo-
wego zasobu bubli, a z  wykonawców prac 
geodezyjnych zrzuca obowiązek rzetelne-
go podchodzenia do swoich obowiązków. 
Na kilku nałożonych na siebie urzędo-
wych mapach jedna rzeka płynie różny-
mi korytami. TBD, sztandarowy produkt 
GUGiK, stanął kilka lat temu na rozdrożu, 
bo okazało się, że bez harmonizacji baz 
danych i zmiany priorytetów nie ruszy-
my z miejsca. Obowiązkowe wprowadze-
nie do powszechnego stosowania układu 
2000 czy założenie GESUT-u pozostają 
pustymi zapisami. Terminy w rozporzą-
dzeniach sobie, a życie sobie. 

Do katastru z prawdziwego zdarzenia, 
na który łożone są największe w geodezji 
pieniądze, nadal mamy lata świetlne. We-
dług GUGiK na terenach wiejskich tylko 
22% z 10,5 mln budynków znalazło się do 
tej pory w zinformatyzowanych bazach, 
wektorowa mapa ewidencyjna obejmuje 
zaledwie 47% powierzchni kraju, mapa 
zasadnicza – 18%, część opisowa EGiB 
w pełnej treści – 18%. Modernizacja ewi-
dencji potrzebna jest na 60% powierzch-
ni kraju. Bywa, że wyjaśnienie sporu gra-
nicznego zajmuje kilka lub kilkanaście 
lat. A jakże często w tej samej sprawie 
organy administracji geodezyjnej wyda-

Jolanta Orlińska, główny geodeta kraju, XII Konferencja ODGiK w Elblągu
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ją sprzeczne werdykty! Gdyby wziąć pod 
uwagę to, ile razy statystycznemu wła-
ścicielowi geodeci zawracają głowę, mie-
rząc jego działkę, to bylibyśmy chyba na 
pierwszym miejscu w świecie. Używając 
terminologii medycznej, można powie-
dzieć, że stosowane do tej pory leczenie 
zachowawcze nie przyniosło rezultatów. 
Konieczna jest więc operacja.

Na porządku dziennym staje dzisiaj py-
tanie o model dalszego funkcjonowania 
działu administracji pod nazwą: geode-
zja i kartografia. Diagnoza nie może się 
jednak sprowadzać do prostego skwi-
towania, że jest za mało pieniędzy. Go-
łym okiem widać, że i czas, i pieniądze 
zżerane są przez archaiczne procedury, 
nietrafione decyzje, niestabilną politykę 
państwa, chaos kompetencyjny i słabe 
przygotowanie kadr na wszystkich szcze-
blach administracji. Dlatego w Elblągu 
oczy zebranych skierowane były na głów-
nego geodetę kraju Jolantę Orlińską, która 
przedstawiła założenia do nowego prawa 
geodezyjnego i kartograficznego.

Jak powiedziała, działania GUGiK 
skupiają się dzisiaj głównie na: budowie 
infrastruktury informacji przestrzen-
nej, budowie systemu katastralnego 
(ZSIN), zapewnieniu spójnych danych 
referencyjnych, wzmocnieniu roli bran-

ży. W GUGiK na ukończeniu są rozpo-
rządzenia do ustawy o IIP i kilkanaście 
rozporządzeń wykonawczych do znowe-
lizowanego tą ustawą Pgik. Równolegle 
prowadzone są prace związane z przeło-
żeniem na polski grunt unijnych rozpo-
rządzeń do dyrektywy INSPIRE. Osob-
nym torem biegną wielkie projekty, jak 
chociażby Geoportal2, GBDOT czy ISOK. 
Choć ustawa o IIP nakłada na GGK spore 
dodatkowe zadania, to jednak najważ-
niejsze są zmiany planowane w Prawie 
geodezyjnym i kartograficznym.

P rzygotowywane obecnie przez urząd 
rozporządzenia wykonawcze do 
znowelizowanego już Pgik mają do-

prowadzić do zgodności definicji obiek-
tów przestrzennych w różnych bazach 
danych, zagwarantować jednokrotne po-
zyskiwanie danych, zlikwidować mno-
gość systemów odniesień oraz formatów 
danych. Dają też szansę na zmniejszenie 
bałaganu w bazach geoprzestrzennych 
i uproszczenie procedur (np. w GESUT 
czy TBD). Nie załatwią jednak wszystkie-
go, chociażby spraw związanych z opła-
tami, prowadzeniem ewidencji gruntów 
i budynków czy gleboznawczą klasyfi-
kacją gruntów. Przede wszystkim zaś nie 
porządkują kompetencji poszczególnych 
organów administracji, nie gwarantują 
właściwego finansowania, nie dyscypli-
nują lokalnej administracji oraz nie likwi-
dują wielu sprzeczności, z jakimi mamy 
do czynienia na co dzień.

J ak stwierdziła Jolanta Orlińska, pra-
wo geodezyjne trzeba napisać od no-
wa. Propozycje, które przedstawiła, 

są próbą pogodzenia często przeciwstaw-
nych interesów administracji rządowej, 
samorządów i wykonawców. Po latach 
dreptania w miejscu po raz pierwszy moż-
na było usłyszeć konkretne deklaracje.

Co zaproponowano  
w nowej ustawie?
lMa ona regulować jednocześnie 

sprawy geodezji, kartografii i katastru.
lMa definiować jednostki i organy 

administracji geodezyjnej, kartograficz-
nej i katastralnej, ich wzajemne relacje 
i strukturę organizacyjną.

Zasób
lWłaścicielem zasobu jest Skarb Pań-

stwa.
lZasób tworzą zbiory danych prze-

kazywane na podstawie przepisów pra-
wa i dokumenty, które będą uzasadniały 
zmiany w rejestrach prowadzonych przez 

administrację (a nie opracowania geode-
zyjne i kartograficzne, jak jest obecnie).
lZasób nie staje się „właścicielem” do-

kumentów zamówionych przez obywate-
la, przedsiębiorcę czy organ, lecz zawiera 
zbiory danych (rejestrów, ewidencji).
lWykonawca otrzyma z zasobu zbiory 

danych i w przypadku zmian zwróci je 
zaktualizowane i uzupełnione.
lZasób staje się „właścicielem” doku-

mentów będących wynikiem zamówień 
publicznych administracji geodezyjnej 
i kartograficznej. 
lWprowadzone zostaną niezmienne, 

unikalne identyfikatory obiektów.

Osnowy
lUstawa zdefiniuje państwowy system 

odniesień przestrzennych; będzie usta-
wowy obowiązek stosowania tego syste-
mu przez wszystkie jednostki administra-
cji publicznej.

Tereny zamknięte
lNa nowo zdefiniowane zostaną tere-

ny zamknięte z ograniczeniem możliwoś
ci ich ustalania.
lOkreślone zostaną zakres i sposób 

przetwarzania oraz ochrony informa-
cji o obiektach położonych na terenach 
zamkniętych, a także wprowadzone bę-
dą ułatwienia w działalności podmiotów 
gospodarczych.

Opłaty
lNastąpią generalne zmiany w syste-

mie opłat za dostęp do informacji i usług 
(wprowadzony zostanie nowy cennik 
i opłaty licencyjne).

Model danych
lWprowadzony będzie jednolity mo-

del bazy danych georeferencyjnych, jed-
nolite zasady generalizacji, wizualizacji 
i symbolizacji kartograficznej w mapach 
urzędowych. 

kataster
lKataster nieruchomości przejmie do-

tychczasową rolę działu I ksiąg wieczys
tych, dział II kw stanie się wyłącznym 
źródłem informacji o prawach do nieru-
chomości; dla nieruchomości, dla któ-
rych nie ma kw, oraz gruntów o nieure-
gulowanym stanie prawnym źródłem 
informacji będzie kataster,
lDane z PESEL, REGON, TERYT bę-

dą dostępne dla organów prowadzących 
kataster.
lUtworzone zostanie centralne re-

pozytorium kopii zbiorów danych kata-
stralnych.

mapa zasadnicza i GESUT
Według prowadzonej obecnie noweliza-
cji Pgik mapa zasadnicza będzie zawiera-
ła dane z baz: obiektów topograficznych 
(w skalach od 1:500 do 1:5000); pań-
stwowego rejestru osnów geodezyjnych, 
grawimetrycznych i magnetycznych; szcze-
gółowych osnów geodezyjnych; katastru; 
GESUT; ewidencji miejscowości, ulic i ad-
resów. Baza GESUT będzie prowadzona 
dla obszaru całego kraju, natomiast baza 
danych obiektów topograficznych mapy 
zasadniczej tylko dla terenów miast oraz 
terenów o zwartej zabudowie lub przezna-
czonych pod zabudowę. GESUT będzie 
zawierać obiekty wyodrębnione z mapy 
zasadniczej i niebędące treścią innych baz 
danych państwowego zasobu.

osnowy
Rozporządzenie o osnowach wprowadza 
kategorię osnowy fundamentalnej i obo-
wiązek: stosowania pomiarów satelitar-
nych (GNSS) przy zakładaniu osnów, za-
kładania osnowy zintegrowanej (2D + 1D 
lub 3D), sporządzania, przyjmowania 
i wydawania dokumentacji geodezyjnej 
tylko drogą elektroniczną.
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lKataster nieruchomości rozszerzony 
zostanie o wartość katastralną nierucho-
mości, cenę i wartość nieruchomości.
lProponuje się nałożenie ustawowe-

go terminu na wyeliminowanie działek 
o niejednorodnym stanie prawnym.
lRozgraniczenie nieruchomości bę-

dzie możliwe wyłącznie przed sądami, a 
w miejsce postępowania rozgraniczenio-
wego wprowadzi się instytucję ustalenia 
przebiegu granic dla potrzeb katastru.
lUstawa rozstrzygnie, w jakim zakresie 

aktualizacja katastru będzie prowadzona 
w drodze decyzji administracyjnej.
lPodział nieruchomości bez decyzji za-

twierdzającej podział (jedyne ogranicze-
nia wynikałyby z zapisów miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego 
lub decyzji o warunkach zabudowy).
lRozważane jest rozszerzenie kata-

stru o obiekty budowlane usytuowane 
nad i pod powierzchnią gruntu (kata-
ster 3D).

Scalenia i klasyfikacja
lRozważane jest przeniesienie sca-

leń i podziałów nieruchomości z ustawy 
o gospodarce nieruchomościami.

lGleboznawcza klasyfikacja gruntów 
ma być częścią katastru nieruchomości.
lUstawa zdefiniuje, kto i na jakich za-

sadach może zostać klasyfikatorem grun-
tów.
lProjekt operatu klasyfikacyjnego bę-

dzie podlegał kontroli (udział właścicieli 
klasyfikowanych nieruchomości w pra-
cach terenowych, niezależna kontrola).

Uprawnienia zawodowe
lPozostanie pojęcie samodzielnych 

funkcji w dziedzinie geodezji i kartogra-
fii, do wykonywania których potrzebne 
są uprawnienia zawodowe.
lStworzony zostanie katalog czynnoś

ci, dla których niezbędne będzie ustano-
wienie kierownika prac geodezyjnych.
lWykonawca prac geodezyjnych i kar-

tograficznych zobowiązany będzie do za-
pewnienia kierowania ww. czynnościa-
mi przez osoby posiadające uprawnienia 
zawodowe.
lUstanowienie kierownika prac wy-

magane będzie dla prac katastralnych, 
postępowań sądowych i administracyj-
nych, GESUT, przygotowania procesu in-
westycyjnego.
lPlanowane jest ustanowienie 2-3 za-

kresów uprawnień zawodowych.
lUprawnienia zawodowe będą mogły 

uzyskać tylko osoby z tytułem mgr. inż. 
w dziedzinie geodezji.
l Określone zostaną obowiązki 

i uprawnienia kierownika prac geode-
zyjnych i kartograficznych oraz inspek-
tora nadzoru geodezyjnego i kartogra-
ficznego.
lNa wykonawców prac geodezyjnych 

będą mogły być nakładane kary (w dro-

tbd
Nowe rozporządzenie dotyczące Bazy 
Danych Obiektów Topograficznych ujed-
nolica symbolikę i nazewnictwo BDOT 
i Bazy Danych Ogólnogeograficznych; 
ujednolica też nazewnictwo i kody obiek-
tów BDOT, BDO i mapy zasadniczej (ska-
la od 1:500 do 1:5000); bazy BDOT 
i BDO będą prowadzone w sposób ob-
szarowo ciągły dla całego kraju.

dze decyzji administracyjnych) w wyso-
kości 1-15 tys. zł.
lPo upływie 5 lat od przyjęcia opraco-

wania do państwowego zasobu nie będą 
prowadzone postępowania dyscyplinar-
ne wobec geodetów uprawnionych.
l Informacja o ukaraniu geodety 

uprawnionego będzie publikowana w in-
ternecie.
lKontrolowane będą tylko zbiory da-

nych i dokumenty związane z wpisem 
do rejestrów i ewidencji prowadzonych 
przez służbę gik.
lPrzedmiotem kontroli nie będą opra-

cowania przeznaczone dla zamawiają-
cego prace geodezyjne i kartograficzne 
(z wyjątkiem sytuacji, w której zamawia-
jącym jest organ administracji gik).

R eforma ma być, oczywiście, wpro-
wadzana etapami. I tak, proponuje 
się, by do końca 2011 roku urucho-

mić jeden punkt dostępu do informa-
cji o nieruchomościach wytwarzanych 
na bazie ksiąg wieczystych i ewidencji 
gruntów i budynków (uzupełnianych 
ortofotomapą). Do tego czasu miałoby 
powstać centralne repozytorium kopii 
zbiorów ewidencyjnych. Od 2013 roku 
jego aktualizacja odbywałaby się na bie-
żąco. Do końca 2016 roku kataster oraz 
księgi wieczyste miałyby być prowa-
dzone za pomocą systemów teleinfor-
matycznych oraz obowiązywałby jeden 
model danych. Sądy wieczystoksięgowe 
odpowiadałyby za działy II-IV kw, a or-
gan katastralny za dane przedmiotowe 
i adresowe. System miałby być aktuali-
zowany automatycznie (elektronicznie) 
na podstawie wyciągów z aktów nota-
rialnych oraz rejestrów: PESEL, REGON, 
TERYT.

Do przeprowadzenia tego wszystkiego 
potrzebne są zmiany w organizacji służ-
by geodezyjnej i kartograficznej. Miała-
by to być scentralizowana trójstopniowa 
struktura: centrala, oddziały regionalne 
i rejonowe. Prezes (centrala), dyrektorzy 
i kierownicy (oddziały) mieliby upraw-
nienia do wydawania decyzji admini-
stracyjnych (choć dotyczyłoby to wąskie-
go zakresu spraw). Organem wyższego 
stopnia w stosunku do prezesa byłby 
główny geodeta kraju, a do dyrektorów 
i kierowników – wojewódzki inspektor 
nadzoru geodezyjnego i kartograficz-
nego. Nowa instytucja/agencja (której 
nazwa nie padła podczas konferencji) 
współdziałałaby z samorządem teryto-
rialnym w zakresie wspólnych przedsię-
wzięć, a ten z kolei miałby uprzywilejo-
wany dostęp do danych agencji (niższe 
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ceny). Środki, jakimi dysponowałaby 
nowa instytucja, pochodziłyby z gospo-
darowania zasobem geodezyjnym i kar-
tograficznym, prowadzenia rejestrów, 
wykonywania powierzonych zadań, do-
tacji budżetowych. W pierwszym etapie 
wszystkie ODGiK-i stałyby się biurami 
agencji, w kolejnym należy się liczyć 
z redukcją ich liczby. 

D użo tego jak na jeden raz. Cieszy 
to, że góra dała wreszcie zielone 
światło. Propozycje, choć wstęp-

ne, już wzbudziły sporo pytań. Ile bę-
dzie kosztowało zbudowanie nowego 
urzędu/agencji? Jaka jest gwarancja, że 
nowy podmiot będzie lepiej wydatko-
wał środki, niż robią to dzisiaj samorzą-
dy? Czy w ślad za utworzeniem agencji 
nie pójdzie drastyczne zwiększenie cen 
za usługi i materiały zasobu? Jak zmu-
sić lokalne samorządy do inwestowania 
w geodezję, skoro nowy urząd przejmie 
cały majątek?

Pytań będzie przybywało, i bardzo 
dobrze. Martwi jednak co innego. Jak 
widać, jest wola reformowania geode-
zji, ale równocześnie są wyraźne symp-
tomy zawłaszczania przez administra-

cję coraz to nowych pól. Przedstawiony 
przez szefa Polskiej Geodezji Komercyj-
nej Waldemara Klocka przypadek Wiel-
kopolskiego Biura Geodezji i Terenów 
Rolnych, któremu sejmik wojewódzki 
rozszerzył niedawno zakres działania 
m.in. o prace scaleniowo-wymienne, 
klasyfikację gleboznawczą, koordyno-
wanie prac urządzeniowo-rolnych, a na-
wet monitorowanie zmian w sposobie 
użytkowania gruntów, jest sygnałem nie-
pokojącym. Żeby było ciekawiej, jeden 
z WBGiTR-ów tak się ostatnio zapędził, 
że startuje w przetargach na wykonanie 
TBD! Jeszcze poważniejszy sygnał docie-
ra z ARiMR, która wraca do pomysłów 
prowadzenia kontroli na miejscu tylko 
własnymi siłami. To, niestety, każe z dy-
stansem podchodzić do intencji rządu. 
Czy nowa agencja (katastralna) po kil-
ku latach, gdy już okrzepnie, nie pozba-
wi firm możliwości wykonywania po-
miarów katastralnych? Że to mrzonki? 
Warto zatem przypomnieć, że najpierw 
zabrano przedsiębiorstwom możliwość 
wykonywania wypisów i wyrysów, po-
tem scaleń, następnie klasyfikacji, teraz 
przychodzi czas na kontrolę na miejscu. 
Co będzie następne? 

J ak powiedziała Jolanta Orlińska, sto-
imy obecnie na dwóch nogach: jed-
ną jest Prawo geodezyjne i kartogra-

ficzne, drugą – ustawa o infrastrukturze 
informacji przestrzennej. Niby racja. Tyle 
tylko, że są także dwie inne nogi: admi-
nistracja i firmy wykonawcze. Jeśli zmia-
ny miałyby prowadzić do wzmocnienia 
tylko jednej z nich, to skutek będzie wia-
domy. Nie posądzam kierownictwa GU-
GiK o tego typu intencje, ale w przed-
stawionych propozycjach czytam, że 
geodeta uprawniony może otrzymać 
karę w wysokości do 15 tys. zł za błę-
dy w sztuce. O karach dla urzędnika nie 
ma ani słowa. 

Zanim więc rozgorzeje dyskusja nad 
szczegółowymi propozycjami nowych 
regulacji, powinniśmy dowiedzieć się, 
dokąd zmierzamy i jakie są pryncypia. 
Bo jeśli tam, gdzie Ministerstwo Rolnic-
twa i niektóre sejmiki wojewódzkie, to 
może się okazać, że pacjent przeżyje ope-
rację, ale zostanie kaleką. 

Tekst i zdjęcia Jerzy Przywara 
 

[Komentarze internautów: patrz s. 57  
i geoforum.pl 22 kwietnia 2010 r. – red.]
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KATARZYNA PAKUŁA-KWIECIŃ-
SKA: Kiedy rozmawialiśmy 5 lat temu, 
skarżył się pan na brak czasu, doba by-
ła za krótka. Czy coś się od tamtej pory 
zmieniło?

BOGDAN NEY: Na razie nie, ale w tym 
roku skończy się moja druga 4-letnia ka-
dencja w Polskiej Akademii Nauk i liczę, 
że wreszcie będę miał więcej wolnego 
czasu. 

Lista funkcji publicznych, które peł-
ni pan w różnych instytucjach i gre-
miach, jest nadal imponująca. Jak pan 
to wszystko ogarnia?

Na szczęście niektóre z tych ciał zbie-
rają się rzadziej niż Rada Bezpieczeń-
stwa ONZ. Im rzadziej, tym ważniejszy 
organ, czego przykładem może być Pań-
stwowa Rada Geodezyjna i Kartograficz-
na (śmiech).

Pięć lat temu wprowadzono duże 
zmiany w organizacji nauki w Polsce. 
Rada Nauki zastąpiła Komitet Badań 
Naukowych. 

W polityce społecznej są pewne mody, 
które biegną po sinusoidzie. Na jednej 
krawędzi jest samorządność, i to przy-
świecało utworzeniu KBN po wielkiej 
zmianie ustrojowej. Na drugiej krawędzi 
jest centralizacja, czyli odpowiedzial-
ność najwyższych organów państwo-
wych za politykę i jej realizację. Po wy-
próbowaniu pierwszej koncepcji została 
wprowadzona ta druga z uzasadnieniem, 
że państwo najlepiej wie, czego oczeku-
je od nauki i co chce finansować. Prze-
kształcenie KBN, popierane przez więk-
szość instytucji, które się w tej sprawie 
wypowiadały, doprowadziło do powsta-
nia Rady Nauki, która tylko częściowo 
jest oparta na wyborach. 

Czy to jest dobre rozwiązanie?
Dobrym pociągnięciem było zgroma-

dzenie tzw. priorytetów badawczych, 

Jesteśmy indy    widualistami
W 75-lecie urodzin prof. Bogdan Ney, członek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk, przewodniczący Wydziału Nauk o Ziemi i Nauk 
Górniczych, mówi GEODECIE o konkurencyjności w nauce i szkolnictwie, 
wysokim współczynniku skolaryzacji i o tym, że mamy się lepiej 
niż większość krajów na świecie. 

niestety, w wielkiej ilości 1 metra sze-
ściennego (śmiech). Taką objętość miały 
propozycje, jakie napłynęły z różnych 
źródeł, nie tylko od naukowców zajmu-
jących się naukami podstawowymi, ale 
również np. marszałków województw, 
czyli użytkowników. To dało podstawę 
do sformułowania wieloletnich progra-
mów badań naukowych. 18 marca  Sejm 
przyjął pakiet ustaw dotyczących nauki, 
w tym utworzenia Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju jako instytucji odpo-
wiedzialnej za kluczową z punktu wi-
dzenia państwa problematykę naukową. 
Te zmiany generalnie idą we właściwym 
kierunku. Można interpretować to tak, 
że oto państwo tworzy program badań 
naukowych, które mają podpierać różne 
dziedziny działalności publicznej.

Skoro państwo daje pieniądze, to de-
cyduje na co.

Oczywiście. W moim przekonaniu 
większa część środowiska naukowego 
zawsze wyznawała tę zasadę i oczeki-
wała większej inicjatywy i roli państwa 
w  badaniach naukowych. Natomiast 
jedna rzecz pozostała, niestety, kiepska, 
a mianowicie finansowanie. Problem na-
dal istnieje, choć środki unijne nieco go 
złagodziły. Ale to złagodzenie ma cha-
rakter przejściowy. Z czego nauka sko-
rzystała znacząco? Ze środków inwesty-
cyjnych pochodzących z UE. Zarówno 
szkoły wyższe, jak i instytuty PAN oraz 
resortowe korzystały i nadal jeszcze z te-
go korzystają. Na przykład Instytut Oce-
anologii PAN uzyskał bardzo wysokie fi-
nansowanie badań morza. 

A jak wygląda sytuacja resortowego 
Instytutu Geodezji i Kartografii? Pięć 
lat temu z troską pochylał się pan nad 
jego kondycją.

I jako przewodniczący Rady Naukowej 
nadal się pochylam. Nowelizacja ustawy 

prowadzi m.in. do – według mnie niepo-
trzebnej – zmiany nazwy w instytutach 
resortowych. Dotąd nazywały się one 
jednostkami badawczo-rozwojowymi 
(JBR), dość trafnie z punktu widzenia 
ich funkcji. Teraz mają to być instytuty 
badawcze (IB), czyli bliżej nauki.

Bliżej nauki, to znaczy dalej od prak-
tyki?

Przynajmniej nazwa sugeruje pomi-
janie praktyki, ale mam nadzieję, że za 
zmianą nazwy nie pójdzie odchodze-
nie od potrzeb praktyki i współdziała-
nia z nią. Może to być też spowodowane 
rozwijaniem centrów badawczo-rozwojo-
wych (CBR), czyli prywatnej nauki zwią-
zanej z przemysłem i innymi instytucja-
mi. Ma to być czwarty pion w nauce obok 
szkół wyższych, instytutów PAN (któ-
rych mamy 78) oraz dotychczasowych 
JBR (po zmianie IB).

Dobrze, że pan wspomina o prywat-
nej nauce…

W Polsce to raczej nie wspomnienie, 
tylko perspektywa. Na przykład w Ja-
ponii nauka w większości jest finanso-
wana spoza budżetu państwa, podobnie 
jak w wielu innych krajach wysoko roz-
winiętych. Powstawanie CBR-ów pań-
stwo u nas popiera i dobrze, że tak się 
dzieje. To też może być przyczynkiem 
do odejścia od nazwy JBR, żeby instytu-
ty badawcze nie mieszały się z centrami 
badawczo-rozwojowymi. Prezes Florian 
Romanowski w OPEGIEKA Elbląg two-
rzy taki CBR w geodezji. 

I to jest krok we właściwym kierun-
ku?

Tak, choć nie wszyscy tak myślą. Nie-
którzy pytają, co stoi na przeszkodzie, że-
by takie zadania powierzać JBR-om, za-
miast tworzyć odrębne CBR-y. Ale w tym 
jest zamysł wprowadzenia konkurencyj-
ności. Tworzenie CBR-ów idzie innym 
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lZakres działalności naukowej profesora 
Bogdana Neya, postaci wybitnej w śro-
dowisku naukowym i zawodowym geode-
tów, o ugruntowanym autorytecie w kraju 
i za granicą, jest bardzo obszerny. Obej-
muje zagadnienia związane z badaniami 
teorii błędów pomiarów geodezyjnych, 
geodezją inżynieryjno-przemysłową, tele-
detekcją satelitarną, lotniczą i naziemną, 
ale także gospodarką przestrzenną i sys-
temami informacji przestrzennej. Interesu-
ją go również problemy innowacyjności 
w badaniach naukowych i rozwoju gospo-
darczym.
Bogdan Ney urodził się 3 lutego 1935 r. 
w Pińsku. W 1957 roku ukończył studia 
na Wydziale Geodezji Górniczej AGH. 
W 1963 r. uzyskał doktorat na podsta-
wie pracy pt. „Analiza niektórych kry-
teriów przesunięć punktów geodezyj-
nych”. W 1969 r. objął funkcję zastępcy 
dyrektora Instytutu Geodezji Górniczej 
i Przemysłowej AGH, a w 1970 r. także 
kierownika Zakładu Geodezji Przemy-
słowej i Badań Odkształceń. W 1974 r. 
został przeniesiony służbowo do War-
szawy na stanowisko dyrektora resor-
towego Instytutu Geodezji i Kartografii 
(szefował mu do roku 1991). Habilitację 
uzyskał w macierzystej uczelni w 1977 r. 
na podstawie rozprawy pt. „Metoda wy-
znaczania deformacji poziomych sieci 
geodezyjnych”. Tytuł naukowy profesora 
nadzwyczajnego nauk technicznych uzy-
skał w 1979 roku na wniosek Rady Na-
ukowej IGiK.
Od 1986 r. członek korespondent, 
a od 2002 r. członek rzeczywisty Pol-
skiej Akademii Nauk. Obecnie członek 
prezydium PAN, przewodniczy Wydzia-
łowi Nauk o Ziemi i Nauk Górniczych 
PAN (2003-06 i od 2007). W latach 
1991-2002 przewodniczył Komitetowi 
Geodezji PAN, działał w Komitecie Ba-
dań Kosmicznych przy Prezydium PAN 
(1980-2002). Jest też członkiem Komite-
tu Przestrzennego Zagospodarowania 
Kraju oraz Komitetu Badań nad Zagro-
żeniami przy Prezydium PAN. Kierował 
Centrum Upowszechniania Nauki PAN 
(1993-2002). Członek-założyciel (1992) 
i prezes (2001-08) Akademii Inżynierskiej 
w Polsce. Obecnie pełni funkcję przewod-
niczącego Rady Naukowej IGiK. Czło-
nek-założyciel Towarzystwa Naukowego 

Nieruchomości. Członek Komitetu Polityki 
Technicznej i Gospodarczej  FSN-NOT. 
Członek (od 1980 roku), przewodniczą-
cy (2000-03 i od 2010), zastępca prze-
wodniczącego (2007-10) Państwowej 
Rady Gospodarki Przestrzennej. Członek 
(1980-1998) Państwowej Rady Ochro-
ny Środowiska. Członek (od 1985 roku), 
przewodniczący (2000-05) Państwowej 
Rady Geodezyjnej i Kartograficznej. Czło-
nek Komisji Urbanistyczno-Architektonicz-
nej Mazowsza (od 2000 r.). Do 2009 r. 
był członkiem Rady Głównej Szkolnic-
twa Wyższego. Rzeczoznawca majątko-
wy (uprawnienia państwowe). Doradca 
przedsiębiorstw geodezyjno-kartograficz-
nych w Krakowie, Katowicach i Warsza-
wie. Jest autorem 4 książek, 250 publikacji 
naukowo-technicznych oraz wielu wystą-
pień na krajowych i międzynarodowych 
konferencjach i seminariach.

Niezmiernie szeroki zakres aktywności 
Profesora obejmuje również działalność 
w zagranicznych i międzynarodowych 
organizacjach naukowych, jak: Rada Mię-
dzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki 
(1987-91); Rada Międzynarodowej Aso-
cjacji Geodezji (1979-2003); Międzyna-
rodowa Federacja Astronautyczna (Komi-
tet  Naukowy Badań Ziemi, 1991-2003); 
program 10 krajów INTERKOSMOS 
(1980-90). Był też ekspertem Organiza-
cji Rolnictwa i Wyżywienia FAO (1980) 
oraz UNESCO w Mongolii (1990).
Prof. Bogdan Ney został odznaczony 
m.in.: Złotym Krzyżem Zasługi (1971), 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski (1977), Krzyżem Oficerskim Or-
deru Odrodzenia Polski (1988), a także 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odro-
dzenia Polski (2005).

Oprac. red.
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tokiem, przy ograniczonym udziale mi-
nistra nauki, ale za to z udziałem mini-
stra gospodarki i Polskiej Agencji Roz-
woju Przedsiębiorczości. Kierunek jest 
zatem dobry, choć nadal główną bolącz-
ką są zbyt niskie nakłady na naukę. Prof. 
Michał Kleiber (prezes PAN) powtarza, 
że w wysoko rozwiniętych krajach są one 
nie mniejsze niż 50% nakładów na zbro-
jenia. U nas ten stosunek wynosi 1:3,5, 
a nie zapominajmy, że obronność też jest 
silnie niedoinwestowana. 

Skoro pieniędzy nie przybywa, a be-
neficjentów owszem, to środki na naukę 
ulegną tylko rozdrobnieniu.

Ale może te powstające CBR-y będą 
miały umiejętność pozyskiwania dodat-
kowych środków? Założenie jest takie, 
że pięć drobnych jednostek lepiej dotrze 
do potrzeb użytkowników i pieniędzy 
niż jedna duża.

Czy mieszanie biznesu z nauką jest 
korzystne? Czy to dobrze, że JBR-y biorą 
się za roboty stricte produkcyjne, a biz-
nes za naukę?

Tak to funkcjonuje w rozwiniętych 
krajach. Powstaje konkurencja, która 
wydatnie przyczynia się do stworzenia 
wartości dodanej. W Polsce wiele tysięcy 
firm co roku upada i powstają nowe. To 
jest cecha wolnego rynku, która z ogólne-
go punktu widzenia nie jest zła.

Czy jakiś instytut resortowy upadł?
Nie, ale znacznie, bo aż o 1/3 zmniej-

szyła się ich liczba. Połączyły się, odsie-
wając trochę kadry. W resorcie rolnictwa 
na przykład z dotychczasowego Insty-
tutu Melioracji i Użytków Zielonych 
w Falentach i Instytutu Budownictwa, 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
w  Warszawie powstał jeden Instytut 
Technologiczno-Przyrodniczy w Falen-
tach, który uzyskał status państwowego 
instytutu badawczego.

Czy konkurować powinny także wyż-
sze uczelnie, przyjmując studentów?

To już się dzieje. Uczelnie przyciągają 
studentów, by uzyskać dotacje z budżetu 

państwa. Państwowa Komisja Akredy-
tacyjna dokonuje przeglądów w terenie, 
sprawdzając poziom kształcenia w uczel-
niach. Na podstawie tej opinii minister 
nauki ma prawo zamknąć kierunek stu-
diów na określonej uczelni.

Ale to się praktycznie nie zdarza na 
uczelniach publicznych. 

Bardzo duży problem bierze się stąd, 
że w ciągu ostatniego 20-lecia liczba stu-
dentów wzrosła z 400 tys. do 2 mln, czyli 
o 400%. W tym samym czasie liczba na-
uczycieli akademickich wzrosła o 60%. 
Jest to krzycząca dysproporcja. Co jest 
sukcesem w tym czasie? Współczynnik 
skolaryzacji, czyli procent uczących się 
ludzi w wieku 19-24 lat, skoczył do 52%. 
To daje nam pierwsze miejsce w Euro-
pie (obok Danii). W gospodarce opartej 
na wiedzy jest to generalnie pożyteczny 
trend. W klasyfikacji warunków życia 
w poszczególnych krajach prowadzonej 
przez OECD współczynnik skolaryzacji 
jest jednym z czterech elementów oce-
ny (pozostałe to: długość życia, PKB na 
głowę i tzw. alfabetyzm społeczny, czyli 
umiejętność przyjmowania i wydawania 
komunikatów). W tej klasyfikacji na pra-
wie 200 krajów świata Polska ma miejsce 
pod koniec czwartej dziesiątki. Nieste-
ty, wysokiemu współczynnikowi skola-
ryzacji towarzyszy obniżenie poziomu 
kształcenia. 

Ta obniżka jakości jest kosztem, jaki 
ponosimy za podniesienie współczyn-
nika skolaryzacji?

Oczywiście. Konsekwencją jest wielo-
etatowość nauczycieli akademickich, tak 
bardzo tępiona. Ale jak się bez tego obejść, 
skoro nauczycieli jest tak mało w stosun-
ku do liczby studentów? Recepta minister 
Barbary Kudryckiej jest taka, żeby zdy-
wersyfikować, czyli rozwijać różnorod-
ność finansowania. Najwięcej dostawały-
by z budżetu najlepsze szkoły wyższe, a 
nawet pojedyncze wydziały – tzw. krajo-
we naukowe ośrodki wiedzy (KNOW). Te, 
które dostaną większą dotację, będą mia-

ły możliwość lepszego opłaca-
nia i ściągania najlepszych na-
uczycieli akademickich.

Czy to rozwiązanie obejmie 
też szkoły niepubliczne?

Na razie ministerstwo bierze 
pod uwagę szkoły publiczne, 
ale na żądanie niepublicznych 
dopuszcza w perspektywie ta-
ką możliwość. Chodziłoby o 
te, które osiągnęły najwyższy 
poziom, jak Akademia Leona 
Koźmińskiego w Warszawie, 
Wyższa Szkoła Biznesu w No-

wym Sączu, Szkoła Wyższa Psycholo-
gii Społecznej w Warszawie czy Wyższa 
Szkoła Handlu i Prawa im. R. Łazarskie-
go w Warszawie.

A jak ten poziom zmierzyć?
Zakłada się, że – tak jak w USA – dobry 

kandydat nie będzie szedł do kiepskiej 
uczelni, tylko do jednej z najlepszych, bo 
renoma uczelni jest trampoliną do dobre-
go zatrudnienia. A więc liczba kandyda-
tów mogłaby być wskaźnikiem poziomu 
i atrakcyjności szkoły przy założeniu, 
że ten mechanizm będzie działał. Nato-
miast dla zagwarantowania pewnego mi-
nimum poziomu absolwenta niezależnie 
od uczelni – planowane jest wprowadze-
nie krajowych ram kwalifikacji. I UE ak-
ceptuje takie rozwiązanie. 

Oprócz stosowania kryterium liczby 
kandydatów dobrze byłoby kwalifika-
cje absolwenta jakoś weryfikować. Jak 
mógłby wyglądać taki mechanizm?

Tu wracamy do wspomnianej na po-
czątku dysproporcji 60% i 400%. Dzi-
siaj możliwość „panowania” nauczy-
ciela akademickiego nad studentem jest 
nieporównanie mniejsza, niż była kie-
dyś. Jeśli jeden z moich kolegów prowa-
dzi 120 prac dyplomowych w ciągu ro-
ku, to on nie jest w stanie zapanować 
nad poziomem tych prac, a nawet sko-
jarzyć, który student czym się zajmuje. 
Kilkadziesiąt lat temu jako pracownik 
naukowy na AGH nie spotkałem się z sy-
tuacją, żeby ktoś prowadził więcej niż 
12-15 prac rocznie.

Po części wynika to z tej rażącej dys-
proporcji.

Tak, bo nie ma tej kadry nagle skąd 
wziąć. Poza tym jestem krytykiem sys-
temu, który odrywa nauczycieli akade-
mickich od pracy zawodowej. Dawniej 
na AGH było 20 profesorów zwyczaj-
nych bez doktoratu, ale każdy z nich był 
wybitnym specjalistą w określonej dzie-
dzinie. Michał Odlanicki-Poczobutt nie 
miał doktoratu, miał natomiast porząd-
ne wykształcenie inżynierskie zdobyte 

Bardzo duży problem bierze się stąd, 
że w ciągu ostatniego 20-lecia liczba stu-
dentów wzrosła z 400 tys. do 2 mln, czyli 
o 400%. W tym samym czasie liczba na-
uczycieli akademickich wzrosła o 60%. 
Jest to krzycząca dysproporcja. 
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Geoinformacja jest potrzebna nie tylko geodetom, 
ale również geologom, geofizykom, leśnikom, specjali-
stom od gospodarki wodnej, trudno nawet wszystkich 
wymienić. Ale nie jako kierunek studiów, tylko jako 
narzędzie do merytorycznych działań. Można by to po-
równać do znajomości matematyki. 

na Politechnice Warszawskiej, był mier-
niczym przysięgłym, mistrzem geodezji 
w gospodarce przestrzennej. Podobnie 
profesor Jerzy Gomoliszewski był mier-
niczym przysięgłym. Nawet Wacław Ol-
szak, rektor AGH, był magistrem inży-
nierem, ale z tytułem profesora. Przed 
wojną był dyrektorem technicznym hut 
zaolziańskich. Kiedy on wykładał stu-
dentowi proces wielkopiecowy, to nie 
czytał książki, jak to się teraz często 
na różnych uczelniach zdarza. W mo-
im przekonaniu szkoły wyższe powin-
ny zatrudniać wykładowców, którzy na 
bieżąco mają kontakt z produkcją. Nie 
chwaląc się, sam namówiłem dziekana 
Wydziału Geodezji Górniczej i Inżynierii 
Środowiska AGH prof. Mariana Mazura, 
by na kolegium dziekanów wydziałów 
geodezji wyższych uczelni publicznych 
zaprosił dwóch absolwentów AGH: pre-
zesa krakowskiego OPGK Zbigniewa Gło-
gowskiego i dyrektora Departamentu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Zło-
żem w Wyższym Urzędzie Górniczym 
Zdzisława Kulczyckiego. I oni wyłożyli 
dziekanom punkt widzenia menedżerów 
na kształcenie.

Jakie są wnioski z tego spotkania?
Między innymi takie, że nie popiera-

my wydzielenia odrębnego kierunku stu-
diów geoinformatyka. 

Dlaczego nie? To brzmi atrakcyjnie 
i na taki kierunek byłoby wielu chęt-
nych.

Można oczywiście powiedzieć, że dzie-
kani bronią swego, ale nie o to chodzi. 
Rzecz w tym, żeby każdy geodeta w Pol-
sce był dobry w geoinformacji. Geoinfor-
macja jest potrzebna nie tylko geodetom, 
ale również geologom, geofizykom, leśni-
kom, specjalistom od gospodarki wod-
nej, trudno nawet wszystkich wymienić. 
Ale nie jako kierunek studiów, tylko jako 
narzędzie do merytorycznych działań. 
Przedstawiciele wszystkich tych zawo-
dów powinni być dostatecznie wykształ-

ceni w kierunku geoinformatyki. Można 
by to porównać do znajomości matema-
tyki, która na szczęście wraca na matu-
rze po latach przerwy. 

Czy państwo powinno narzucać uczel-
niom limity na kształcenie w okreś
lonych kierunkach?

Są takie kierunki studiów i takie dzie-
dziny, w których limitowanie liczby stu-
dentów nie ma sensu. Przykładami mogą 
być filozofia, historia sztuki, socjologia, 
literaturoznawstwo, które można sobie 
studiować dla własnego rozwoju. Ale 
student musi być uprzedzony, że z ukoń-
czeniem studiów nie wiąże się gwaran-
cja zatrudnienia.

Jednak z punktu widzenia polityki 
społecznej państwo wolnorynkowe nie 
powinno puszczać sprawy kierunków 
kształcenia zupełnie luzem, bo państwo 
nie może nie interesować się stopą bezro-
bocia. Z tego wynikają ogromne proble-
my społeczne i gospodarcze. W dużym 
stopniu dotyczy to takich dziedzin jak 
geodezja. Dowiedziałem się na przykład 
ostatnio, że pewna szkoła niepubliczna 
na pierwszy rok nowo otwartego kierun-
ku geodezja przyjęła ponad 300 studen-
tów. To może spaprać kompletnie ry-
nek geodezyjny. Geodezja to nie historia 
sztuki i bardzo niewiele osób studiuje ją 
dla samej tylko przyjemności.

A jaki jest w takim razie sens kształ-
cenia geodetów na poziomie techni-
ków? 75% bezrobotnych geodetów to 
technicy.

Sens jest zdecydowanie mniejszy niż 
kiedyś, o ile w ogóle jest. Współczesna 
geodezja wymaga wykształcenia na po-
ziomie wyższym. Technik wystarczył 
kiedyś do prostszych prac i do współ-
działania z inżynierem. Jak Roman 
Włodarczyk prowadził triangulację, to 
brygada triangulacyjna miała cieśli do 
budowania wież i robienia przecinek dla 
wizury. Teraz ten model nie obowiązu-
je. Natomiast są zawody, w których tech-

nika i szkoły zawodowe mają absolutny 
sens i są zupełnie wystarczające. To są ci 
ludzie, którzy wyjeżdżają za granicę i za-
rabiają pracą fizyczną. Główna wina za 
rozbicie szkolnictwa zawodowego przy-
pisana została ministrowi Mirosławowi 
Handkemu [ministrowi edukacji naro-
dowej w latach 1993-97 – red.]. 

Czy reformy szkolnictwa powinny 
być wprowadzane bardziej ewolucyj-
nie?

Skokowe zmiany robią najwięcej ba-
łaganu. Ale zrobienie porządku jest 
trudne, zwłaszcza w naszym systemie 
politycznym, w którym wymiany ekip 
rządzących sięgają stanowczo zbyt głę-
boko. We Francji wiceminister jest fa-
chowcem, który przy zmianie rządu zo-
staje i odpowiada za resort. Marzyłoby 
mi się, żeby raz powołany pełnomocnik 
ds. zintegrowanego systemu informacji 
o nieruchomościach miał szansę skoń-
czenia swojego zadania. A tak zdmuch-
nął go wiatr historii, podobnie zresztą 
jak głównego geodetę kraju, a następcy 
zaczynali wszystko od początku. I dla-
tego pewne rzeczy nam się nie udają, 
bo zmianie władzy publicznej towarzy-
szą zbyt głębokie zmiany na wyższych 
szczeblach urzędników. I to jest nasze 
nieszczęście. 

To wymiatanie było w ostatnich la-
tach szczególnie dotkliwe 
w GUGiK.

No właśnie, przychodzi nowy 
personel, a jak się czegoś nauczy, 
to się go wtedy wymienia. 

Jakiś optymistyczny akcent 
na zakończenie?

Optymistyczny akcent jest ta-
ki, że jakich byśmy dziur w ca-
łym nie szukali, to niewątpliwie 
należymy do krajów, które mają 
się dużo lepiej niż większość na 
świecie. Ale my chcielibyśmy 
być w czołówce. W pierwszej 
dziesiątce byliśmy (podobno) za 

Gierka. To była poważna statystyka, tyl-
ko że wybiórcza: węgiel, stal, statki. Bo 
wtedy obowiązywał taki kierunek roz-
woju. W budowie statków byliśmy na-
prawdę dobrzy. 

Tylko trochę za wolno przesiadamy 
się na innowacyjne kierunki gospodar-
ki, które dominują teraz na świecie.

Nie jest aż tak źle, jak się czasem sły-
szy. Jesteśmy indywidualistami, naszą 
siłą nie jest zbiorowość, wspólne myśle-
nie. Ale na szczęście nie to w głównej 
mierze decyduje o poziomie życia.

Rozmawiała Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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Błażej Wierzbowski

U mowy o prace geodezyjne i kar-
tograficzne związane z moder-
nizacją ewidencji gruntów i bu-

dynków (EGiB) zawierane są w trybie 
przepisów o zamówieniach publicznych. 
Przedsiębiorcy geodezyjni nie mają więc 
możliwości swobodnego negocjowania 
wszystkich postanowień umowy. Stąd 
też niektóre postanowienia zawartych 
w tym trybie umów traktują jako „nało-
żone”, „narzucone” lub „ustanowione” 
przez zamawiającego. Jest to w pełni 
uzasadniona ocena sytuacji faktycznej, 
w jakiej znajdował się przyjmujący za-
mówienie, składając oświadczenie woli, 
w wyniku którego doszło do zawarcia 
umowy z zamawiającym. Skoro jednak 
do takiej umowy doszło, to nie można 
twierdzić, bez ryzyka uznania całej umo-
wy za nieważną, że nieważne są tylko 
niektóre jej postanowienia. 

Umowa jako zgodne oświadczenie wo-
li obu stron co do wszystkich jej posta-
nowień nie może po jej zawarciu zostać 
„rozparcelowana”. W każdym razie trze-
ba mieć na uwadze treść art. 58 § 3 kc, 
zgodnie z którym, jeżeli nieważnością 
dotknięta jest tylko część czynnoś
ci prawnej, czynność pozostaje w mo-
cy co do pozostałych części, chyba że 
z okoliczności wynika, iż bez postano-
wień dotkniętych nieważnością czyn-

ność nie zostałaby dokonana. Ponieważ 
zastrzeżenia przedsiębiorców geodezyj-
nych dotyczą terminu udzielonej gwa-
rancji i terminu rękojmi (3 lata), zasadne 
jest pytanie, czy zamawiający bez tych 
postanowień umownych złożyłby takie 
samo oświadczenie woli w przedmiocie 
wysokości wynagrodzenia? W przypad-
ku odpowiedzi przeczącej całą umowę 
należałoby uznać za nieważną, co spo-
wodowałoby rozliczne komplikacje 
prawne. Stąd też w orzecznictwie wy-
raźne jest dążenie do takiej wykładni 
umów, która pozwala zachować umowę 
jako byt istniejący. 

Z art. 65 § 2 kc wynika, że wykład-
nia literalna umów jest znacznie 
mniej preferowana aniżeli wy-

kładnia celowościowa. Tymczasem w ar-
gumentacji przedstawionej na łamach 
GEODETY 9/2008 [„Gwarancje i rękoj-
mie”, Ludmiła Pietrzak, Stanisław Za-
remba – red.] wykładnia literalna wysu-
wa się na plan pierwszy. W szczególności 
nie można wywodzić zbyt daleko idą-
cych skutków prawnych z brzmienia 
przepisów kodeksu cywilnego o gwa-
rancji jakości. Gwarancja jest bowiem 
jednostronnym zapewnieniem, które 
w przypadku dzieła może być złożo-
ne w związku z umową o dzieło i tyl-
ko względy redakcyjne powodują, że 
zostało ujęte na tym samym formula-
rzu co umowa o prace geodezyjne i kar-

tograficzne. Trafnie jednak podnosi się 
w publikacjach w GEODECIE, że zobo-
wiązanie z tytułu gwarancji winno mieć 
określoną treść. Wykonawca prac geode-
zyjnych nie może udzieloną przez siebie 
gwarancją obejmować całej treści spo-
rządzonego przez siebie projektu operatu 
opisowo-kartograficznego. W szczegól-
ności nie może gwarantować, że zosta-
nie zaaprobowana przez odpowiednie 
organy władzy publicznej proponowa-
na przezeń prawna kwalifikacja ewiden-
cjonowanych obiektów, ich części czy 
chociażby prawnie doniosłych cech. Ta-
ka gwarancja, dotycząca w istocie dzia-
łań organów władzy publicznej, byłaby 
wręcz niemoralna, a nadto dotyczyłaby 
tej części świadczenia, która jak wyżej 
wskazano, nie daje się zakwalifikować 
jako umowa o dzieło, lecz jedynie jako 
umowa o świadczenie usług, o których 
mowa w art. 750 kc. 

P rzedmiotem gwarancji i rękojmi 
może więc być jedynie ta cześć 
pracy geodezyjnej, która jest „ty-

pową” pracą geodezyjną, a więc obej-
muje przede wszystkim pomiary i ob-
liczenia, sporządzanie i przetwarzanie 
dokumentacji geodezyjnej, a także zakła-
danie i aktualizację baz danych. Z tym 
że – ze względu na wieloznaczność po-
jęcia „dane” – na użytek umów o prace 
geodezyjne związane z modernizacją 
EGiB należy przyjąć węższe znaczenie 

Odpowiedzialność przedsiębiorcy geodezyjnego z tytułu rękojmi  
– opinia prawna na zlecenie Polskiej Geodezji Komercyjnej, cz. IV

 Zamiar stron 
i cel umowy
Na zakończenie cyklu artykułów poświęconych stosowaniu 
przepisów o rękojmi zajmijmy się problemem wykładni umów 
o prace geodezyjne związane z modernizacją EGiB oraz rękojmi 
przy opracowaniach typu TBD.
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tego pojęcia. Gwarancją i rękojmią mogą 
być objęte jedynie „dane” obiektywnie 
sprawdzalne lub sprawdzone. Tam, gdzie 
operat opisowo-kartograficzny zawiera 
jedynie propozycje prawnej kwalifikacji 
ewidencjonowanych obiektów, ich części 
lub prawnie doniosłych właściwości, nic 
nie jest jeszcze dane, lecz jedynie zapro-
ponowane. Propozycja z istoty swej nie 
może być zatem objęta gwarancją lub rę-
kojmią. 

Wykonawca, udzielając gwarancji 
w odniesieniu do projektu operatu opi-
sowo-kartograficznego, może jedynie 
zapewnić, że projekt został wykonany 
zgodnie ze standardami geodezyjnymi 
i kartograficznymi, informacjami uzys
kanymi z państwowego zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego, a pomia-
ry, obliczenia i dokumentacja w części 
obiektywnie sprawdzalnej lub spraw-
dzonej odzwierciedlają przy użyciu po-
jęć, symboli i technik geodezyjno-karto-
graficznych rzeczywistość „mierzalną”. 
To, co w wyniku stosownych proce-
dur dopiero może uzyskać odpowied-
nią kwalifikację prawną, nie może być 
przedmiotem gwarancji lub rękojmi. 
W odniesieniu do tej części projektu ope-
ratu opisowo-kartograficznego nie ma-
my do czynienia z bytem rzeczywistym. 
Ta część zamówionej na użytek moderni-
zacji EGiB pracy geodezyjnej z istoty rze-
czy ma być przedmiotem współdziałania 
stron umowy i procedury umożliwiają-
cej ochronę prawnych interesów gmin, 
właścicieli i użytkowników wieczystych 
gruntów oraz władających gruntami po 
to, aby w wyniku stosownych proce-
dur stać się integralną częścią operatu 
opisowo-kartograficznego, co do które-
go przyjmuje się z trudem usuwalne do-
mniemanie, że jest zgodny z rzeczywi-
stością (stanem faktycznym istniejącym 
na gruncie i w innym ewidencjonowa-
nym obiekcie) i prawem.

T ę część wywodów można podsu-
mować następująco. Ani gwaran-
cja, ani rękojmia nie mogą odnosić 

się do zawartej w projekcie operatu opi-
sowo-kartograficznego, sformułowanej 
przez wykonawcę, propozycji prawnej 
kwalifikacji ewidencjonowanych obiek-
tów, ich części lub właściwości, która 
dopiero po zakończeniu procedury mo-
dernizacji stanie się „daną ewidencyj-
ną”. Jeśli chcemy zachować byt umowy 
o wykonanie prac dotyczących moderni-
zacji EGiB, zawartej w trybie przepisów 
o zamówieniach publicznych, trzeba wy-
kładać tę umowę zgodnie z art. 65 §2 kc, 

przedkładając cel umowy nad jej dosłow-
ne brzmienie. Nie można zatem przypi-
sywać przyjmującemu zamówienie, że 
jego celem było jedynie uzyskanie wy-
nagrodzenia. Zamawiającemu nie można 
zaś przypisywać zamiaru lekceważenia 
obowiązku współdziałania i postępowa-
nia w sposób naruszający prawny inte-
res gmin, właścicieli lub użytkowników 
wieczystych gruntów lub władających 
gruntami. 

Celem umowy jest doprowadzenie do 
sytuacji, w której istniejący w momen-
cie zawarcia umowy operat ewidencyjny 
zostanie zmodernizowany kompleksowo 
w taki sposób, że po modernizacji będzie 
mógł prawidłowo spełniać funkcje wy-
mienione w art. 21 ust. 1 Pgik, a procedu-
ra modernizacji zagwarantuje wszystkim 
osobom, których dotyczą dane ujawnio-
ne w projekcie operatu opisowo-karto-
graficznego (a więc również gminom), 
ochronę ich interesu prawnego. Trzeba 
więc przyjąć, że wykonawca zobowiązał 
się do wprowadzenia do projektu operatu 
opisowo-kartograficznego lub do operatu 
opisowo-kartograficznego zawierającego 
niewiążące dane zmian wynikłych z roz-
strzygnięć podjętych na stosownych eta-
pach procedury modernizacyjnej. 

N a etapie określonym w art. 24a 
ust. 7 Pgik rozstrzygnięcia te nie 
mają formy decyzji administra-

cyjnej, a minimalny standard ochrony 
praw jednostki wymaga zawiadomienia 
o wprowadzonych zmianach nie tylko 
zgłaszającego (tu wykładnia literalna pro-

wadziłaby do nadania przepisowi treści 
niezgodnej z konstytucją), lecz każdego, 
czyjego interesu prawnego dotyczą da-
ne ujawnione w projekcie operatu opiso-
wo-kartograficznego, zmienione w wyni-
ku uwzględnienia uwagi lub „z urzędu” 
w wyniku rozstrzygnięcia wątpliwości 
zgłaszanych przez wykonawcę. Etap dru-
gi, o którym mowa w art. 24a ust. 10 i 11 
Pgik, zostanie zakończony ostateczną de-
cyzją administracyjną, lecz może spowo-
dować konieczność wprowadzenia przez 
wykonawcę zmian ujawnionych w ope-
racie opisowo-kartograficznym danych, 
które nie były dotąd wiążące. 

W praktyce problem sprawiają zmia-
ny wprowadzone w wyniku uwzględ-
nienia słusznych, choć spóźnionych, 
zarzutów (art. 24a ust. 12 Pgik). Zama-
wiający dąży do rozszerzającej wykład-
ni umów w części odnoszącej się do rę-
kojmi i gwarancji. Taka wykładnia nie 
jest uzasadniona. Przede wszystkim za-
mawiający może powoływać się na swe 
uprawnienia z tytułu rękojmi i gwaran-
cji dopiero wtedy, gdy zapadnie ostatecz-
na decyzja o zasadności zarzutów zgło-
szonych po terminie określonym w art. 
24a ust. 9 Pgik. Termin trzyletni nale-
ży uznać za zastrzeżony na rzecz wyko-
nawcy, którego zobowiązanie z tytułu rę-
kojmi i gwarancji po tym terminie – bez 
żadnych wątpliwości – wygasa. 

Po drugie, wykonawca będzie w termi-
nie trzyletnim zobowiązany jedynie do 
wprowadzenia poprawek odnoszących 
się do pomiarów i obliczeń. Nie jest na-
tomiast zobowiązany do wprowadzenia 

1. Od 1 października 1990 r. nie jest 
uprawnione traktowanie wszystkich 
umów o prace geodezyjne jako umów 
o dzieło.
2. W przypadku gdy przedmiotem za-
mówienia jest praca geodezyjna będąca 
projektem stanowiącym podstawę dla 
wszczęcia procedury oceniającej zawar-
te w tym projekcie propozycje przez sto-
sowny organ władzy publicznej, umowa 
o wykonanie takiego projektu ma charak-
ter mieszany. 
3. Umowa, o której mowa w punkcie 2, 
w części odnoszącej się do wykona-
nia pomiarów i obliczeń oraz utrwalenia 
tych pomiarów i obliczeń w dokumen-
tacji geodezyjnej i kartograficznej ma 
charakter umowy o dzieło, a w części 
odnoszącej się do sformułowania pro-
pozycji podlegających merytorycznej 

ocenie prawnej przez stosowny organ 
władzy publicznej ma charakter umowy 
o świadczenie usług, do których stosu-
je się odpowiednio przepisy o zleceniu 
(art. 750 kc).
4. Typowym przykładem umowy o mie-
szanym charakterze jest umowa o wyko-
nanie projektu operatu opisowo-kartogra-
ficznego dla potrzeb zarządzonej przez 
starostę modernizacji EGiB. 
5. Do umowy, o której mowa w punk-
cie 4., w części odnoszącej się do sfor-
mułowania propozycji co do prawnej 
kwalifikacji ewidencjonowanych obiek-
tów nie można stosować przepisów o rę-
kojmi i gwarancji. 
6. Umowa o wykonanie projektu operatu 
opisowo-kartograficznego dla potrzeb 
zarządzanej przez starostę modernizacji 
EGiB w części odnoszącej się do sfor-

Wnioski końcowe
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poprawek, będących wynikiem odmien-
nej od przyjętej w wyniku procedury mo-
dernizacyjnej kwalifikacji prawnej ewi-
dencjonowanych obiektów, ich części 
lub właściwości. 

N ależy jeszcze zasygnalizować 
problem odpowiedzialności wy-
konawcy z tytułu czynu niedo-

zwolonego. Z art. 443 kc wynika, iż oko-
liczność, że działanie lub zaniechanie, 
z którego szkoda wynikła, stanowiło nie-
wykonanie lub nienależyte wykonanie 
istniejącego uprzednio zobowiązania, 
nie wyłącza roszczenia o naprawienie 
szkody z tytułu czynu niedozwolonego, 
chyba że z treści istniejącego uprzed-
nio zobowiązania wynika co innego. 
W umowach o prace geodezyjne zama-
wiający nie zrzeka się swych roszczeń 
z tytułu deliktu. Mógłby więc dochodzić 
naprawienia szkody w naturze (wprowa-
dzenia stosownych zmian w operacie). 
To roszczenie przedawnia się z upływem 
lat trzech od dnia, w którym zamawia-
jący dowiedział się o szkodzie. Termin 
przedawnienia nie może być dłuższy niż 
dziesięć lat od dnia, w którym nastąpiło 
zdarzenie wywołujące szkodę (art. 4421 
§ 1 kc). Te przepisy mogą wchodzić w grę 
zwłaszcza wtedy, gdy zmiany w EGiB bę-
dą musiały być wprowadzone w wyni-
ku wznowienia postępowania, gdyż do-
wody okazały się fałszywe lub decyzja 
została wydana w wyniku przestępstwa 
(art. 145 § 1 pkt 1 i 2 kpa), lub w wy-
niku stwierdzenia nieważności decyzji 
wydanej z rażącym naruszeniem prawa 

(art. 156 § 1 pkt 2 in fine kpa), a do owe-
go rażącego naruszenia prawa w znacz-
nym stopniu przyczynił się wykonawca 
pracy geodezyjnej. 

Z atrzymajmy się jeszcze przy pro-
blemie rękojmi i gwarancji w od-
niesieniu do opracowań typu to-

pograficzna baza danych (TBD). Ludmiła 
Pietrzak i Stanisław Zaremba przedsta-
wili go w GEODECIE 9/2008 następują-
co: „Na przykład w opracowaniach TBD 
wykonawcy przekazują do zasobu mate-
riał skontrolowany wszystkimi dostępny-
mi narzędziami własnymi i zamawiają-
cego. W trakcie obowiązywania terminu 
gwarancji i rękojmi zamawiający (urzędy 
marszałkowskie, GUGiK) przygotowują 
nowe wersje aplikacji kontrolnych TBD. 
Tymi aplikacjami gotowe opracowania 
są ponownie kontrolowane, a wygenero-
wane nowe raporty przesyłane do wyko-
nawcy, który zobowiązany jest poprawić 
wykonane prace, co pociąga za sobą po-
ważne koszty w działalności firmy. Czy 
wykonawca powinien wykonać te prace 
po upływie roku, choć w chwili przeka-
zywania do zasobu opracowanie nie za-
wierało błędów wykrywalnych dostępny-
mi procedurami?”. 

Z powyższego ujęcia wynika, że w isto-
cie chodzi o zmianę warunków umowy, 
narzuconą przez zamawiającego już po 
spełnieniu i przyjęciu świadczenia. Od-
powiednie stosowanie przepisów o rękoj-
mi za wady fizyczne rzeczy sprzedanej 
oznacza, że o rękojmi za wady fizyczne 
opracowań typu TBD można mówić, jeże-

li opracowanie to ma wadę zmniejszającą 
jego wartość lub użyteczność ze względu 
na cel w umowie oznaczony albo wyni-
kający z okoliczności lub z przeznaczenia 
opracowania albo jeżeli opracowanie nie 
ma właściwości, o których istnieniu wy-
konawca zapewnił zamawiającego. Płasz-
czyzną odniesienia przy rozstrzyganiu 
problemu winny być więc postanowienia 
umowne. W umowie winny być sprecy-
zowane standardy jakości, którym ma od-
powiadać opracowanie. Jeżeli opracowa-
nie zostało skontrolowane przy przyjęciu 
do zasobu geodezyjnego i kartograficz-
nego oraz skontrolowane przy odbiorze 
przez zamawiającego, to trzeba przyjąć, 
iż miało ono właściwości, które zapew-
niają mu użyteczność dla zamawiające-
go i te właściwości, o których istnieniu 
wykonawca zapewniał zamawiającego. 
Obie strony były przy tym zgodne, co do 
posługiwania się odpowiednimi aplika-
cjami kontrolnymi. 

Nawet jeśli w formularzu umowy owe 
standardy i aplikacje nie zostały dokład-
nie określone, to trzeba przyjąć, iż zgod-
ne posługiwanie się określonymi aplika-
cjami kontrolnymi przy przekazywaniu 
i odbiorze opracowania sprawiło, że umo-
wa w tym zakresie została uzupełniona 
per facta concludenta. Zachowanie się 
stron wskazuje, że miały na myśli okreś
lony standard jakości i określone aplika-
cje kontrolne. Jeśli więc użycie tych apli-
kacji kontrolnych przez obie strony nie 
doprowadziło do wykrycia błędów, to 
trzeba dojść do wniosku, że wykonawca 
w ogóle nie jest odpowiedzialny z tytułu 

mułowania propozycji co do kwalifikacji 
prawnej ewidencjonowanych obiektów 
rodzi po stronie przyjmującego zamówie-
nie obowiązek wprowadzania do pro-
jektu zmian wynikających z rozstrzygnięć 
podjętych w procedurze modernizacji. 
7. Po zakończeniu modernizacji, w wyni-
ku niezgłoszenia uwag lub ostatecznego 
rozstrzygnięcia o zgłoszonych w terminie 
zarzutach, wygasa obowiązek przyj-
mującego zamówienie wprowadzania 
do wykonanej pracy zmian wynikających 
z rozstrzygnięć podjętych w procedurze 
aktualizacji EGiB, a odnoszących się do 
prawnej kwalifikacji ewidencjonowanych 
obiektów. 
8. Nie można jednoznacznie stwierdzić, 
że postanowienia umów, w których wy-
konawca prac geodezyjnych udziela 
trzyletniej gwarancji i rękojmi, iż wykona-
na przezeń praca nie zawiera błędnych 
pomiarów i obliczeń oraz odpowiada 

standardom geodezyjnym, są nieważne 
z powodu sprzeczności z prawem. 
9. Po zakończeniu modernizacji EGiB do-
konywanie przez przyjmującego zmian 
w operacie ewidencyjnym, wynikających 
z zasadnych żądań zamawiającego, 
winno być zawsze poprzedzone decy-
zją organu prowadzącego EGiB. 
10. We wszystkich procedurach doty-
czących wprowadzania zmian w EGiB 
stroną jest również gmina, na terenie któ-
rej znajduje się ewidencjonowany obiekt. 
11. Zakres gwarancji udzielanej przez 
przyjmującego zamówienie winien być 
zawsze dokładnie określony. 
12. Wyartykułowany przez zlecającego 
niniejszą opinię problem opracowań typu 
topograficzna baza danych odnosi się 
w istocie do zmiany postanowień umowy 
dokonanej jednostronnie przez zamawia-
jącego po zawarciu lub nawet po wyko-
naniu umowy. 

13. Zmiana, o której mowa w punkcie 12., 
jest bezskuteczna wobec przyjmujące-
go zamówienie i co najwyżej może być 
uważana za zaproszenie do negocjacji w 
sprawie wykonania prac dodatkowych za 
dodatkowym wynagrodzeniem. 
14. Odpowiedzialność z tytułu rękojmi 
i gwarancji ponosi przedsiębiorca geode-
zyjny. 
15. Odpowiedzialność zawodową po-
nosi geodeta uprawniony, który zgłosił 
pracę do państwowego zasobu geode-
zyjnego i kartograficznego, a także ten 
geodeta, który kierował pracą geodezyj-
ną i kartograficzną lub sprawował nad 
nią bezpośredni nadzór. 
16. Przedsiębiorca geodezyjny może 
mieć roszczenie majątkowe o charakte-
rze odszkodowawczym wobec członka 
zarządu nadzorującego wadliwie wyko-
nane prace geodezyjne, a także wobec 
geodety uprawnionego, który je wykonał. 
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rękojmi. Z okoliczności wynika, że opra-
cowanie nie ma wady, która zmniejszała-
by jego wartość lub użyteczność, zarówno 
ze względu na cel w umowie oznaczony, 
jak i wynikający z jego przeznaczenia. Za-
pewnienie wykonawcy zostało też złożo-
ne z uwzględnieniem zaakceptowanego 
przez zamawiającego standardu jakości 
i z uwzględnieniem aplikacji kontrol-
nych służących wykrywaniu niezgod-
ności z tymi standardami. 

J eżeli natomiast chodzi o odpowie-
dzialność z tytułu gwarancji w od-
niesieniu do opracowań typu TBD, 

to słusznie zwraca się uwagę, iż w umo-
wie powinien być dokładnie określo-
ny jej przedmiot. Wykonawca musiał-
by wyraźnie zapewnić zamawiającego, 
że w wypadku przygotowania w przy-
szłości przez zamawiającego nowych, 
innych niż uzgodnione, aplikacji kon-

trolnych usunie błędy (lub chociażby 
poprawi opracowanie przez jego uszcze-
gółowienie) w określonym zakresie. Za-
kres ten winien być dokładnie wskaza-
ny. Każde inne sformułowanie umowy 
w przedmiocie gwarancji nie może być 
uznane za wiążące wykonawcę. 

Zgodnie z art. 627 kc, przyjmujący za-
mówienie zobowiązuje się do wykona-
nia oznaczonego dzieła. W odniesieniu do 
opracowania typu TBD to „oznaczenie” 
należy rozumieć jako dokładne określe-
nie tego, co opracowanie ma zawierać, ja-
kim standardom jakości ma odpowiadać. 
Po zawarciu umowy, a tym bardziej po 
jej wykonaniu, nie można jednostronnie 
zmieniać tych standardów i postanowień 
odnoszących się do zawartości opracowa-
nia. W tym przypadku układ stosunków 
między stronami jest znacznie bardziej 
klarowny aniżeli w przypadku prac geo-
dezyjnych i kartograficznych zamawia-
nych na użytek modernizacji EGiB. Opra-
cowanie typu TBD ma służyć wykonaniu 
mapy topograficznej, która – w odróżnie-
niu od operatu opisowo-kartograficzne-

go – nie wpływa nigdy bezpośrednio na 
sytuację prawną jednostki. Zamawiający 
opracowanie typu TBD winien wiedzieć, 
czego chce i odpowiednio to wyartykuło-
wać w formularzu umowy. Nie może pod 
pretekstem rękojmi czy gwarancji żądać 
od wykonawcy spełnienia ex post świad-
czenia w zakresie innym aniżeli uzgod-
niony w umowie. Jeśli po wykonaniu 
umowy lub nawet w trakcie jej wykony-
wania zamawiający dojdzie do wniosku, 
że opracowanie winno być bogatsze w tre-
ści, dokładniejsze lub bardziej szczegóło-
we, aniżeli to zostało uzgodnione między 
stronami, to winien wystąpić z propozy-
cją zmiany umowy (w tym również pod-
wyższenia wynagrodzenia). 

Nie ma prawnego uzasadnienia spraw-
dzanie wykonanego opracowania za po-
mocą nowych, nieznanych w momencie 
zawierania umowy, aplikacji kontrol-
nych i żądanie wprowadzenia poprawek 

w oddanym i przyjętym opracowaniu, je-
żeli poprawki te wykraczają poza uzgod-
nione standardy jakości. 

N a zakończenie należy przestrzec, 
że ocena poszczególnych posta-
nowień umów o prace geodezyj-

ne i kartograficzne dokonywana przez 
sądy powszechne w ewentualnych proce-
sach może być inna, aniżeli przedstawio-
na w powyższych wywodach. Wynika to 
stąd, że przy wykładni umów zwraca się 
uwagę przede wszystkim na zgodny za-
miar stron i cel umowy. Z tego względu 
trudno przyjąć za uzasadnioną tezę, że 
umowy przewidujące dłuższy niż roczny 
okres rękojmi i gwarancji są w tej części 
nieważne, a w miejsce tych nieważnych 
postanowień umowy winny wejść sto-
sowne postanowienia ustawowe. 

Może się też zdarzyć, że sąd, kierując 
się dyrektywami wykładni umów, zre-
konstruuje zakres udzielonej przez wy-
konawcę gwarancji. W ewentualnych 
sporach sądowych należy zatem dążyć 
do tego, aby bronić wykładni umów 

przy uwzględnieniu przepisów prawa 
publicznego, a w szczególności art. 24a 
Pgik. Należy też wykazywać, że po wej-
ściu w życie Pgik oraz gruntownej nowe-
lizacji kodeksu cywilnego w lipcu 1990 r. 
nie jest uprawnione jednolite traktowa-
nie wszystkich umów o prace geodezyjne 
i kartograficzne jako umów o dzieło. 

Należy przypomnieć, że odpowiedzial-
ność z tytułu rękojmi lub gwarancji jest 
odpowiedzialnością, którą ponosi strona 
umowy – przedsiębiorca geodezyjny (oso-
ba prawna lub osoba fizyczna prowadząca 
działalność gospodarczą w zakresie geo-
dezji i kartografii) wobec zamawiające-
go (np. powiatu reprezentowanego przez 
starostę wykonującego zadania z zakresu 
administracji rządowej). 

Natomiast odpowiedzialność zawodo-
wa (patrz też GEODETA 12/2009 i 1/2010) 
jest ponoszona przez geodetę uprawnio-
nego wobec organu władzy publicznej za 
zawinione naruszenie obowiązujących 
przepisów prawa, zasad współczesnej 
wiedzy technicznej i obowiązku należy-
tej staranności przy wykonywaniu ich 
zadań w zakresie szczegółowo określo-
nym w art. 42 Pgik. Odpowiedzialność 
ta może być ponoszona jedynie przez oso-
bę fizyczną. To, że przedsiębiorca geode-
zyjny poniósł odpowiedzialność z tytułu 
rękojmi lub gwarancji, stwarza domnie-
manie faktyczne, iż geodeta uprawniony, 
który uczestniczył w wykonaniu umowy, 
uchybił któremuś z obowiązków wymie-
nionych w art. 42 ust. 3 Pgik. Trzeba mu 
wszakże udowodnić winę. Z reguły od-
powiedzialność zawodową może ponieść 
geodeta uprawniony zgłaszający pracę do 
państwowego zasobu geodezyjnego i kar-
tograficznego (mówiąc kolokwialnie – ten, 
który się podpisał i postawił pieczątkę). 
Nie jest jednak (w świetle art. 42 ust. 2 pkt 
1 Pgik) wykluczona odpowiedzialność za-
wodowa innego geodety uprawnionego, 
jeśli kierował on oraz sprawował bezpo-
średni nadzór nad pracami geodezyjnymi 
i kartograficznymi, które okazały się wa-
dliwe. Rzecz jasna w odniesieniu do tej 
osoby znacznie trudniej uchylić domnie-
manie niewinności aniżeli w stosunku do 
zgłaszającego pracę do zasobu. 

Dr hab. Błażej Wierzbowski
(Kierownik Katedry  

Administracyjnego Prawa Gospodarczego 
Elbląskiej Uczelni Humanistyczno-Ekonomicznej) 

Skróty redakcji na podstawie opinii prawnej 
dotyczącej odpowiedzialności przedsiębiorcy 
geodezyjnego z tytułu rękojmi przygotowanej 
na zlecenie Polskiej Geodezji Komercyjnej

Odpowiedzialność z tytułu rękojmi lub gwarancji 
ponosi strona umowy – przedsiębiorca geodezyj-
ny, natomiast odpowiedzialność zawodowa jest 
ponoszona przez geodetę uprawnionego wobec 
organu władzy publicznej.
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W roku 2010 Bentley organizuje 
dwa światowe spotkania użyt-
kowników technologii Bentley 
Systems. Pierwsze z nich – Be 
Together – odbędzie sie w USA, 
w Filadelfii. Pomiędzy 17 a 20 
maja Pennsylvania Convention 
Center stanie się forum wymia-
ny doświadczeń, a także po-
głębiania znajomości narzędzi 
i aplikacji Bentley Systems dla 
ponad tysiąca inżynierów prak-
tyków z całego świata. Zapla-
nowano dziesiątki seminariów 
poświęconych zwiększeniu 
efektywności stosowania apli-
kacji, a także warsztaty produk-
towe. Na Be Together składają 
się konferencje produktowe 
dotyczące rozwiązań dla dro-
gownictwa i budowy mostów, 
infrastruktury wodnej i kanali-
zacyjnej, przedsiębiorstw prze-
syłu mediów i telekomunikacji, 
budownictwa i architektury, 
a także osobna konferencja po-
święcona platformie MicroSta-
tion i Project Wise.
Z kolei jesienią 2010 roku 
zaprosimy naszych użytkowników 
na spotkanie Be Inspired związane 
z prezentacją najciekawszych 
projektów na świecie 
zrealizowanych przy wykorzystaniu 
narzędzi i aplikacji Bentley. Wtedy 
też zostaną wręczone doroczne 
nagrody Be Inspired Awards 
dla najbardziej innowacyjnych 
projektów we wszystkich 
kategoriach branżowych. 
Zachęcamy do zgłaszania 
projektów. szczegóły na stronach 
www. bentley.com. n

Dodatek redaguje 
Bentley Systems
Polska Sp. z o.o.
ul. Nowogrodzka 68,  
02-014 Warszawa
tel. (0 22) 50-40-750
http://www.bentley.pl

WIADOMOŚCI

Dodatek 
miesięcznika 
Geodeta
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Transfer wiedzy
J ednym z głów-

nych celów sta-
wianych przed na-
mi w roku 2010 jest 
przekazanie użyt-
kownikom techno-
logii Bentley Sys-
tems maksymalnej 
ilości wiedzy na te-
mat platformy i pro-
duktów. Istotną rolę w reali-
zacji tego zadania, oprócz 
dotychczas stosowanych 
form, jak strony interneto-
we Be Community, szkolenia 
Be Institute, seminaria on-li-
ne, odgrywają bezpośrednie 
spotkania z  użytkownikami 
oraz wymiana doświadczeń 
pomiędzy nimi. Stąd organi-
zowane w tym roku spotkania 
Be Together oraz Be Inspired. 
Pierwsze, w  połowie maja, 
to setki seminariów i sesji nt. 
produktów i ich efektywne-
go użytkowania. Drugie – to 
doroczna prezentacja najbar-

dziej innowacyjnego 
wykorzystania tech-
nologii Bentley Sys-
tems w skali całe-
go świata. Dla tych, 
którzy nie zdążą na 
majowe spotkania 
Be Together w Fila-
delfii, jest dobra wia-
domość. Duża część 

seminariów będzie dostępna 
w późniejszym terminie dla 
użytkowników Be Community 
poprzez internet. Wszystkich 
zachęcamy do zgłaszania swo-
ich projektów do nagród Be 
Inspired Award, które zostaną 
wręczone podczas jesiennego 
spotkania Be Inspired.

W poprzednim numerze 
„Be GeoMagazynu” 

przedstawiliśmy materiał na 
temat Oracle Spatial. W bie-
żącym wydaniu znajdziecie 
Państwo omówienie projek-
tu zrealizowanego w firmie 

zarządzającej największym 
w Kanadzie portem lotniczym 
Pearson w Montrealu. W efek-
tywny sposób wykorzystano 
w nim połączenie Project Wi-
se i Oracle Spatial do budo-
wy systemu zarządzania da-
nymi o  infrastrukturze tego 
lotniska.

I stotne znaczenie przy pra-
cach projektowych, zwłasz-

cza w złożonych, interdyscy-
plinarnych projektach, ma 
uzgadnianie danych. Bent
ley proponuje analizę danych 
w postaci elektronicznej opar-
tej na dwóch rozwiązaniach: 
formacie danych PDF oraz  
i-model. Nad pierwszym 
trwają prace testowe, dru-
gie przedstawiamy Państwu 
w bieżącym wydaniu naszego 
magazynu. Życzymy interesu-
jącej lektury.

Mirosław Pawelec

F irma Bentley Systems wpro-
wadziła na rynek oprogra-

mowanie inżynierskie Bentley 
Substation V8i – zintegrowany 
pakiet do projektowania stacji 
transformatorowych – zarów-
no obwodów elektrycznych, jak 

Bentley Substation 
i infrastruktury. Intuicyjne pro-
jektowanie 3D, obliczanie ob-
wodów elektrycznych z elemen-
tami pasywnymi i aktywnymi, 
automatyczne kosztorysowanie 
to podstawowe cechy aplikacji, 
która w końcowym efekcie daje 

obraz 3D modelu stacji transfor-
matorowej i pełen zestaw ra-
portów materiałowych i koszto-
wych. W kolejnym numerze „Be 
Geomagazynu” przedstawimy 
bliżej funkcjonalność tego inte-
resującego produktu. n
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Oto i-model

U zgadnianie danych może 
odbywać się na papierze 

lub przy użyciu wersji elektro-
nicznych. Obie techniki znaj-
dują tyluż zwolenników, co 
przeciwników, dlatego kom-
pleksowy system uzgodnień 
przewidywać musi różne wa-
runki oraz różne preferencje 
użytkowników. Papier wydaje 
nam się naturalnym nośnikiem 
informacji: jest lekki, stosunko-
wo trwały, możemy go zwinąć 
czy złożyć, a co najważniejsze 
– nie wymaga zasilania, jest za-
wsze gotowy do użycia. Du-
żą wadą tego rozwiązania jest 
powolny oraz podatny na błę-
dy proces przenoszenia uwag 

Dynamiczne uzgadnianie danych 

n Z naszych analiz wynika, że w przeciętnym projekcie inwestycyjnym wykonuje 
się ok. 10 tys. wydruków i rysunków. Załóżmy, że na 80% z nich wprowadzono 
jakieś poprawki czy uwagi, oraz przyjmijmy, że średni czas synchronizacji uwag 

z danymi projektowymi w komputerze wynosi 15 minut dla jednego arkusza. W pro-
jekcie tej skali możemy zatem z powodzeniem zaoszczędzić 2 tys. godzin pracy, jeżeli 
uda nam się zautomatyzować proces synchronizacji. Pomoże w tym koncepcja dyna-
micznego uzgadniania danych od wielu miesięcy sukcesywnie wprowadzana do nasze-
go oprogramowania.

z powrotem do dokumentów 
w postaci elektronicznej. 
Remedium na to jest ProjectWi-
se Dynamic Plot opisywany do-
kładnie na łamach „Be GeoMa-
gazynu” w lipcu ub.r. (http://
skocz.pl/PWDP). Integralną 
częścią tego rozwiązania jest 
elektroniczny długopis za-
opatrzony w miniaturową 
kamerę, który synchroni-
zuje zebrane informacje 
z danymi w kompute-
rze przez złącze USB. 
Kluczem do odna-
lezienia uwagi 
w  odpowied-
nim miejscu 
projektu jest de-

likatny wzór drukowany wraz 
z danymi projektowymi, który 
analizowany jest przez kamerę 
w urządzeniu podczas wykreś
lania informacji na papierze. 
Jest to jeden z filarów kon-
cepcji dynamicznego uzgad-
niania danych.

Z wolennicy pracy 
z urządzeniami mo-

bilnymi wolą analizować 
dane w wersji elektro-
nicznej. Tu do dys-

pozycji mamy dwa 
rozwiązania – 
wykorzystują-
ce format da-
nych PDF oraz 

i-model. Obecnie trwają pra-
ce nad przystosowaniem for-
matu PDF, tak by Adobe Reader 
pozwolił sprostać wszystkim 
wyzwaniom, jakie stoją przed 
uzgadnianiem danych w pro-
cesach projektowych. Wrócimy 
do tego zagadnienia, gdy do-
stępne będą już wersje testowe 
rozwiązania. Dzisiaj skupmy się 
na formacie danych i-model, 
który jest nowością w oprogra-
mowaniu firmy Bentley. Jego 
pojawienie się sygnalizowałem 
w listopadzie 2009 r. (http://
skocz.pl/MSSS1), omawiając 
nowości w MicroStation V8i 
SELECT series 1. 
W pliku i-model można opubli-
kować dane graficzne, jak rów-
nież atrybuty opisowe. Zapisy-
wane są tam także informacje 
o źródłowych plikach projek-
towych, na podstawie których 
powstało opracowanie. Taki ze-
staw trafia do uzgodnień, naj-
częściej w środowisku Bentley 
Navigator (następcy przeglą-
darki Bentley Redline). Ta atrak-
cyjna cenowo alternatywa dla 
pełnych aplikacji branżowych 
posiada komplet narzędzi nie-
zbędnych do realizacji opisywa-
nych działań. Przedstawiając sy-
tuację obrazowo, nad danymi  
i-model umieszczana jest folia 
(plik overlay), na której wpro-
wadzać będziemy uwagi i ad-
notacje z możliwością nadawa-
nia im odpowiednich statusów 
czy przypisywania zadań do 
konkretnych osób. Po zakoń-
czeniu tego procesu plik overlay 
wraca do projektantów, a dzię-
ki temu, że posiada zapisane 
informacje o uzgadnianych pli-
kach i-model, uwagi pojawiają 
się w odpowiednich miejscach 
opracowań źródłowych, z moż-
liwością ich wyszukiwania czy 
filtrowania po przypisanych 
atrybutach. Zespół uzgadnia-
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jący nie potrzebuje pełnych śro-
dowisk projektowych, a osoby 
odpowiedzialne za wprowa-
dzanie poprawek otrzymują 
zadania przypisane konkret-
nie do siebie – bezpośrednio 
na biurko.

U ważni czytelnicy zapytają: 
a po co nam nowy format 

danych, skoro podobne opera-
cje można wykonać bezpośred-
nio na plikach DGN? To prawda, 
jednak przy dużych, interdyscy-
plinarnych opracowaniach ana-
lizować musimy dane pocho-
dzące od wielu projektantów, 
różnych branż, pracujących przy 
użyciu różnych narzędzi, często 
różnych producentów. Format 
i-model powstał, by zapewnić 
przepływ jak najbardziej boga-
tych informacji graficznych, ale 
również opisowych pomiędzy 
branżami i pomiędzy różny-
mi środowiskami projektowy-
mi. Pliki i-model powstać mo-
gą w dowolnej aplikacji firmy 
Bentley (służącej do tworzenia 
opracowań geoprzestrzennych, 
drogowych, ewidencji instala-
cji sieciowych, architektonicz-
nych itd.). 
Powstają również, dostępne 
bezpłatnie, wtyczki do pro-
gramów innych producentów 
pozwalające zapisywać dane 
do pliku i-model (gotowa jest 
wtyczka dla Revit, w fazie te-
stów są takowe dla AutoCAD-a 
i PDS). Dostępność tych narzę-
dzi będzie sukcesywnie rozbu-
dowywana, poprawiając 
poziom możliwej współ-
pracy pomiędzy projek-
tantami. Planowane jest 
również bezpłatne udos-
tępnianie programistom ste-
rownika ADO.NET umożliwia-
jącego dwustronną obsługę 
formatu i-model, tak by każdy 
producent oprogramowania in-

żynierskiego mógł wdrożyć tę 
funkcjonalność w swoim śro-
dowisku. Dostępne też będzie 
darmowe oprogramowanie do 
importu i eksportu, a w najbliż-
szej przyszłości uruchomiony 
ma być serwis realizujący te za-
dania on-line.

C zym więc jest i-model? 
Jest zasobnikiem dla me-

tadanych oraz komponentów 
z  właściwościami, atrybuta-
mi, grafiką oraz relacjami. Nie 
wymaga specjalistycznej logiki 
określonego środowiska do in-
terpretacji komponentów i wy-
świetlania grafiki. Obejmuje in-
formacje na temat źródła, dat, 
stanów, przeznaczenia dla da-
nych, jakie zawiera. Jest rozwią-
zaniem bezpiecznym – przeka-
zujemy dane tylko do odczytu, 
przy tworzeniu pliku i-model 
możemy ustalić prawa dostę-
pu, jak również datę, po któ-
rej nie da się go już wykorzy-
stać, możemy stosować podpisy 
elektroniczne. Gdy pracujemy 
z wieloma plikami referencyj-
nymi, możemy zdecydować, czy 
każdy z nich ma być zapisywany 
do oddzielnego pliku i- model, 
czy komplet informacji ma być 
połączony w jeden pakiet. 

Należy jednak pamiętać, że 
nie jest to nowy format da-
nych projektowych ani sposób 
na ich archiwizowanie. Jest to 
„stopklatka” danych projekto-
wych, ze znanych źródeł, na 
określony moment, w znanym 
etapie projektowym i ze ściśle 
określonym celem utworzenia. 
Rozwiązanie to nie jest również 
pomysłem na zastąpienie stan-
dardów stosowanych w branży 
czy substytutem dla popular-
nych formatów wyjściowych, 
takich jak np. PDF. Jest swe-
go rodzaju uniwersalną „wa-
lutą” służącą do wymiany in-
formacji w celu zapewnienia 
interoperacyjności w ramach 
skomplikowanych środowisk 
pracy projektantów pomiędzy 
różnymi firmami, pracowniami 
czy wydziałami. 
Pliki i-model mogą być stoso-
wane i wymieniane pomiędzy 
oprogramowaniem typu desk-
top. Jednak rozwiązania ser-
werowe – ProjectWise, Bentley 
Geospatial Server – również 
obsługują tę technologię. Za-
pewniają one sprawniejsze 
tworzenie plików i-model, 
sprawne zarządzanie zespo-
łami projektowymi oraz pro-
cesami zmian i uzgodnień, dy-
namiczny przepływ informacji 
i gwarantują, że właściwa in-
formacja trafi do właściwych 
ludzi w określonym czasie.

M amy już multidyscypli-
narne dane pochodzące 

z różnych pracowni, wydzia-
łów i od podwykonawców. 
Co możemy z nimi zrobić? 

Każda aplikacja firmy Bent
ley, w tym bezpłatna prze-
glądarka Bentley View, jest 
w stanie otworzyć i wykorzy-
stywać dane i-model z moż-
liwością przeglądania grafiki 
oraz wykorzystania atrybutów 
opisowych do wyszukiwania 
czy analizowania danych. Jed-
nak zespoły uzgadniające dane 
potrzebują taniego i funkcjo-
nalnego rozwiązania do reali-
zacji swych zadań. Często nie 
znają i nie potrzebują w pełni 
wyposażonego, drogiego śro-
dowiska, które sprawdza się 
u projektantów. 
Idealnym rozwiązaniem jest tu 
ProjectWise Navigator, jeden 
produkt, który potrafi otwo-
rzyć jednocześnie pliki DGN, 
DWG, ale również i-model. Po-
zwala wprowadzać adnotacje 
i uwagi, przypisując określone 
zadania do konkretnych osób. 
Umożliwia pomiary, prowadze-
nie symulacji harmonogramów 
prac (import danych z Micro-
soft Project oraz Primavera), 
a także analizy i wyszukiwanie 
ewentualnych kolizji elemen-
tów wprowadzanych niezależ-
nie przez wielu uczestników 
procesu projektowego. Potra-
fi również sprawnie tworzyć 
dokumentację dwu- i trójwy-
miarową w formacie PDF oraz 
fotorealistyczne wizualizacje 
i animacje.

P race nad usprawnianiem 
procesów uzgadniania da-

nych wciąż trwają. Plany na 
najbliższą przyszłość to po-
dobny funkcjonalnie sposób 
uzgadniania danych PDF, udo-
stępnienie przeglądarki inter-
netowej umożliwiającej two-
rzenie uwag i adnotacji dla 
plików i-model, stałe rozsze-
rzanie dostępności tego for-
matu dla różnych środowisk 
projektowych oraz zwiększa-
nie możliwości konsolidacji 
danych pochodzących z wie-
lu źródeł i dyscyplin, w tym 
raportowanie wykazów częś
ci oraz graficzne szacowanie 
kosztów. Wyniki tych prac po-
znamy jeszcze w tym roku.

Krzysztof Trzaskulski
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GIS Bentleya 
i Oracle Spatial

Z espół Technical Data Center 
(TDC) w firmie Greater To-

ronto Airport Authority (GTAA) 
zarządzającej portem lotniczym 
Pearson International jest odpo-
wiedzialny za tworzenie i aktu-
alizację danych na temat infra-
struktury lotniska (budynków, 
płyty lotniska i pozostałych jego 
elementów). Do przechowywa-
nia danych przestrzennych TDC 
wybrało jako podstawową bazę 
danych Oracle Spatial. Do kom-
pleksowej edycji i zarządzania 
procesem pozyskiwania, uak-
tualniania i przechowywania 
danych zastosowano Project 
Wise z rozszerzeniem Bentley 
Geospatial Management i mo-
dułem Project Wise Connector 
for Oracle. Dane pozyskiwane 
od podwykonawców zatrud-
nionych w realizacji różnych 
projektów na lotnisku, będące 
efektem korzystania z aplikacji 
różnych producentów, zapisy-
wane są często w niestandar-
dowych formatach, co czyni 
proces integracji trudnym i pra-
cochłonnym. Poprzez zintegro-
wanie rozproszonych procedur 
edycji pracownicy TDC odpo-
wiedzialni za tworzenie i aktu-

n Pearson Internatio-
nal Airport w aglo-
meracji Toronto 

jest największym lotnis­
kiem w Kanadzie. Przy-
toczmy kilka liczb: ponad 
33 miliony pasażerów rocz-
nie, 1200 przylotów i od-
lotów każdego dnia, czyli 
383 tys. operacji lotniczych 
rocznie. Według prognoz 
do roku 2020 liczba pasa-
żerów obsługiwanych tam 
w ciągu roku osiągnie wiel-
kość 50 milionów. 

alizację danych o infrastrukturze 
mogą szybko edytować dane 
terenowe, co istotnie zmniejszy 
liczbę błędów i usprawni reali-
zowane procesy i procedury.

T echnologia XFM firmy Bent
ley w połączeniu z Oracle 

Spatial pozwala na stworzenie 
spójnego środowiska pracy zes
połowej obsługującego prak-
tycznie nieograniczone sesje 
edycji przez użytkowników po-
łączonych z bazą danych i tych, 
którzy nie mają takiego połą-
czenia. Integracja danych prze-
strzennych w firmowej bazie 
danych Oracle Spatial pozwala 

pracownikom firmy zarządzają-
cej portem lotniczym Pearson 
wykonywać wiele analiz o cha-
rakterze przestrzennym, doty-
czących wszelkich elementów 
infrastruktury lotniska. Analizy 
te bez integracji z Oracle Spa-
tial nie byłyby możliwe.
Informacje zgromadzone 
w  Oracle Spatial dają kom-
pletny obraz całego lotniska. 
Pozwala to na formułowanie 
różnego rodzaju zapytań i pro-
wadzenie analiz. Przykłady ta-
kich analiz obejmują statystyki 
m.in. według typów urządzeń, 
szczegółowe raporty na temat 
wynajmowanych powierzchni, 

pokrycia zielenią, typów wy-
kładziny podłogowej w obiek-
tach, obszarów zarezerwo-
wanych dla samolotów czy... 
składowania śniegu.
Informacje z Oracle Spatial 
można wykorzystać w apli-
kacjach GIS firmy Bentley do 
tworzenia użytecznych map 
tematycznych i wykonywa-
nia działań związanych np. 
ze  wskazaniem studzienek 
kanalizacyjnych, rurociągów 
czy innych urządzeń w do-
wolnie wybranym obszarze czy 
też zobrazowaniem podziału 
na przestrzenie funkcjonalne 
w budynkach lotniska.

R epozytorium Oracle Spa-
tial stanowi także ideal-

ne źródło do publikowania 
informacji poprzez strony in-
ternetowe (Bentley GeoWeb 
Publisher), umożliwiając pra-
cownikom szybki dostęp do 
krytycznych informacji nt. in-
frastruktury. Kolejnym etapem 
projektu jest zaimplementowa-
nie pełnego systemu GIS dla 
infrastruktury z wykorzysta-
niem Bentley Map. Zastosowa-
nie technologii Bentley Systems 
w Pearson Airport to kolejny 
przykład efektywnego wyko-
rzystania standardów zapisu 
danych przestrzennych Oracle 
Spatial przez narzędzia Bentley 
Systems, które od wersji V8i 
oferują także zaawansowane 
wsparcie dla edycji obiektów 
geometrycznych, m.in. brył.

(Opracowanie na podstawie 
materiałów Bentley Systems)
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Ruszył Geoportal Bełchatowa
7kwietnia br. Urząd Miasta Bełcha-

tów udostępnił na stronie interneto-
wej geoportal bazujący na interaktyw-
nej przeglądarce map z narzędziami 
umożliwiającymi wyszukiwanie i anali-
zowanie informacji. Dane przestrzenne 
o obiektach prezentowane w bełcha-
towskim geoportalu dotyczą m.in.: punk-
tów adresowych, obiektów kulturowych 
i sportowych, zabytków, szkół, urzędów 
pocztowych, punktów publicznego do-
stępu do internetu, spółek miejskich i jed-
nostek samorządowych, sieci dróg i ulic, 
zasięgu zabudowy, a także obszarów 
inwestycyjnych i podlegających rewitali-
zacji. Jako warstwy podkładowe mogą 
służyć: mapa topograficzna 1:10 000, 
numeryczny model terenu, kolorowe or-
tofotomapy lotnicze z 2003 i 2008 r., 
miejscowe plany zagospodarowania 

przestrzennego, studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego. Oprócz funkcji do przeglą-
dania mapy serwis oferuje narzędzia 
analityczne do m.in. pomiaru odległo-
ści i powierzchni. Możliwe jest wyszu-

kiwanie punktów o zadanych 
współrzędnych, a także wyzna-
czanie tras przejazdu (przez 
wybór adresu danej lokalizacji 
lub nazwy obiektu użyteczności 
publicznej). Geoportal zbudo-
wany został w ramach projektu 
„Utworzenie Zintegrowanego 
Systemu Zarządzania Jednostką 
Samorządu Terytorialnego Mia-
sta Bełchatów” realizowanego 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Wojewódz-
twa Łódzkiego na lata 2007-

-2013, dofinansowanego przez Unię 
Europejską ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego. Wyko-
nawcą jest Instytut Systemów Przestrzen-
nych i Katastralnych z Gliwic.

Źródło: Urząd Miasta Bełchatów, PS

WMS z osnowami
Główny Urząd Geodezji i Kartogra-
fii uruchomił usługę WMS wyświet
lającą położenie punktów osnowy 
poziomej (w tym punktów EUREF i POL
REF), wysokościowej (w tym EUVN), 
grawimetrycznej i magnetycznej. Da-
ne obejmujące cały kraj dostępne są 
w Geoportalu.gov.pl poprzez zakład-
kę „zdefiniuj źródło danych”. 

Źródło: Geoportal.gov.pl, JK

Wypadki w mazowieckim
geoportalu
Prowadzony przez Biuro Geodety Wo-
jewództwa Mazowieckiego geoportal 
„Wrota Mazowsza” został w tym tygo-
dniu wzbogacony o dane z policyj-
nego Systemu Ewidencji Wypadków 
i Kolizji Drogowych (SEWiK). Dzięki 
aktualizacji można teraz znaleźć in-
formacje z 2009 roku o liczbie kolizji, 
wypadków oraz wszystkich zdarzeń 
drogowych w województwie mazo-
wieckim oraz dzielnicach Warszawy.

Źródło: BGWM

Powiat łowicki buduje SIP 
Starostwo Powiatowe w Łowiczu ogło-
siło przetargi, które dotyczą m.in.: utwo-
rzenia numerycznej mapy zasadniczej, 
przygotowania, instalacji i uruchomie-
nia oprogramowania do transformacji 
danych rastrowych i wektorowych oraz 
zaimplementowania bazy danych nu-
merycznej mapy zasadniczej dla po-
wiatu łowickiego w oprogramowaniu 
EWMAPA 9.05.

Źródło: Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu

panoramy Stadionu
Na stronie internetowej Stadionu Na-

rodowego uruchomiono 19 kwietnia 
trzecią odsłonę wirtualnego spaceru po 
budowie. Spacer składa się z panoram 
360° Stadionu Narodowego w Warsza-
wie, czyli interaktywnych wizualizacji po-
zwalających poruszać się w dowolnym 
kierunku. Wirtualne zwiedzanie rozpoczy-
na się w jednym z najwyżej obecnie po-
łożonych punktów na poziomie +3, z któ-
rego rozlega się imponujący widok na 
budowany obiekt. To, która panorama zo-
stanie wyświetlona jako następna, zależy 
tylko od wyboru spacerowicza. Najnow-
szy odcinek daje możliwość obejrzenia 
budowy z aż 16 różnych miejsc oraz przy-
bliżania i oddalania wybranego obiektu. 
Dla lepszego efektu wizualnego można 
przełączyć panoramę na widok pełno-

ekranowy za pomocą jednego z dostęp-
nych w prezentacji przycisków. Nawi-
gacja odbywa się za pośrednictwem 
czerwonych punktów, których kliknięcie 
wyświetla inną panoramę z wybranego 
miejsca.

Źródło: NCS

W związku z realizacją projektu „Wypra-
cowanie i wdrożenie innowacyjnych me-
tod integracji danych katastralnych, mapy 
zasadniczej i Bazy Danych Topograficz-
nych oraz modernizacji usług publicznych 
świadczonych przez służbę geodezyjną i 
kartograficzną” GEO-MAP został wybra-
ny jako system tymczasowy w powiecie 
piaseczyńskim. Jednocześnie rozpoczęto 
proces publikacji danych zasobu i interne-
towe wspomaganie prac geodezyjnych 

GEO-MAP w powiecie piaseczyńskim
z wykorzystaniem technologii iGeoMap/
ePODGIK, których pierwsze efekty można 
znaleźć na nowej stronie PODGiK www.
podgik-piaseczno.pl. W pierwszej kolejnoś
ci udostępniono współrzędne i opisy topo-
graficzne punktów osnowy geodezyjnej. 
Osnowa publikowana jest na tle ortofoto-
mapy, danych ewidencyjnych lub dostęp-
nych serwisów WMS. 

Waldemar Izdebski (Geo-System) 
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dane adresowe świata 
OpenAddresses.org jest nowym por-
talem służącym do zarządzania da-
nymi adresowymi oraz wykonywania 
operacji geokodowania i odwrotnego 
geokodowania. Jest to usługa komple-
mentarna do popularnego serwisu kar-
tograficznego OpenStreetMap, a do-
stęp do niej, jak również do wszystkich 
zawartych w systemie danych adre-
sowych, jest darmowy. Użytkownicy 
mają możliwość dodawania punktów 
adresowych, a także nadsyłania do-
datkowych informacji, które mogą być 
przydatne przy tworzeniu bazy da-
nych serwisu (np. planów miast i osiedli, 
zdjęć lotniczych, ortofotomap). Obec-
nie portal dostępny jest w wersji beta.

Źródło: OpenAddresses.org

dane ordnance survey 
już w internecie

lSpółka ESRI uruchomiła witrynę inter-
netową ArcGIS Ideas, za pośrednictwem 
której użytkownicy pakietu ArcGIS mogą 
zgłaszać pomysły na usprawnienie pro-
duktów i uwagi dotyczące ich funkcjono-
wania, jak również brać udział w dysku-
sjach i głosowaniach nad propozycjami 
przesłanymi przez innych internautów. 
lNa stronach Open Geospatial Con-
sortium opublikowano projekt interfejsu 
programistycznego OGC GeoAPI 3.0.; 
jest to zestaw interfejsów w języku Java 
zgodnych ze standardami metadanych 
i danych przestrzennych OGC oraz ISO 
serii 19100; standard GeoAPI został za-
projektowany przede wszystkim do two-
rzenia wysokiej jakości oprogramowa-
nia geoprzestrzennego.
lW ramach projektu BIOMASAR finan-
sowanego przez ESA opracowano nowy 
algorytm pozyskiwania danych do map 
biomasy lasów borealnych; źródłem tych 
informacji są obrazy wykonywane z zasto-
sowaniem techniki radarowej ASAR (Ad-
vanced Synthetic Aperture Radar); nowa 
metoda umożliwia tworzenie map bioma-
sy, dając bardziej wiarygodne dane niż 
w przypadku systemu SAR (Synthetic Aper-
ture Radar).
lNiemiecka firma GTA Geoinforma-
tik GmbH zaoferowała 150 wysokoroz-
dzielczych modeli miast europejskich pro-
ducentom systemów nawigacyjnych GPS; 
trójwymiarowe mapy, wygenerowane na 
podstawie zdjęć lotniczych, zapewnia-
ją rozległe pokrycie powierzchni terenu 
(średnio 30 km kw. dla każdego miasta) 
i szczegółowość modeli na drugim pozio-
mie (wg standardów CityGML).

Zgodnie z zapowiedziami złożony-
mi przez premiera Gordona Brow-

na część danych brytyjskiej agencji kar-
tograficznej Ordnance Survey została 
1 kwietnia bezpłatnie udostępniona za 
pośrednictwem serwisu data.gov.uk.  
Na razie na portalu opublikowano osiem 
zbiorów:
lrastry map w skalach 1:10 000 
(OS Street View), 1:250 000 oraz 
1:1 000 000 (Mini Scale),
lgazetery o szczegółowości 1:50 000,
lwektorowe bazy danych granic admi-
nistracyjnych w skali 1:10 000 (Bounda-
ry-Line), sieci transportowej (Meridian-2), 
obiektów ogólnogeograficznych w ska-
li 1:250 000 (Strategi) oraz poziomic i 
punktów wysokościowych (Land-Form Pa-
norama). 
Wbrew zapowiedziom nie udostępnio-
no danych o kodach pocztowych (Co-
de-point) oraz map w skalach 1:25 000 
i 1:50 000. Zamiast nich już wkrótce ma-
ją być uwolnione dane OS VectorMap 
District oraz Code-Point Open. 
Na razie wszystkie zbiory dostępne są 
w postaci surowych plików. Departa-
ment Społeczności Lokalnych i Samo-
rządu (Department for Communities and 
Local Government – DCLG) proponował 
w ubiegłym roku, by docelowo były one 

publikowane także za pośrednictwem 
geoportalu oraz interfejsu API. 

Źródło: MAPPERZ, JK

K R Ó T K O

Bank Światowy udostępnił w inter-
necie bezpłatnie swoje zasoby 

danych statystycznych. Wśród nich 
znalazły się m.in. interaktywne mapy 
i zdjęcia satelitarne. W nowym serwi-
sie internetowym opublikowano ponad 
2 tys. wskaźników ilustrujących stan 
opieki zdrowotnej, szkolnictwa oraz 
rozwój społeczny i ekonomiczny w po-
nad 200 krajach. Większość z opubli-
kowanych zbiorów była dotychczas 
dostępna za opłatą. Uwolnione dane 
zbierane są przez instytucje państwo-
we oraz 30 organizacji międzynarodo-
wych i pozarządowych. Na portalu do-
stępne są zarówno informacje aktualne, 
jak i historyczne, które sięgają nawet 

Bank Światowy 
uwolnił dane

50 lat wstecz. W ramach udostępnia-
nia swojej bazy Bank Światowy pod-
pisał ponadto porozumienie z Google, 
w którym korporacja ta zadeklarowała 
się pomóc w efektywniejszej publikacji 
wybranych 39 zbiorów.

Źródło: Bank Światowy
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Nowelizacja przepisów wykonawczych w zakresie geodezji 
i kartografii na przykładzie projektu rozporządzenia  
w sprawie standardów technicznych wykonywania 
geodezyjnych pomiarów sytuacyjnych i wysokościowych 
oraz opracowywania i przekazywania wyników tych pomiarów 
do państwowego zasobu geodezyjnego i kartograficznego.

Zamiast 
instrukcji 
i wytycznych 

Jacek Jarząbek 
Alicja Kulka

U stawa z 4 marca 2010 roku o infra-
strukturze informacji przestrzen-
nej (IIP) dokonuje transpozycji dy­

rektywy Parlamentu Europejskiego i Rady 
nr 2007/2/WE z 14 marca 2007 r. ustana­
wiającej IIP we Wspólnocie Europejskiej 
(INSPIRE). Ustawa określa zasady two­
rzenia oraz użytkowania infrastruktury 
informacji przestrzennej oraz organy ad­
ministracji właściwe w tych sprawach. 
Powyższe zasady dotyczą m.in.:
lokreślonych zbiorów danych prze­

strzennych i opisujących je metada­
nych, 
lsystemów szkoleń, 
linteroperacyjności zbiorów i usług 

danych przestrzennych wraz z zapew­
niającymi ją rozwiązaniami technicz­
nymi,
lusług danych przestrzennych wraz 

z zasadami dostępu, kryteriami i ogra­
niczeniami,
lgeoportalu infrastruktury informa­

cji przestrzennej oraz prowadzonej przez 
GGK ewidencji zbiorów i usług,

lwspólnego korzystania z danych 
przestrzennych, w tym wzajemnego udos­
tępniania oraz możliwych ograniczeń,
lwspółdziałania i koordynacji według 

określonych porozumieniami zasad,
lorganów właściwych w zakresie ko­

ordynacji oraz jej zasad.
Ustawa wprowadza również wiele 

zmian m.in. w ustawie z 17 maja 1989 r. 
Prawo geodezyjne i kartograficzne (Pgik).

lPodstawowe zasady 
nowelizacji Pgik
Nowelizacja ustawy Prawo geodezyjne 

i kartograficznego wprowadzona usta­
wą o IIP przesądza o informatycznej for­
mie zbiorów danych przestrzennych 
prowadzonych przez Służbę Geodezyj­
ną i Kartograficzną (SGiK), w tym rów­
nież prowadzonych dotychczas w posta­
ci analogowej. Dla obszaru całego kraju 
prowadzone będą w systemie teleinfor­
matycznym zharmonizowane bazy da­
nych przestrzennych dotyczące:
lpaństwowego rejestru podstawo­

wych osnów geodezyjnych, grawime­
trycznych i magnetycznych,
lewidencji gruntów i budynków (ka­

tastru nieruchomości),

lgeodezyjnej ewidencji sieci uzbroje­
nia terenu (GESUT),
lpaństwowego rejestru granic i po­

wierzchni jednostek podziałów teryto­
rialnych kraju,
lpaństwowego rejestru nazw geogra­

ficznych,
lewidencji miejscowości, ulic i adre­

sów,
lrejestru cen i wartości nieruchomo­

ści,
lobiektów topograficznych o szczegó­

łowości zapewniającej tworzenie stan­
dardowych opracowań kartograficznych 
w skalach 1:10 000-1:100 000, w tym kar­
tograficznych opracowań numerycznego 
modelu rzeźby terenu,
l obiektów ogólnogeograficznych 

o  szczegółowości zapewniającej two­
rzenie standardowych opracowań kar­
tograficznych w skalach 1:250 000 
i mniejszych, w tym kartograficznych 
opracowań numerycznego modelu rzeź­
by terenu,
l szczegółowych osnów geodezyj­

nych,
lzobrazowań lotniczych i satelitar­

nych oraz ortofotomapy i numeryczne­
go modelu terenu.
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Znowelizowana ustawa Pgik znosi 
obowiązek założenia i prowadzenia dla 
obszaru całego kraju mapy zasadniczej. 
Wprowadza w to miejsce obowiązek za­
łożenia i prowadzenia w systemie tele­
informatycznym dla terenów miast oraz 
zwartych zabudowanych i przeznaczo­
nych pod zabudowę obszarów wiejskich 
– zharmonizowanej z wyżej wymienio­
nymi jedenastoma bazami – bazy da­
nych obiektów topograficznych (BDOT) 
o szczegółowości zapewniającej two­
rzenie standardowych opracowań kar­
tograficznych w skalach 1:500-1:5000. 
W miejsce państwowego rejestru granic 
i powierzchni jednostek podziału tery­
torialnego państwa, prowadzonego do­
tychczas przez Głównego Geodetę Kraju 
(GGK) i wojewódzkich inspektorów nad­

zoru geodezyjnego i kartograficz­
nego (WINGiK-ów), pojawia się 
obowiązek prowadzenia przez 
GGK, we współdziałaniu z mar­
szałkami województw oraz inny­
mi właściwymi organami admi­
nistracji publicznej, państwowego 
rejestru granic i powierzchni jed­
nostek podziałów terytorialnych 
kraju, zintegrowanego z EGiB 
oraz ewidencją miejscowości, 
ulic i adresów. W ramach nowe­
lizacji ustawy Pgik wprowadzono 
lub zmieniono 11 delegacji two­
rzących warunki prawne do wy­
dania nowych przepisów wyko­
nawczych zapewniających: 
l wdrożenie postanowień usta­

wy o IIP, dotyczących w szczegól­
ności interoperacyjności zbiorów 
i usług danych przestrzennych 
oraz harmonizacji tych zbiorów 
i usług, 
ldostosowanie do nowoczes­

nych rozwiązań technologicz­
nych zasad pozyskiwania, udo­
stępniania i wymiany danych 
przestrzennych, w tym pomię­
dzy organami administracji geo­
dezyjnej i kartograficznej a wy­
konawcami prac geodezyjnych 
i kartograficznych.

W delegacjach do aktów wy­
konawczych zapisano dyspozy­
cje do wydania przepisów, które 
zastąpią dotychczasowe instruk­
cje i wytyczne techniczne. Spój­
ność tych projektów zapewniona 
będzie m.in. poprzez ujednoli­
cone modele, stosowanie norm 
oraz obowiązek stosowania ję­
zyków znaczników – XML/GML 
służących do budowy transfe­

rów danych między funkcjonującymi 
systemami. 

lPodstawa prawna 
tworzenia rozporządzenia
Omawiane w tym artykule rozporzą­

dzenie w sprawie standardów technicz-
nych wykonywania geodezyjnych pomia-
rów sytuacyjnych i wysokościowych oraz 
opracowywania i przekazywania wyni-
ków tych pomiarów do państwowego zaso-
bu geodezyjnego i kartograficznego, zwane 
dalej rozporządzeniem, jest wykonaniem 
upoważnienia zawartego w art. 19 ust. 1 
pkt 11 znowelizowanego Pgik: „Minister 
właściwy do spraw administracji publicz­
nej, mając na celu zapewnienie jednolitoś­
ci i spójności opracowań geodezyjnych 
i kartograficznych, usprawnienie, w tym 

automatyzację, procesów zakładania i ak­
tualizacji baz danych, o których mowa w 
art. 4 ust. 1a i 1b, oraz harmonijność i in­
teroperacyjność zawartych w nich zbiorów 
danych, określi w drodze rozporządzenia 
standardy techniczne wykonywania geo­
dezyjnych pomiarów sytuacyjnych i wy­
sokościowych oraz opracowywania i prze­
kazywania wyników tych pomiarów do 
państwowego zasobu geodezyjnego i kar­
tograficznego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem prac wykonywanych na potrzeby: 
ewidencji gruntów i budynków, geodezyj­
nej ewidencji sieci uzbrojenia terenu, po­
działów nieruchomości, typowych postę­
powań i sądowych i administracyjnych, 
zagospodarowania przestrzennego, bu­
downictwa, w tym geodezyjnej obsługi 
inwestycji budowlanych”.
Projekt tego rozporządzenia określa 

obowiązki i zasady postępowania orga­
nów SGiK oraz wykonawców prac geo­
dezyjnych i kartograficznych w sposób 
umożliwiający wyeliminowanie wielu 
kontrowersyjnych interpretacji i rozbież­
ności, które wymagały rozstrzygnięć na 
szczeblu WINGiK-ów, a niejednokrotnie 
GGK. Uregulowania techniczne zawar­
te w projekcie rozporządzenia obejmują 
zakres przedmiotowy dotychczasowych 
standardów technicznych wymienionych 
w załączniku do rozporządzenia mini­
stra spraw wewnętrznych i administracji 
z 24 marca 1999 r. w sprawie standardów 
technicznych dotyczących geodezji, karto-
grafii oraz krajowego systemu informacji 
o terenie (DzU nr 30, poz. 297). W projek­
cie uwzględniono więc problematykę do­
tychczas stosowanych instrukcji oraz wy­
tycznych technicznych (ramka obok).

lZakres treści 
rozporządzenia
Ogólne założenia do treści projektu roz­

porządzenia obejmują między innymi:
1. Wprowadzenie uregulowań do­

tyczących zakładania pomiarowych 
osnów poziomych, wysokościowych, 
dwufunkcyjnych oraz osnów realiza­
cyjnych z zastosowaniem pomiarów 
bezpośrednich, fotogrametrycznych i sa­
telitarnych GNSS.

2. Przyjęcie do powszechnego zasto­
sowania w pomiarach sytuacyjno-wy­
sokościowych metod pomiarowych, tj.: 
tachimetrii elektronicznej (w geodezyj­
nych pomiarach bezpośrednich), technik 
satelitarnych GNSS (opartych na syste­
mie ASG-EUPOS), fotogrametrii cyfro­
wej z wykorzystaniem nowoczesnych, 
o odpowiedniej dokładności elektronicz­
nych instrumentów pomiarowych, od­

Wykaz instrukcji i wytycznych 
technicznych wykorzystanych do 
redagowania treści rozporządzenia
INSTRUKCJE TECHNICZNE 
O-1 Ogólne zasady wykonywania prac geodezyj-
nych (z 1979 r., ze zm. z 1983 r.)
O-2 Ogólne zasady opracowania map dla celów 
gospodarczych (z 1979 r., ze zm. z 1983 r.)
O-3 Zasady kompletowania dokumentacji geode-
zyjnej i kartograficznej (z 1992 r.)
O-4 Zasady prowadzenia państwowego zasobu 
geodezyjnego i kartograficznego (z 1987 r.)
G-1 Pozioma osnowa geodezyjna (z 1979 r., ze zm. 
z 1983 r.)
G-2 Wysokościowa osnowa geodezyjna 
(z 1980 r., ze zm. z 1983 r.)
G-3 Geodezyjna obsługa inwestycji (z 1980 r.)
G-4 Pomiary sytuacyjne i wysokościowe (z 1979 r., 
ze zm. z 1983 r.)
G-5 Ewidencja gruntów i budynków (wytyczne 
techniczne) 
G-7 Geodezyjna ewidencja sieci uzbrojenia terenu 
(z 1998 r.)
K-1 Mapa zasadnicza (z 1998 r.).

WYTYCZNE TECHNICZNE:
G-1.10 Formuły odwzorowawcze i parametry ukła-
dów współrzędnych 
G-1.5 Szczegółowa osnowa pozioma. Projektowa-
nie, pomiar i opracowanie wyników
G-2.2 Szczegółowa osnowa wysokościowa. Pro-
jektowanie, pomiar i opracowanie wyników 
G-3.1 Osnowy realizacyjne 
G-3.2 Pomiary realizacyjne 
G-4.1 Sieci modularne 
G-4.2 Uczytelnianie fotogrametrycznych zdjęć lot-
niczych i pomiary uzupełniające dla mapy zasad-
niczej 
G-4.3 Bezpośrednie pomiary wysokościowe 
G-4.4 Prace geodezyjne związane z podziemnym 
uzbrojeniem terenu 
G-5.4 Opracowanie dokumentacji wyjściowej do 
odnowienia ewidencji gruntów z zastosowaniem 
technologii fotogrametrycznych 
Standard wymiany informacji geodezyjnej SWING 
oraz standard wymiany danych ewidencyjnych SWDE
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biorników GNSS, fotogrametrycznych 
kamer cyfrowych, fotogrametrycznych 
stacji cyfrowych, umożliwiających auto­
matyczną rejestrację wyników pomiarów 
wraz z wykorzystaniem technik automa­
tycznego sporządzania dokumentów po­
miarowych.

3. Złagodzenie kryteriów dokładności 
wszędzie tam, gdzie zakładana dokład­
ność jest wystarczająca i umożliwia za­
stosowanie w pomiarach sytuacyjnych 
– szczególnie w pracach związanych 
z inwentaryzacją sieci uzbrojenia terenu 
i w pracach realizacyjnych, w przygoto­
waniu i realizacji inwestycji drogowych 
– technik satelitarnych, fotogrametrii 
cyfrowej, tachimetrii elektronicznej oraz 
skaningu laserowego.

4. Uporządkowanie zasad wykonywa­
nia i dokumentowania prac związanych 
z przygotowaniem sprzętu geodezyjne­
go do pomiaru zgodnie z następujący­
mi normami PN: PN-ISO 17123 (PN-
-ISO 17123-1 – teoria, 2 – niwelatory,  
3 – teodolity, 4 – dalmierze elektrooptycz­
ne, 5 – tachimetria, 6 – lasery wirujące,  
7 – pionowniki optyczne); PN-ISO 12858-
1 – inwarowe łaty; PN-ISO 12858-2 – sta­
tywy; PN-ISO 9849 – terminologia.

5. Wykorzystanie zasad normaliza­
cyjnych stosowanych w budownictwie 
w postaci norm PN: 

a) PN-ISO 4463-1 – Metody pomia­
rowe w budownictwie. Tyczenie i po­
miar. Część 1. „Planowanie i organi­
zacja, procedury pomiarowe, kryteria 
akceptacji”; 

b) PN-ISO 4463-2 – Metody pomiaro­
we w budownictwie. Tyczenie i pomiar. 
Część 2. „Cele i stanowiska pomiaro­
we”;

c) PN-ISO 4463-3 – Metody pomiaro­
we w budownictwie. Tyczenie i pomiar. 
Część 3. „Wykazy sprawdzające dla re­
alizacji zadań geodezyjnych i usług po­
miarowych”; 

d) PN-ISO 7976-1 – Metody pomiaru 
budynków i elementów budowlanych. 
Metody i przyrządy;

e) PN-ISO 1803 – Budownictwo. Tole­
rancje. Wyrażanie dokładności wymiaro­
wej. Zasady i terminologia (zastąpiła nor­
mę 4464/1994).

6. Zastosowanie wspólnego dla two­
rzonych w rezultacie wykonanych prac 
pomiarowych baz danych sposobu de­
finiowania i opisu obiektów w języku 
UML, określonych w następujących 
Normach Europejskich serii PN-EN 
ISO: 19101:2005, TS 19103, 19107:2005, 
19109:2005, 19110:2005, 19111:2005, 
19112:2006, 19115:2006, 19116:2006. 

7. Przyjęcie w pracach pomiarowych 
jednostek miar zgodnych z układem SI, 
o których mowa w art. 5 ust. 1 ustawy 
z 11 maja 2001 r. Prawo o miarach (DzU 
nr 63, poz. 636, z późn. zm.).

8. Zastosowanie języka XML/GML 
w transferze danych pomiarowych.
Projekt rozporządzenia tworzy warun­

ki formalne i prawne dla zastosowania 
w pracach geodezyjnych i kartograficz­
nych nowoczesnych technologii, urzą­
dzeń i rozwiązań technicznych, w tym 
technik pomiarów: satelitarnych, foto­
grametrycznych, skaningu laserowego. 
Regulując w sposób szczegółowy aspekty 
techniczne wykonywania tych prac, za­
pewnia odbiorcom opracowań powstają­
cych w ich wyniku osiągnięcie wyma­
ganych parametrów, istotnych z punktu 
widzenia konkretnego procesu decyzyj­
nego. Standardy techniczne pomiarów 
sytuacyjnych i wysokościowych omó­
wione w projekcie rozporządzenia bę­
dą stosowane w specjalistycznych pra­
cach geodezyjnych i kartograficznych, 
takich jak:

1. prace związane z eksploatacją zakła­
dów przemysłowych,

2. prace urządzeniowo-rolne i urzą­
dzeniowo-leśne,

3. prace związane z eksploatacją kolei 
i dróg publicznych,

4. prace związane z regulacją sieci 
wodnych i budownictwem hydrotech­
nicznym,

5. pomiary i opracowania bezpośred­
nie oraz fotogrametryczne w dokumen­
tacji obiektów budowlanych.
Proponowane w projekcie rozporzą­

dzenia zmiany w stosunku do dotych­
czasowych uregulowań podyktowane są 
przebudową modelu PZGiK, jego pełną 
informatyzacją wynikającą z rosnących 
potrzeb w zakresie dostępu do informacji 
przestrzennej i lawinowym przyrostem 
danych gromadzonych w tym zasobie 
przez organy SGiK. Z kolei ta znacząca 
zmiana jakościowa gromadzenia danych 
i ich bieżącej aktualizacji wymusza zmia­
nę jakościową trybu wymiany danych po­
między zasobem, bazami danych zaso­
bu a wykonawcami prac geodezyjnych 
i kartograficznych, będącymi główny­
mi dostawcami danych do aktualizacji 
zbiorów zasobu. Projekt rozporządzenia 
wprowadza zmienioną w stosunku do do­
tychczasowych rozwiązań metodykę or­
ganizacji i trybu prowadzenia geodezyj­
nych prac pomiarowych oraz porządkuje 
zakres i formę dokumentacji technicznej 
sporządzanej w ich wyniku, której dane 
aktualizują zbiory PZGiK.

lPropozycja 
szczegółowego zakresu 
oraz systematyki treści 
rozporządzenia

Dział I. Podstawowe standardy tech-
niczne dotyczące wykonywania geode-
zyjnych pomiarów sytuacyjnych i wy-
sokościowych oraz opracowywania 
i przekazywania wyników tych pomia-
rów do PZGiK; procedury wykonywa-
nia geodezyjnych pomiarów sytuacyj-
nych i wysokościowych:

1. Charakterystyka układu odniesie­
nia, poprawki odwzorowawcze, zasady 
przeliczenia z układu 1965 lub lokalne­
go do układu 2000.

2. Zakładanie pomiarowej osnowy sy­
tuacyjnej i wysokościowej, w tym: pro­
jektowanie, opis metod pomiarowych 
(pomiary bezpośrednie, fotogrametrycz­
ne, GNSS), standardy dokładności, opra­
cowanie wyników.

3. Metody pomiarów sytuacyjnych 
i wysokościowych (pomiary bezpośred­
nie, fotogrametryczne, GNSS); kryteria 
dokładności; zakresy zastosowania, do­
kumentacja pomiarowa, format przeka­
zu danych.

4. Charakterystyka dokumentacji geo­
dezyjnej i kartograficznej przekazywanej 
do PZGiK.

5. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 1 – Ogólne zasady reali­

zacji pomiarów geodezyjnych metodami 
satelitarnymi GNSS.
Propozycja kompletowania dokumen­

tacji technicznej z pomiarów metodą 
RTK (część załącznika nr 1)
a) Zasób bazowy i użytkowy:
lsprawozdanie techniczne ze szczegól­

nym uwzględnieniem: producenta, rodza­
ju, typu i modelu odbiornika oraz anteny, 
daty i czasu pomiaru, rodzaju oprogra­
mowania wewnętrznego, rodzaju i forma­
tu wykorzystanych korekt RTK, sposobu 
wyznaczenia ostatecznych współrzęd­
nych i/lub wysokości, współczynników 
przeliczeniowych pomiędzy układami 
wraz z wynikami transformacji, 
lszkic przeglądowy lokalizacji po­

miaru z zaznaczeniem położenia punk­
tu kontrolnego oraz punktów dostosowa­
nia do układów lokalnych,
lwykaz współrzędnych płaskich 

i wysokości oraz ich różnic do pomia­
rów punktów kontrolnych,
lwykaz uśrednionych współrzędnych 

płaskich i wysokości oraz ich różnic do 
dwukrotnego pomiaru punktu z poda­
niem wyników dla każdego pomiaru,
ldziennik pomiarów RTK, który za­

wiera wykonane w terenie pomierzone 
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wartości, numer punktu, czas pomiaru, 
liczbę satelitów, parametr PDOP, wyso­
kość anteny, typ rozwiązania float (częś­
ciowe), fixed (całkowite), współrzędne 
wraz z charakterystyką dokładnościo­
wą,
lwykaz współrzędnych i wysokości 

punktów.
b) Zasób przejściowy:
lraport z pobranych danych przy po­

miarze metodą RTK (w przypadku udos­
tępnienia).

Załącznik nr 2 – Poprawki odwzoro­
wawcze. 

Załącznik nr 3 – Przykład kształtów 
i rozmiary znaków sygnalizacyjnych.

Załącznik nr 4 – Zasady zastosowa­
nia metody transformacji do przeliczania 
punktów z układu 1965 lub lokalnego do 
układu 2000. 

Załącznik nr 5 – Procedury przygoto­
wania sprzętu i wyposażenia do pomia­
rów sytuacyjnych i wysokościowych bę­
dących przedmiotem rozporządzenia.

Załącznik nr 6 – Wykaz dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej z wykona­
nia pomiarów sytuacyjnych i wysokoś­
ciowych przekazywanej do PZGiK.

Załącznik nr 7 – Wykaz powiatów z po­
daniem numerów pasów odwzorowaw­
czych w układzie współrzędnych 2000.

Dział II. Procedury organizacyjne 
i techniczne wykonywania pomiarów 
sytuacyjnych dotyczących EGiB:

1. Wykaz obiektów geometrycznych 
bazy danych EGiB stanowiących przed­
miot pomiarów sytuacyjnych oraz zasa­
dy identyfikacji.

2. Metody pomiarowe pozyskiwania 
danych ewidencyjnych, specyfika po­
miarów (pomiary bezpośrednie, foto­
grametryczne, GNSS, kartometryczne), 
kryteria dokładności, zakresy zastoso­
wania, dokumentacja pomiarowa, format 
przekazu danych.

3. Przetwarzanie danych pomiaro­
wych, obliczenie pól powierzchni obiek­
tów obszarowych, kryteria dokładności.

4. Formaty przekazu danych ewiden­
cyjnych (SWDE, XML/GML).

5. Charakterystyka dokumentacji geo­
dezyjnej i kartograficznej przekazywanej 
do PZGiK.
6. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 8 – Wzór opisu pozaram­

kowego arkusza mapy ewidencyjnej.
Załącznik nr 9 – Wzór mapy ewiden­

cyjnej. 
Załącznik nr 10 – Wzór mapy przeglą­

dowej punktów granicznych. 
Załącznik nr 11 – Wzór szkicu polo­

wego pomiarów do celów EGiB.

Załącznik nr 12 – Wzór wykazu zmian 
danych ewidencyjnych dotyczących 
gruntów.

Załącznik nr 13 – Wzór wykazu zmian 
danych ewidencyjnych dotyczących bu­
dynków.

Dział III. Typowe opracowania geo-
dezyjne i kartograficzne wykonywane 
na potrzeby postępowań sądowych, ad-
ministracyjnych oraz umów cywilno-
prawnych:

1. Charakterystyka typowych opraco­
wań wykonywanych na potrzeby postę­
powań sądowych, administracyjnych 
oraz umów cywilnoprawnych.

2. Zasady sporządzania projektów po­
działów nieruchomości. 

3. Metodyka, kryteria dokładności 
prac pomiarowych, dokumentacja po­
miarowa.

4. Charakterystyka dokumentów wy­
nikowych na przykładzie opracowanych 
załączników.

5. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 14 – Dodatkowe znaki 

umowne określone dla map do celów 
prawnych.

Załącznik nr 15 – Przykład mapy 
z projektem podziału nieruchomości.

Załącznik nr 16 – Wzór protokołu 
z czynności przyjęcia przebiegu granic nie­
ruchomości podlegających podziałowi.

Załącznik nr 17 – Wzór protokołu wy­
znaczenia i utrwalenia na gruncie no­
wych punktów granicznych znakami 
granicznymi.

Załącznik nr 18 – Przykład mapy 
z projektem scalenia i podziału nieru­
chomości.

Załącznik nr 19 – Wzór rejestru nieru­
chomości przed scaleniem i podziałem.

Załącznik nr 20 – Wzór rejestru nieru­
chomości po scaleniu i podziale.

Załącznik nr 21 – Przykład mapy do 
zasiedzenia.

Załącznik nr 22 – Przykład mapy słu­
żebności przesyłu.

Załącznik nr 23 – Wzór protokołu ba­
dania ksiąg wieczystych.

Dział IV. Procedury wykonywania 
pomiarów sytuacyjnych i wysokościo-
wych na potrzeby GESUT:

1. Obiekty geometryczne bazy danych 
GESUT.

2. Geodezyjna inwentaryzacja uzbro­
jenia terenu.

3. Metody pomiarowe pozyskiwania 
danych ewidencyjnych uzbrojenia te­
renu, specyfika pomiarów, kryteria do­
kładności, dokumentacja pomiarowa.

4. Formaty przekazu danych ewiden­
cyjnych (GML/XML).

5. Charakterystyka dokumentacji gik 
przekazywanej do PZGiK.

6. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 24 – Elementy podlegają­

ce pomiarowi sytuacyjnemu i wysokoś­
ciowemu inwentaryzacji bezpośredniej i 
pośredniej sieci uzbrojenia terenu.

Załącznik nr 1 do załącznika nr 24 – 
Przykład szkicu polowego pomiaru stu­
dzienki kanalizacyjnej o przekroju ko­
łowym. 

Załącznik nr 2 do załącznika nr 24 – 
Przykład szkicu polowego pomiaru stu­
dzienki kanalizacyjnej o przekroju pro­
stokątnym. 

Załącznik nr 3 do załącznika nr 24 – 
Przykład szkicu polowego pomiaru stu­
dzienki sieci ciepłowniczej. 

Załącznik nr 4 do załącznika nr 24 – 
Przykład szkicu polowego pomiaru stu­
dzienki telekomunikacyjnej. 

Załącznik nr 5 do załącznika nr 24 – 
Przykład szkicu polowego pomiaru od­
krywki terenowej. 

Załącznik nr 25 – Przykład szkicu po­
miaru powykonawczego sieci uzbroje­
nia terenu.

Dział V. Procedury wykonywania 
pomiarów sytuacyjnych i wysokościo-
wych na potrzeby budownictwa, w tym 
geodezyjnej obsługi inwestycji budow-
lanych:

1. Ogólna charakterystyka standardów 
organizacyjnych i technicznych, dotyczą­
cych prac geodezyjnych i kartograficz­
nych związanych z planowaniem prze­
strzennym, projektowaniem inwestycji 
oraz projektowaniem, budową, remontem 
i utrzymaniem obiektów budowlanych 
i konstrukcji inżynierskich (w zrozumie­
niu przepisów prawa budowlanego).

2. Metody pomiarowe stosowane 
w przygotowaniu i realizacji inwestycji, 
specyfika pomiarów, kryteria dokładnoś­
ci, dokumentacja pomiarowa,

3. Zakładanie osnów realizacyjnych.
4. Geodezyjne opracowanie projektu.
5. Metody tyczenia budowli, kryteria 

dokładności.
6. Geodezyjne pomiary odkształceń 

budowli.
7. Geodezyjne pomiary powykonaw­

cze.
8. Sporządzanie map do celów projek­

towych.
9. Formaty przekazu danych ewiden­

cyjnych (GML/XML).
10. Charakterystyka dokumentacji gik 

przekazywanej do PZGiK.
11. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 26 – Standard mapy do 

celów projektowych.
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Załącznik nr 1 do załącznika nr 26 – 
Przykład fragmentu mapy do celów pro­
jektowych drogi ekspresowej.

Załącznik nr 2 do załącznika nr 26 – 
Przykład opisu mapy do celów projekto­
wych drogi ekspresowej.

Załącznik nr 27 – Przykład szkicu 
osnowy realizacyjnej dowolnego kształ­
tu. 

Załącznik nr 28 – Przykład fragmen­
tu projektu inwestycji budowlanej z za­
znaczonym zasięgiem szkicu dokumen­
tacyjnego.

Załącznik nr 29 – Przykład szkicu do­
kumentacyjnego. 

Załącznik nr 30 – Przykład szkicu ty­
czenia punktów metodą biegunową. 

Załącznik nr 31 – Przykład szkicu po­
miaru kontrolnego punktów metodą bie­
gunową. 

Załącznik nr 32 – Przykład szkicu po­
miaru powykonawczego.

Dział VI. Specjalistyczne pomiary sy-
tuacyjne i wysokościowe:

1. Geodezyjne pomiary kolejowe.
2. Procedury wykonywania geodezyj­

nych pomiarów sytuacyjnych i wysokoś­
ciowych na terenach objętych wpływa­
mi eksploatacji górniczej.

3. Procedury wykonywania opracowań 
gik na potrzeby drogownictwa, w tym:

a) ogólna charakterystyka standardów 
organizacyjnych i technicznych dotyczą­
cych prac gik związanych z ww. specja­
listycznymi pomiarami sytuacyjno-wy­
sokościowymi;

b) metody pomiarowe stosowane 
w ww. procedurach, specyfika pomia­
rów, kryteria dokładności, dokumenta­
cja pomiarowa;

c) osnowa pomiarowa;
d) sporządzanie map dla celów projek­

towych;
e) formaty przekazu danych ewiden­

cyjnych (GML/XML);
f) charakterystyka dokumentacji gik 

przekazywanej do PZGiK.
4. Załączniki dotyczące:
Załącznik nr 33 – Przykład profilu 

szczegółowego odcinka linii dwutoro­
wej. 

Załącznik nr 34 – Zasady regulacji osi 
torów.

lPreferowane 
kierunki zastosowań 
technologicznych
Rozporządzenie wskazuje na koniecz­

ność powszechnego wprowadzenia na­
stępujących metod pomiarowych:

1. tachimetrii elektronicznej – w geo­
dezyjnych pomiarach bezpośrednich,

2. technik satelitarnych GNSS opar­
tych na systemie ASG-EUPOS,

3. fotogrametrii cyfrowej,
4. metod pomiarów kartometrycznych 

opartych na skaningu istniejących map 
analogowych, ich kalibracji oraz wekto­
ryzacji ekranowej,

5. skaningu laserowego (w zastosowa­
niach do pomiarów naziemnych oraz 
wykonywanych pomiarów z pokładu 
samolotu).

Jedną z istotnych zmian jest zasto-
sowanie technik satelitarnych GNSS, 
opartych na systemie ASG-EUPOS. 
Obecnie istnieją warunki do powszech­
nego wykonywana pomiarów sytuacyj­
nych i wysokościowych przy użyciu 
techniki satelitarnej GNSS metodą kine­
matyczną w czasie rzeczywistym RTK. 
Pomiary takie służą do przestrzennego 
określenia położenia punktów w cza­
sie rzeczywistym na podstawie odebra­
nych przez odbiornik danych z GNSS 
i danych ze stacji referencyjnej: współ­
rzędne, obserwacje (fazowe i kodowe), 
parametry anteny przekazywane z po­
jedynczej fizycznej lub wirtualnej stacji 
referencyjnej oraz poprawki korekcyj­
ne powierzchniowe wyznaczane z gru­
py stacji referencyjnych (VRS, MAC 
i FKP).
Z uwagi na występujące ograniczenia 

w zastosowaniu techniki GNSS (wyma­
gana liczba min. 4 satelitów) metoda ta 
powinna być skutecznie powiązana 
z pomiarem metodą tachimetrii elek­
tronicznej. Przy wykorzystaniu wyni­
ków pomiarów sytuacyjnych i wysoko­
ściowych wykonanych techniką GNSS 
występuje potrzeba dostosowania do­
tychczasowych układów odniesienia, 
w których opracowano funkcjonujące 
w PZGiK mapy (ewidencyjne oraz arku­
sze mapy zasadniczej) do układu odnie­
sienia ASG.
Dostosowanie istniejących w zasobie 

materiałów gik do układu odniesienia 
systemu ASG-EUPOS powinno być re­
alizowane zgodnie z zasadami podany­
mi w załączniku nr 4 do rozporządzenia, 
przy udziale właściwego miejscowo po­
wiatowego ośrodka dokumentacji geode­
zyjnej i kartograficznej.

lPrzewidywane 
skutki wprowadzenia 
rozporządzenia

1. Rozporządzenie jest prawem, które­
go treścią są między innymi standardy 
techniczne wykonywania pomiarów sy­
tuacyjnych i wysokościowych w świet­
le obowiązujących procedur prawnych. 

Zastąpi układ stosowanych dotychczas 
instrukcji i wytycznych technicznych 
w zakresie omawianej tematyki.

2. Rozporządzenie tworzy podstawy 
do zastosowania nowoczesnych tech­
nologii pomiarowych w zakresie: po­
miarów GNSS, fotogrametrii cyfrowej, 
elektronicznych pomiarów bezpośred­
nich, skaningu laserowego oraz techno­
logii tworzenia i wykorzystania doku­
mentacji elektronicznej przekazywanej 
do PZGiK.

3. Rozporządzenie stwarza podsta­
wy interoperacyjności i harmonizacji 
baz danych EGiB, mapy zasadniczej 
GESUT poprzez wprowadzenie stan­
dardów modelowania obiektowego da­
nych geodezyjnych i kartograficznych, 
z wykorzystaniem ujednoliconego ję­
zyka modelowania UML oraz języków 
znaczników XML i GML służących do 
budowy jednolitych zasad transferów 
danych pomiędzy zharmonizowanymi 
bazami.

4. Rozporządzenie stwarza podstawy 
do ujednolicenia zasad oceny dokład­
ności pomiarów sytuacyjnych i wyso­
kościowych w aspekcie możliwości sto­
sowanych technik pomiarowych oraz 
potrzeb użytkowych wynikających 
ze świadczonych usług.

5. Poprzez zastosowanie w załączni­
kach do rozporządzenia wzorów doku­
mentów będących wynikiem prac geo­
dezyjnych i kartograficznych ujednolici 
ono i zestandaryzuje dokumentację.
Omówione powyżej zagadnienia to 

oczywiście tylko kilka wybranych 
aspektów regulowanych w projekcie, 
którego ostateczny kształt zostanie usta­
lony po dyskusji w gronie ekspertów, 
środowiska i zebraniu opinii innych 
resortów w rozpoczynającej się w naj­
bliższych tygodniach procedurze legi­
slacyjnej. 
Projekt został opracowany w Głównym 

Urzędzie Geodezji i Kartografii przez 
zespół w składzie: dr inż. Alicja Dorzak, 
mgr inż. Stanisław Zaremba, prof. Jaro­
sław Bosy, mgr inż. Lidia Danielska, mgr 
inż. Zenon Marzec, mgr. inż. Mirosław 
Puzia, mgr inż. Zbigniew Leszczewicz. 
Recenzentami obecnej wersji byli: prof. 
Zdzisław Adamczewski, prof. Zbigniew 
Kurczyński, dr inż. Tadeusz Szczutko.

Jacek Jarząbek
(wiceprezes Głównego Urzędu  

Geodezji i Kartografii)
Alicja Kulka 

(dyrektor Departamentu Informacji 
o Nieruchomościach GUGiK)
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Dojrzeć pył z kosmosu
OKIEM SATELITY
N a początku kwietnia wybuch is-

landzkiego wulkanu Eyjafjallajo-
kull spowodował powstanie chmu-
ry pyłu rozprzestrzeniającej się nad 
znacznym obszarem Europy. Dzięki 
satelitom udało się szybko opracować 
szczegółowe mapy prezentujące roz-
wój tego zjawiska i umożliwiające bez-
pieczne kierowanie ruchem lotniczym. 
Zobrazowania satelitarne chmury 
wykonały m.in. aparaty Envisat, Me-
teosat-8, GeoEye-1, WorldView-1, 
EOS-Aura czy MetOp-A. Jednym 
z najbardziej przydatnych satelitów do 
tego celu okazał się Meteosat, gdyż 
znajduje się on na orbicie geostacjo-
narnej i dzięki temu może dostarczać 
nowe zobrazowania w czasie prawie 
rzeczywistym. Jak informuje właściciel 
satelity, organizacja EUMETSAT, przy 
wykrywaniu pyłów wulkanicznych w at-
mosferze najlepiej sprawdza się pro-
mieniowanie podczerwone. 
Jeszcze bardziej szczegółowych in-
formacji dostarczył satelita MetOp-1. 
Dzięki sensorom GOME-2 oraz IASI, 
które rejestrują promieniowanie ultra-
fioletowe, aparat zbierał nie tylko da-
ne o pyle wulkanicznym, lecz również 
o stężeniu dwutlenku siarki. Dziennie do-
starczał on jednak tylko jedno tego typu 
zobrazowanie (fot. po prawej). 
Swoją przydatność w sytuacjach kry-
zysowych po raz kolejny udowodnił 
należący do ESA aparat Envisat. Dzięki 
wykorzystaniu danych z sensora MERIS 
(fot. po prawej duża) oraz przetworze-
niu ich za pomocą algorytmu opraco-
wanego na Wolnym Uniwersytecie 

w Berlinie naukowcy przygotowali ma-
pę wysokości chmury pyłu nad Europą 
(fot. po prawej u góry). 
Wybuch wulkanu stał się także okazją do 
przetestowania lotniczego systemu ska-
nowania laserowego zakupionego przez 
Niemiecką Agencję Kosmiczną (DLR). 
Wyposażony w LiDAR samolot Falcon 20E 
wykonał 19 kwietnia lot z Oberpfaffenho-
fen w Bawarii do Lipska. W jego trakcie 
udało się zebrać szczegółowe profile

atmosfery prezentujące zawartość pyłu 
z rozróżnieniem wielkości cząstek. 
Najmniej przydatne, choć najbardziej 
efektowne, okazały się wysokorozdziel-
cze zdjęcia wykonane przez satelity 
firm GeoEye i DigitalGlobe (fot. z lewej 
u dołu). Stało się w ostatnich miesią-
cach tradycją, że spółki te publikują na 
swoich witrynach obrazy miejsc, które 
znalazły się w centrum uwagi świata.
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Zmiany w GPS
30 marca z systemu GPS ostatecz-

nie wykreślono aparat o numerze 
kodu pseudolosowego (PRN) 25. Satelita 
oznaczony jako SVN25 został wystrze-
lony pod koniec lutego 1992 roku i nale-
żał do generacji IIA. Po jego wyłączeniu 
segment kosmiczny systemu GPS składa 
się z 29 aktywnych aparatów. 
Według zapowiedzi armii amerykań-
skiej kolejny satelita tego systemu zo-
stanie wystrzelony 21 maja. Będzie to 
pierwszy aparat należący do genera-
cji IIF. Pierwotnie zakładano, że znaj-
dzie się on na orbicie jeszcze pod ko-
niec 2009 roku. Wystrzelenie opóźniły 
jednak problemy techniczne z instalacją 
paneli słonecznych, odkryta przez kon-
struktorów nadmierna wrażliwość niektó-
rych podzespołów na promieniowanie 
kosmiczne, jak również napięty grafik 
startów z przylądka Canaveral. Łącznie 
na orbicie ma się znaleźć 12 satelitów 
generacji IIF. Wszystkie zbudowane zo-
staną w zakładach firmy Boeing. 
Nowe aparaty rozpoczną nadawa-
nie operacyjnego sygnału L5. Jego de-
monstracyjna wersja emitowana jest już 
przez satelitę SVN-49 generacji II-R(M) 

wystrzelonego pod koniec marca ub.r. 
Aparat ten nadal nie otrzymał jednak 
statusu „zdrowy”. Armia amerykańska 
rozpoczęła w kwietniu konsultacje z eks-
pertami nad wyborem metody jego na-
prawy. Przypomnijmy, że wskutek wad 
konstrukcyjnych pomiar pseudoodleg
łości na podstawie sygnału z SVN-49 
jest obarczony błędem wynoszącym aż 
150 metrów. Obecnie może być on elimi-
nowany tylko w wybranych urządzeniach 
uwzględniających efekt wielodrożności. 
Konsultacje z cywilnymi użytkownikami 
potrwają do 26 maja br. Ostateczna de-
cyzja ma zapaść dopiero po przeprowa-
dzeniu szczegółowych badań nad kon-
sekwencjami wprowadzenia zmian, czyli 
w czerwcu 2011 roku.
Tymczasem firma Lockheed Martin od-
powiedzialna za budowę III generacji 
satelitów GPS ogłosiła, że prace nad 
udoskonalonymi aparatami idą zgodnie 
z planem. Korporacja zakończyła już 
projektowanie 26 z 65 podzespołów i je-
śli nie pojawią się żadne opóźnienia, to 
pierwszy aparat wystartuje w 2014 roku. 

Jerzy Królikowski

216 stron 
o sygnale Galileo
Na portalu Komisji Europejskiej 1 kwiet-
nia opublikowano pierwsze wydanie 
Interface Control Document dla usługi 
otwartej europejskiego systemu nawi-
gacji Galileo. Publikacja pt. „Open Se-
rvice Signal-In-Space Interface Control 
Document” (OS SIS ICD) to zbiór infor-
macji potrzebnych m.in. do tworzenia 
odbiorników i aplikacji dla jednej z pię-
ciu usług systemu. Zawarto w nim np. 
szczegółowe dane o właściwościach 
sygnału Galileo czy strukturze wiado-
mości nawigacyjnych. Dokument jest 
efektem konsultacji przeprowadzonych 
nad jego dwoma projektami (pierwszy 
z nich opublikowano w maju 2006 r., 
a drugi w kwietniu 2008 r.). Pełna treść 
specyfikacji dostępna jest bezpłatnie 
i bez ograniczeń.

Źródło: GSA, JK

Satelita WAAS 
spisany na straty
Jeden z dwóch aparatów systemu 
WAAS, Galaxy 15, z nieznanych 
przyczyn zboczył z orbity geostacjo-
narnej. Amerykańskie władze przy-
znają, że na początku maja br. sate-
lita stanie się bezużyteczny. Awaria 
oznacza, że już wkrótce mieszkańcy 
północno-zachodniej Alaski i środko-
wego Pacyfiku znajdą się poza za-
sięgiem jakiegokolwiek satelitarnego 
systemu wspomagania GPS (SBAS), 
a z terenu Kanady, USA i Meksyku 
widoczny będzie tylko jeden apa-
rat z transponderem WAAS. Wobec 
zaistniałej sytuacji amerykański urząd 
lotnictwa przewiduje dwa scenariusze 
działania: lwykorzystanie satelity te-
lekomunikacyjnego Inmarsat 3, który 
już wcześniej wykorzystywany był na 
potrzeby WAAS, lprzyspieszenie 
prac nad następcą Galaxy 15, apara-
tem Inmarsat 4-F3 (jego testy mają być 
zakończone w grudniu br.). Jak szacu-
je FAA, niezależnie od podjętych kro-
ków sygnał amerykańskiego systemu 
SBAS będzie ponownie dostępny nad 
Alaską i środkowym Pacyfikiem naj-
wcześniej za 12-16 miesięcy.

Źródło: GPS World

8 kwietnia br. europejski satelita mają-
cy służyć badaniu pokrywy lodowej 

Ziemi znalazł się na orbicie. Misję nad-
zoruje Europejska Agencja Kosmiczna 
(ESA), która już 19 kwietnia ogłosiła, że 
aparat ten zaczął przesyłać pierwsze 
dane. Satelita został zbudowany przez 

CryoSat-2 na orbicie
konsorcjum kierowane przez spółkę 
EADS Astrium. Wyposażony jest w za-
awansowany technologicznie altimetr 
radarowy SIRAL (SAR/Interferometric 
Radar Altimeter) skonstruowany przez 
firmę Thales Alenia Space. Misję tę miał 
rozpocząć satelita CryoSat-1, jednak je-

go wystrzelenie w 2005 r. za-
kończyło się niepowodzeniem. 
Zadanie do wykonania dla 
nowego aparatu pozostaje to 
samo: zmierzyć stan i grubość 
pokrywy lodowej Ziemi w ob-
szarach polarnych w celu zba-
dania wpływu, jaki mają na nią 
zmiany klimatyczne. Po misjach 
badania pola grawitacyjnego 
Ziemi (GOCE) oraz badania 
wilgotności gleb i zasolenia 
oceanów (SMOS) będzie to 
już trzeci europejski aparat wy-
niesiony w ramach koordyno-
wanego przez ESA programu 
Earth Explorer.

Źródło: ESA
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S ympozjum zostało zorganizowa-
ne przez 6 grup roboczych działa-
jących w komisjach ISPRS. Obra-

dy odbywały się w salach wykładowych 
Departamentu Geografii na Uniwersy-
tecie w Hajfie. Jest to jedna z najwięk-
szych i  najnowocześniejszych szkół 
wyższych na terenie Izraela, w której 
kształci się ponad 16 tysięcy studentów. 
Kampus uniwersytecki znajduje się po-
za miastem na wierzchołku góry Karmel. 
Wysoki gmach administracyjny uczel-
ni jest widoczny z kilkunastu kilome-
trów (fot.). W Hajfie funkcjonuje także 
m.in. Uniwersytet Techniczny, w którym 
w swoim czasie pracował znany w Polsce 
prof. Abram Pelermuter.

D o wygłoszenia referatów na pierw-
szej sesji plenarnej zaproszeni zo-
stali: prezydent ISPRS prof. Orhan 

Altan z Turcji („Od map papierowych do 
infrastruktury danych przestrzennych”), 
a także II wiceprezydent prof. Ammat-
zia Peled z Izraela i prof. Piero Boccar-
do z Włoch („Projekt Haiti – test ISPRS”). 
Łącznie zgłoszono 64 referaty, z czego 
36 zostało zakwalifikowanych do pre-
zentacji ustnej, a 14 – posterowej. Spo-
śród 10 sesji plenarnych dwie poświęcono 
aktualizacji podstawowych baz danych 
przestrzennych o różnym zasięgu oraz 
metodom klasyfikacji pokrycia terenu 
i detekcji zmian na podstawie zobrazo-
wań satelitarnych. Tematem jednej z sesji 
było wykorzystanie baz danych do wczes­
nego ostrzegania i monitorowania kata-
strof naturalnych (na przykładzie suszy 
w Rumunii). Na kolejnej omawiano pro-
blem integracji danych pozyskiwanych 
różnymi technikami (m.in. danych lida-
rowych z danymi fotogrametrycznymi, 
a także danych zawartych na dawnych 

Międzykomisyjne Sympozjum ISPRS, Hajfa, 15-17 marca

NA GÓRZE
KARMEL

128 osób z 27 państw uczestniczyło w Sympozjum Międzynarodo-
wego Towarzystwa Fotogrametrii i Teledetekcji (ISPRS Joint Work-
shop) połączonego z posiedzeniem Zarządu ISPRS. Impreza od-
bywała się pod hasłem „Podstawowe bazy danych – aktualizacja, 
prowadzenie oraz usługi – od teorii do praktyki”.

mapach katastralnych z bazami danych 
do celów urbanistycznych). Po jednej sesji 
poświęcono infrastrukturze danych geo-
przestrzennych, miejskim bazom danych 
przestrzennych (metody automatycznej 
aktualizacji danych oraz modelowanie 
dynamiki terenów zurbanizowanych) 
oraz analizom GIS-owym (sposoby two-
rzenia numerycznych modeli terenu).

Podczas dwóch sesji pokazywa-
no osiągnięcia krajowych agencji 
kartograficznych w zakładaniu 
i prowadzeniu baz danych w Chi-
nach, Belgii i USA. Dwie ostatnie 
koncentrowały się natomiast na 
bazach czasowo-przestrzennych 
oraz permanentnej aktualizacji 
baz danych. Autor niniejszej no-
tatki przedstawił tam koncepcję 
czasowo-przestrzennego systemu 
informacji o wydarzeniach biblij-
nych, a ponadto – na specjalne za-
proszenie organizatorów – dokonał 
przeglądu i analizy dawnych map 
z okresu od XIII do XIX wieku re-
jonu Hajfy. Dużym zainteresowa-
niem cieszył się referat prof. Chen 
Juma z Chin, który omówił prace 
geodezyjno-fotogrametryczne związane 
z inwentaryzacją muru chińskiego.

N a zakończenie konferencji 
prof. Cliff Ogleby z Uniwersy-
tetu w Melbourne w Australii 

przedstawił stan przygotowań do kolej-
nego XXII Kongresu Międzynarodowe-
go Towarzystwa Fotogrametrii i Telede-
tekcji, który odbędzie się w Melbourne 
(od 24 sierpnia do 3 września 2012 r.). 
Sympozjum towarzyszyła wystawa daw-
nych i nowoczesnych map rejonu Haj-
fy, którą zorganizował Urząd Pomiarów 
Izraela (Survey of Israel – SOI). Uczest-

nicy konferencji mieli okazję wyjazdu 
do siedziby tego urzędu w Tel Awiwie, 
gdzie zapoznano ich z profilem i zakre-
sem zadań służby, która koordynuje ca-
łokształt działalności geodezyjnej i kata-
stralnej na terenie Izraela. Organizatorzy 
zadbali także o bogaty program imprez 

towarzyszących. Między innymi zorga-
nizowano specjalną 5-dniową wyciecz-
kę dookoła kraju z uwzględnieniem naj-
ważniejszych obiektów historycznych 
oraz biblijnych.

Na zakończenie warto podkreślić 
sprawną organizację sympozjum oraz 
bardzo ciepłą i miłą atmosferę, co niewąt-
pliwie było zasługą dyrektora sympozjum 
prof. Ammatzi Peleda z Uniwersytetu 
w Hajfie oraz jego najbliższych współpra-
cowników, a także dyrektora generalnego 
Survey of Israel dr. Haima Srebro. 

Tekst i zdjęcia Adam Linsenbarth

Prezydent ISPRS prof. Orhan Altan (z lewej) 
i prof. Ammatzia Peled na otwarciu wystawy map

Jeden z gmachów Uniwersytetu w Hajfie
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Artur Adamek

T ak dużego zainteresowania kon-
gresem w historii spotkań FIG 
jeszcze nie było. Zgłosiło się ponad 

2000 uczestników z ponad 100 krajów. 
Gospodarzem i współorganizatorem kon-
gresu był Instytut Nauk Geodezyjnych 
i Planowania Przestrzennego (Surveying 
& Spatial Sciences Institute), organiza-
cja non-profit zrzeszająca australijskich 
i nowozelandzkich geodetów. Na miej-
sce obrad i wystawy wybrano budynek 
Convention Centre w Darling Harbour – 
malowniczo położonej dzielnicy Sydney 
w Australii.

W trakcie obrad zaprezentowano po-
nad 800 referatów, prezentacji i wystą-
pień na sesjach plenarnych, technicz-
nych i  tzw.  szybkich sesjach (Flash 
Sessions), które zastąpiły dotychczas 
organizowane sesje posterowe. Cieka-
we prezentacje odbyły się także na tzw. 
After Lunch Talk, gdzie okazję do wystą-
pień mieli wybitni specjaliści z różnych 
dziedzin geodezji. W czasie kongresu 
nie zabrakło również polskiego akcentu. 
W programie technicznym znalazło się 
kilka referatów i prezentacji z różnych 
dziedzin geodezji przygotowanych przez 
naukowców naszych uczelni. Silną eki-
pę wystawił UWM z Olsztyna, prezen-
tując najwięcej, bo aż 5 referatów, a po 
jednym przedstawiły UP we wrocławiu 
oraz Politechnika Warszawska (autor). 
Generalnie wystąpienia zdominowali lo-
kalni geodeci, którzy wraz ze swoimi no-
wozelandzkimi kolegami wygłosili pra-
wie połowę referatów. Spora ich część 
była recenzowana.

XXIV Międzynarodowy Kongres FIG, Sydney, 11-16 kwietnia 

Malezja wzięła
 wszystko
„Stawić czoła wyzwaniom – zbudować nowe możliwości” to mot-
to XXIV Międzynarodowego Kongresu FIG (Międzynarodowej 
Federacji Geodetów), który właśnie zakończył się w Australii. 
Członkami organizacji są narodowe stowarzyszenia i instytucje 
geodezyjne z całego świata. Polska reprezentowana jest przez Sto-
warzyszenie Geodetów Polskich. 

Artur Adamek: Jaka jest przyszłość 
technologii naziemnego skaningu lase-
rowego (TLS – Terrestrial Laser Scan-
ning)? 

Rudolf Staiger: Myślę, że powin-
niśmy podzielić odpowiedź na kilka 
obszarów, bo zagadnienie jest złożone. 
Pierwszy z nich to skanery same w sobie 
i pozyskiwanie danych. Tutaj producen-
ci wykonali wspaniałą pracę, bardzo do-
brze rozwinęli technologię – w krótkim 
czasie i na wysokim poziomie.

Drugi obszar to oprogramowanie. 
We wczesnych, można by rzec, bohater-
skich czasach rozwoju skaningu ludzie 
byli szczęśliwi, mając chmurę punktów. 
Ale te dni już minęły. Dzisiaj klienci go-
towi są zapłacić za skanowanie tylko 
wtedy, jeśli produkt przynosi im korzyść, 
czyli można na nim zarobić. I to, cze-
go na razie brakuje TLS, to standardowy 
produkt. Taki, aby nasi klienci niezwią-
zani z geodezją, mogli powiedzieć: teraz 
potrzebujemy geodety, który ma skaner 
laserowy.

Dla każdego geodety
O naziemnym skanowaniu laserowym mówi profesor Rudolf Staiger, 
wiceprezydent FIG na lata 2010-14 

na ten temat z nowym wiceprezydentem 
FIG prof. Rudolfem Staigerem – red.].

K ongres tradycyjnie otworzył prezy-
dent FIG prof. Stig Enemark z Danii, 
który zaprezentował osiągnięcia 

organizacji w latach 2007-10. Tematyka 
obrad nawiązywała do problemu zmian 
klimatycznych i globalnego ocieplenia. 
Referat otwarcia wygłosił Australijczyk 
Roku 2007 – profesor Tim Flannery, szef 
Kopenhaskiej Rady Klimatycznej. Przed-
stawił powiązania ludzkiej aktywności 
z obecnymi wydarzeniami środowisko-
wymi na Ziemi, próbę zatrzymania tego 

Na stałe już wpisała się w program 
spotkań Federacji wystawa sprzętu 
i oprogramowania geodezyjnego, na któ-
rej lokalne i światowe firmy mogą pre-
zentować swoje oferty. Ważnym tema-
tem zarówno na wystawie, jak i samym 
kongresie była technologia naziemnego 
skaningu laserowego [poniżej rozmowa 

W obszarze oprogramowania nie-
zbędne są też szybsze, sprawniejsze 
rozwiązania. Obecnie relacja czasu po-
zyskiwania danych do czasu ich obrób-
ki wynosi w najlepszym razie 1 do 10, 
ale niekiedy nawet 1 do 500. Zależy to 
od ludzkich umiejętności i produktu 
finalnego. Jeśli chcielibyśmy na przy-
kład modelować budynek, w którym się 
znajdujemy, i przenieść ten szczegóło-
wy projekt do systemu CAD, byłoby to 
bardzo czasochłonne. Do tego stopnia, 
że nasz klient mógłby w końcu powie-
dzieć, że nie chce za to płacić. Dlatego 
musimy poszukiwać inteligentnych pro-
duktów. Kiedy wreszcie oprogramowa-
nie będzie bardziej przystosowane do 
naszych potrzeb i szybsze, skaning la-
serowy osiągnie sukces. Stanie się stan-
dardowym narzędziem dla każdego geo-
dety na przyszłe 10 lat.

A co z instrumentami? Dziś mamy dwa 
systemy pomiarowe: impulsowy i fazo-
wy. Kiedy chcemy wykonać konkretną 
pracę, często okazuje się, że jeden in-
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lProfesor Rudolf Staiger, 
wiceprezydent FIG na lata 
2010-2014, szef Komisji 
5. FIG w kadencji 2007-
-10, wiceprzewodniczą-
cy ds. badań naukowych 
i transferu technologii Uni-
wersytetu Nauk Stosowa-
nych w Bochum. Specja-
lista w wielu dziedzinach 
geodezji, m.in. naziemnym 
skaningu laserowym.

strument nie zaspoka-
ja w pełni naszych po-
trzeb.

Powiedziałbym ra-
czej, że do niedawna 
mieliśmy dwa różne 
systemy, ale one zbliża-
ją się do siebie. System 
impulsowy był wolny 
i  miał dużym zasięg, 
fazowy był szybki, ale 
o małym zasięgu. Teraz 
fazowe zaczynają mie-
rzyć większe odległoś­
ci, a impulsowe stają się 
coraz szybsze. Proszę 
spojrzeć na impulsowy 
skaner Riegla model VZ- 
-400, który jest prawie 
tak szybki jak skanery 
fazowe i mierzy w pro-
mieniu 500 metrów. Czy 
więc tego chcemy, czy 
nie, wspomniane tech-
nologie zbliżają się do 
siebie. I jeśli ceny na-
dal będą spadały, a my będziemy od-
nosili sukcesy w skanowaniu lasero-
wym, to niebawem otrzymamy kolejne 
instrumenty. Dla mnie nie jest najistot-
niejsze posiadanie jednego instrumen-

tu do wszystkiego. Tak 
jak 10 lat temu mówiło 
się o połączeniu odbior-
nika GPS i tachimetru. 
W praktyce nikt tego nie 
potrzebuje, choć techno-
logie te wykorzystywane 
są bardzo często równo-
legle w czasie prac tere-
nowych. Tak samo może 
być ze skaningiem lase-
rowym, choć teraz trud-
no to przewidzieć. 

W czasie konferen-
cji słyszeliśmy dużo 
o skaningu i widzieliś­
my wiele jego zastoso-
wań, ale chyba kongres 
nie jest wybitnie nauko-
wym spotkaniem…

Spotkania FIG nawet 
nie powinny być tyl-
ko naukowe. One mają 
prezentować wszystkie 
zagadnienia geodezyj-
ne: od nauki do czy-

stych zastosowań. I dla mnie, jako nau­
kowca, bardzo interesujący jest kontakt 
z innymi ludźmi. Kiedy byłem w pana 
sytuacji, tzn. kończyłem swój doktorat, 
myślałem tylko o elipsach błędów i ma-

trendu oraz wizję naprawy szkód już wy-
rządzonych przez naszą cywilizację. Wy-
stąpienie mogło wzbudzić kontrowersje, 
szczególnie u przeciwników stanowis­
ka, iż to człowiek jest odpowiedzialny 
za obecne zaburzenia procesów klima-
tycznych naszej planety. Autorzy refe-
ratów innych sesji plenarnych rozwijali 
motto kongresu, próbując roztaczać wizje 
przyszłości zarówno geodezji, jak i ogól-
nie pojętych technologii.

P odczas Zgromadzeń Ogólnych od-
bywających się w czasie Kongresu 
szefowie poszczególnych komisji 

podsumowali minione cztery lata działal-
ności Federacji. Powołano nowe władze 
FIG oraz wybrano organizatora kolejnego 
kongresu. 16 kwietnia narodowi delegaci 
z poszczególnych krajów członkowskich, 
po dwukrotnej „dogrywce”, wybrali na 
nowego prezydenta Federacji Malezyjczy-
ka Teo CheeHai. Wielkim przegranym był 
jeden z głównych faworytów do tego sta-
nowiska – Australijczyk Matt Higgins, 
ustępujący wiceprezydent FIG. Następne 
głosowanie zdecydowało, jaki kraj będzie 
gospodarzem kongresu w 2014 roku. tym 
razem też zwyciężyła Malezja, nie dając 

wielkich szans Turcji. Wiceprezydentem 
FIG została dr Chryssy A. Potsiou z Grecji, 
a drugim wiceprezydentem – prof. Rudolf 
Staiger z Niemiec. 

N ie zapomniano także o młodych 
i przyszłych geodetach. Założona 
niedawno pod egidą FIG Young 

Surveyors Network (YSN) przygotowa-
ła bogaty program spotkań. Zwiększenie 
liczby młodych geodetów uczestniczą-
cych w wydarzeniach Federacji, pomoc 
w zdobywaniu kontaktów i rozwoju ka-
rier, nawiązywanie współpracy młodych 

z komisjami FIG, integracja śro-
dowiska oraz promocja Federa-
cji na całym świecie – idee te 
przyczyniły się do stworzenia 
Sieci Młodych Geodetów, która 
ma również pomóc znieść ba-
riery i zbudować most pomię-
dzy początkującymi a doświad-
czonymi już kolegami. Na wzór 
struktur FIG sieć w przyszłości 
zrzeszać ma narodowe organi-
zacje młodych geodetów. Wy-
daje się, że polskim partnerem 
YSN powinien być Ogólnopol-
ski Klub Studentów Geodezji 

działający przy SGP. To wyśmienita oka-
zja dla młodzieży na odbycie stażu czy 
znalezienie pracy za granicą. Ale rów-
nież możliwość poszerzenia horyzontów, 
przede wszystkim tych geodezyjnych.

Tekst i zdjęcia Artur Adamek
(doktorant na Wydziale Geodezji i Kartografii 

Politechniki Warszawskiej, 
członek Zarządu Głównego SGP)

Autor dziękuje redakcji GEODETY 
i Prezydium Zarządu Głównego SGP za pomoc 
w sfinansowaniu wyjazdu do Sydney

cierzach. Potem pracowałem dla Leiki, 
gdzie odkryłem całkiem inny świat, co 
bardzo pomogło mi zrozumieć, że po-
za obszarem elips są jeszcze inne istot-
ne sprawy.

Czy widzi pan takie zastosowania 
technologii TLS, które jeszcze nie zo-
stały wdrożone?

Wydaje mi się, że kopalnie będą wkrót-
ce miejscem szerszego wykorzystania 
skanowania. Firma Z+F stworzyła ska-
ner IMAGER 5006 EX, który ma specjal-
ne atesty antywybuchowe dopuszczające 
ten instrument do pracy w wyrobiskach 
pod ziemią. Niektóre inne zastosowania 
wciąż jeszcze są wyzwaniem. Ciągle się 
uczymy. Wykonaliśmy wiele prób, wie-
le z nich się powiodło, inne nie. Jest ca-
ły splot przyczyn, dlaczego niekóre się 
nie udały: zły odbiorca, złe podejście, zły 
skaner. Jednak bardzo trudno byłoby po-
dać jedną ogólną odpowiedź.

Piastuje pan w FIG kilka stanowisk, 
m.in. wiceprezydenta. Czy zostaje panu 
jeszcze czas na badania naukowe?

Niestety, tego czasu jest mało. Od ro-
ku jestem również wiceprzewodniczą-
cym na moim Uniwersytecie w Bochum, 
a więc kimś w rodzaju menedżera na-
ukowego. Pracuję również z moimi stu-
dentami, prowadząc m.in.: prace dyplo-
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mowe, dodatkowe zajęcia. Wciąż uczę 
w niepełnym wymiarze godzin, ale nie 
chcę stracić całkowicie kontaktu ze stu-
dentami. Mam też obecnie kilku magi-
strantów. Ale czasu chciałbym, oczywiś­
cie, mieć więcej.

Nad jakim tematem obecnie pan pra-
cuje?

Nasz uniwersytet zajmuje się zastoso-
waniami praktycznymi, nie wykonuje-
my badań fundamentalnych. Ostatnio 
pracujemy nad trackerem laserowym. 
Jesteśmy w fazie wykonywania ekspery-
mentów, rezultaty są całkiem ciekawe.

Co to jest tracker laserowy i do czego 
będzie wykorzystywany?

Tracker laserowy przypomina zwykły 
tachimetr, ale nie ma w nim teleskopu, 
optyki, przez którą można by celować, 
a zamiast standardowego elektroniczne-
go systemu do pomiaru odległości ma-
my interferometr laserowy. Używamy 
go do pomiarów na bliskie odległości: 
od zera do 30, 40 metrów. Pomiar mo-
żemy wykonać z dużą dokładnością do 
dziesiątych, a nawet setnych części mi-
limetra. Stworzono go z myślą o zasto-
sowaniach np. w przemyśle lotniczym, 
samochodowym czy innych precyzyj-
nych zadaniach. Kupiliśmy ten instru-
ment przynajmniej z dwóch powodów. 
Chcieliśmy pokazać naszym studentom 
wykorzystanie takiego sprzętu w prak-
tyce, ale ważniejsza była potrzeba po-
siadania urządzenia referencyjnego na 
przykład dla skanera laserowego. Planu-
jemy kilka projektów związanych z ba-
zą i systemami kalibracyjnymi, głównie 
dla wspomnianych skanerów.

Czy w Niemczech są już przyjęte stan-
dardy dla pomiarów naziemnymi ska-
nerami laserowymi?

Na razie są to tylko propozycje, bra-
kuje jednak jeszcze badań nad ich efek-
tywnością.

Niestety, w Polsce jest podobnie… 
A jaki skaner kupiłby pan dzisiaj?

Nie mogę wymienić producenta, po-
nieważ nie chciałbym, aby którakol-
wiek z firm zarzuciła mi, że twierdzę, 
iż ich sprzęt nie jest dobry. Moją decyzję 
kupna uzależniłbym od głównych przy-
szłych zastosowań. Niektóre firmy ku-
piły skaner, myśląc, że przez to automa-
tycznie pozyskają klientów. To się jednak 
najczęściej nie sprawdza. Dziś wiele firm 
posiada skanery, ale niektóre mają je tyl-
ko na stanie. A różnice między produ-
centami, sprzętem i oprogramowaniem 
są mimo wszystko duże.

Rozmawiał Artur Adamek

Wwykładzie inauguracyjnym Ma-
ciej Rossa, dyrektor Departa-

mentu Informacji o Środowisku w Ge-
neralnej Dyrekcji Ochrony Środowiska, 
zaprezentował, w jaki sposób GDOŚ włą-
cza się w budowę infrastruktury infor-
macji przestrzennej w Polsce. Omówił 
m.in. udział GDOŚ w europejskim pro-
jekcie NatureSDIplus, w ramach które-
go uczestniczy ona w opracowaniu wy-
tycznych technicznych i geostandardów 
zgodnych z INSPIRE dla tematów da-
nych środowiskowych. Wśród projektów 
wewnątrzresortowych są: EkoAgregat, 
mający na celu zbieranie danych z jedno-
stek podległych Ministerstwu Środowi-
ska oraz Wnioskomat, który ma pozwo-
lić na usprawnienie obsługi obywateli 
w zakresie dostępu do informacji o śro-
dowisku.

Maciej Łochyński z firmy Biotope 
przedstawił prace nad standardem da-
nych GIS w ochronie przyrody, który 
ma być wykorzystywany w pracy regio-
nalnych dyrekcji ochrony środowiska, 
a także parków narodowych i krajobra-
zowych. Prace nad kolejnymi jego wer-
sjami trwają od 2007 r., jednak nie ma on 
jeszcze mocy prawnej. 

Zaprezentowano także ciekawe przy-
kłady zastosowań geoinformacji na po-
ziomie regionalnym i lokalnym. Dotyczy-

 GeoDANE 
dla środowiska
Geoinformacja pełni istotną funkcję w działaniach sektora publicz-
nego na rzecz środowiska, szczególnie w kontekście wspólnoto-
wych inicjatyw GMES, INSPIRE i SEIS. 21 kwietnia 2010 r. w war-
szawskim Centrum Bankowo-Finansowym odbyła się konferencja 
„Geoinformacja w zarządzaniu środowiskiem”, w ramach której 
przedstawiono założenia prowadzonych w Polsce projektów. Orga-
nizatorem spotkania było Centrum Promocji Informatyki.

ły one działań prowadzonych w ramach 
budowy Miejskiego Systemu Informacji 
Przestrzennej w Kielcach. Jadwiga Skro-
backa, koordynator GIS w kieleckim ma-
gistracie, pokazała, w jaki sposób SIP 
może stać się narzędziem zarządzania 
zrównoważonym rozwojem miasta. Szy-
mon Ciupa z firmy 24GIS omówił zasto-
sowania systemów geoinformatycznych 
w e-administracji do zarządzania decy-
zjami środowiskowymi na przykładzie 
kieleckiego MSIP. 

Uczestnicy spotkania zwracali uwagę 
na kontekst działań naszej administracji 
publicznej, jaki stanowią aktualne ini-
cjatywy UE, a więc nie tylko INSPIRE, 
ale również GMES (system monitoringu 
środowiska), GEOSS (system obserwacji 
Ziemi), a także SEIS (zintegrowany sys-
tem informacji o środowisku), który ma 
być kolejnym po INSPIRE krokiem ku 
powstaniu wspólnej europejskiej prze-
strzeni danych środowiskowych. Przy-
kładem projektu wpisującego się dzia-
łania GMES jest GSE Forest Monitoring 
(GSE FM) – program satelitarnego mo-
nitoringu zasobów leśnych na potrzeby 
sprawozdawczości w ramach Protoko-
łu z Kyoto, realizowany w naszym kraju 
przez firmę Geosystems Polska. 

Paweł Sudra

Trzecie w semestrze letnim otwarte ze-
branie Katedry Kartografii Uniwersytetu 
Warszawskiego poświęcono „Koncep-
cji nowych map opracowywanych na 
podstawie Bazy Danych Georeferen-
cyjnych”. Maria Andrzejewska (UNEP/
GRID-Warszawa), Bartłomiej Bielawski 
(Intergraph Polska), dr Andrzej Głażew-
ski (Zakład Kartografii Politechniki War-
szawskiej) oraz dr hab. Wiesław Ostrow-
ski (KK UW) zaprezentowali 12 kwietnia 
dotychczasowe rezultaty prac zmierzają-

O nowych mapach z BDG
cych do utworzenia w Polsce BDG. Na 
podstawie tej bazy opracowane mają być 
nowe mapy w skalach od 1:10 000 do 
1:1 000 000. Dotychczas przygotowa-
no już m.in. ogólne założenia i zasady ich 
redakcji oraz katalog znaków, ujednolico-
no klasyfikację treści w różnych skalach. 
W dyskusji pojawiły się wątpliwości co 
do możliwości zrealizowania w przewidy-
walnym czasie tak szeroko zakrojonego 
przedsięwzięcia. 

Źródło: Katedra Kartografii UW
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szybsze Geo-Info V Mapa
Poznańska firma Systherm In-

fo wydała dziesiątą wersję 
swojego flagowego produk-
tu Geo-Info V Mapa. Najważ-
niejsze zmiany i udoskonale-
nia w tym wydaniu aplikacji to: 
lPrzyspieszone nawet o 50% 
czytanie obiektów z bazy da-
nych dzięki nowej metodzie 
zapisywania danych obiektu 
(tj. opisów, prymitywów i redakcji 
kartograficznej) w polach typu 
blob. lFunkcja umożliwiająca 
porównanie historii i drukowanie 
raportu dla dowolnych wersji obiektu (ra-
port dotyczy historii geometrii, danych opi-
sowych, relacji i dołączonych plików re-
ferencyjnych). lRozszerzenie możliwości 
procedury transformacji współrzędnych. 
Pliki w standardach SWDE, TANGO, 
GIV są przekształcane automatycznie 
w czasie importu danych do docelowego 
układu współrzędnych bieżącej bazy da-
nych. Do procedury dodano także opcję 
umożliwiającą rozrzucenie błędów meto-
dą Hausbrandta (lokalne zniekształcenia), 
szczególnie przydatną przy przenoszeniu 
zasobu numerycznego na układ 2000.
lDostosowanie możliwości modułu Geo-
-Info V PRG (Państwowy Rejestr Granic) 

do nowych wymogów bazy centralnej 
i nowego formatu pliku wymiany z COD-
GiK. lMożliwość jednoczesnego wsta-
wiania na rysunek mapy siatek sekcyj-
nych w różnych układach współrzędnych, 
co jest szczególnie przydatne w okresie 
przejściowym z układu 1965 na 2000. 
lWyposażenie mechanizmu „Zmiany” 
w zestaw kontroli i analiz przestrzennych 
uruchamianych automatycznie w momen-
cie zakończenia lub modyfikacji statu-
su „Zmiany”. lDodanie dwóch nowych 
mechanizmów obsługi list konfiguracji 
użytkownika (podczas wyboru obiektów 
można składać wiele konfiguracji). Pozycje 
na liście można umieszczać w trybie „tyl-

ko dla bieżącego operatora” 
oraz „dla wszystkich użytkow-
ników zasobu”.
Wraz z nową wersją aplikacji 
Geo-Info V Mapa udoskona-
lono także programy Geo-
-Info V i.Net oraz Geo-Info 
V Delta. Pierwszy z nich jest 
przeglądarką internetową 
zasobów numerycznych SIP 
Geo-Info V generującą uni-
katową, wektorową grafikę 
zgodną z symboliką instrukcji 
K-1. Drugi jest z kolei progra-

mem dla wykonawców geodezyjnych. 
Najnowsze wydanie 10.1.0.0 umożliwia 
między innymi podgląd danych otrzyma-
nych z ODGiK podczas rejestracji pracy 
geodezyjnej przez internet. Darmowa wer-
sja tego programu (działająca w trybie 
przeglądania) dostępna jest na witrynie 
producenta. Na bazie Geo-Info V i.Net 
firma Systherm Info stworzyła także nowy 
moduł Geo-Info V i.Kerg, który umożliwia 
rejestrację prac geodezyjnych i zamówień 
na materiały podstawowe przez internet 
oraz automatyczne przygotowanie doku-
mentacji wysyłanej zwrotnie drogą elektro-
niczną do składającego zamówienie.

Źródło: Systherm Info 

Firma Autodesk zapre-
zentowała pakiet apli-

kacji w nowej wersji 2011. 
Wśród nich znalazły się 
m.in. AutoCAD, AutoCAD 
Map 3D oraz AutoCAD 
Civil3D. Najważniejszą 
zmianą w tych progra-
mach jest możliwość wizu-
alizacji i edycji chmur punk-
tów o wielkości do 2 mld 
pkt, jak również udostęp-
nienie wydania 64-bito-
wego. 
AutoCAD 2011 wyróż-
nia ponadto: lusprawniona 
nawigacja, edycja i wizuali-
zacja w trzech wymiarach, 
lrozbudowana biblioteka 
tekstur, lobsługa formatu FBX 
(filmbox), lusprawnione na-
rzędzia do tworzenia doku-
mentacji projektowej (m.in. do 

pakiet Autodesk 2011

edycji etykiet i zarządzania 
arkuszami) oraz lmożliwość 
definiowania przezroczystości 
warstw i obiektów. Program 
dostępny jest także w tańszej 
i prostszej wersji LT. 
Nowa wersja aplikacji GIS- 
-owej AutoCAD Map 3D ofe-

ruje z kolei: lnarzędzia 
do obsługi chmur punk-
tów w standardzie, 
lobsługę większej licz-
by formatów bazoda-
nowych (m.in. ArcSDE, 
Oracle, Microsoft SQL 
Server, PostGIS, Post-
greSQL i SQLite), lus-
prawnione możliwości 
edycji procesów robo-
czych, lwsparcie kolej-
nych układów odniesie-
nia, l4 razy szybszy 
import danych w techno-

logii FDO. 
Natomiast najistotniejsze ce-
chy AutoCAD Civil3D 2011 
to: ludoskonalone narzę-
dzia do edycji korytarzy, rond 
i przechyłu drogi, lpoprawio-
na wydajność aplikacji. 

Źródło: Autodesk

Bardziej wektorowy
ILWIS
Na stronach inicjatywy 
52° North opublikowano wer-
sję 3.7 bezpłatnej i otwartej 
aplikacji GIS-owej ILWIS (Inte-
grated Land and Water Infor-
mation System) przeznaczo-
nej głównie do modelowania 
procesów hydrologicznych. 
Program wyróżnia przede 
wszystkim udoskonalony mo-
duł do edycji warstw wekto-
rowych. ILWIS 3.7 umożliwia 
m.in. przeprowadzanie analiz 
typu: union, intersect, differen-
ce czy buffer, jak również ge-
nerowanie diagramów Voronoi 
czy modeli typu TIN. W nowej 
wersji usprawniono ponad-
to obsługę standardu WMS 
i baz danych PostgreSQL oraz 
naprawiono usterki zgłoszone 
przez użytkowników programu.

Źródło: 52° North 
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lBelgijska firma ADW Software 
wypuściła nową wersję programu 
typu CAD+GIS Pythagoras; dwu-
naste wydanie wyróżnia m.in. moż-
liwość eksportu danych z Google 
Earth, obsługa wielu narodowych 
i globalnych układów współrzęd-
nych, możliwość edycji NMT oraz 
kompatybilność z formatem DWG.
lSpółka ESRI wprowadziła do 
sprzedaży narzędzie ArcLogistics 
9.3.1 przeznaczone do efektywne-
go zarządzania flotą pojazdów; 
najważniejszą zmianą jest udostęp-
nienie programu wraz z gotowy-
mi zbiorami danych przez internet; 
opłata za taką subskrypcję jest uza-
leżniona od wielkości zarządza-
nej floty. 
lFirma Geosoft zaoferowała edy-
cję 2010 specjalistycznego opro-
gramowania GIS dla geologów; 
najnowsze zmiany w aplikacjach 
usprawniają dostęp do danych, 
zwiększają wydajność pracy przy 
tworzeniu map i rozszerzają moż-
liwości modelowania strefy pod-
ziemnej w 3D.
lOferta firmy Leica Geosystems 
Polska wzbogaciła się o aplikację 
PointCloud CAD 2010 opracowa-
ną przez kanadyjską spółkę Micro-
Survey Software; produkt ten jest 
kompletnym systemem CAD kompa-
tybilnym z oprogramowaniem Auto-
CAD firmy Autodesk.
lNavRoad wprowadził na polski 
rynek wielofunkcyjne urządzenie 
nawigacyjne NR320BM MOTO; 
odbiornik wyposażony jest m.in. 
w: kompas, umożliwia obsługę map 
rastrowych, moduł Bluetooth i system 
operacyjny Windows CE 5.0. 
lTerraGo Technologies wypuści-
ła nową wersję programu TerraGo 
Mobile, który umożliwia posługiwa-
nie się mapami w formacie GeoPDF 
w smartfonach i PDA; aplikacja ma 
udoskonalony interfejs użytkownika, 
zwiększone możliwości eksportu da-
nych i rozszerzone funkcje łączenia 
multimediów z punktami na mapie.
lTopcon wprowadził na rynek 
azjatycki nowy odbiornik geode-
zyjny RTK GNSS przystosowany 
do odbioru sygnału z systemów 
GPS i GLONASS; Hiper II jest na-
stępcą serii Hiper i ma wiele ele-
mentów wspólnych z modelem 
Sokkia GRX-1.

pakiet Autodesk 2011

trimble netR9 śledzi 
440 kanałów
Amerykańska firma Trimble 

zaprezentowała w kwiet-
niu trzy nowe odbiorniki sa-
telitarne: SPS852 i SPS882 
(przeznaczone do prac bu-
dowlanych i sterowania ma-
szynami) oraz NetR9 (dla sta-
cji referencyjnych). 
SPS852 posiada zewnętrz-
ną antenę, a SPS882 – zin-
tegrowaną. Oba urządze-
nia odbierają sygnały GPS 
(w tym L2C i L5), GLONASS 
(L1 i L2) i Galileo. Odbior-
niki wyposażone są w czip 
Trimble Maxwell 6, który 
umożliwia śledzenie do 220 
sygnałów z częstotliwością 
do 20 Hz oraz odbiór popra-
wek dla 44 satelitów. Urzą-
dzenia będą dostępne także 
w wersji jednosystemowej (tj. 
z obsługą GPS) z możliwo-
ścią późniejszej rozbudowy. 
Zaletą nowych produktów jest 
także obsługa skompresowa-
nych danych RTK w nowym 
formacie CMRx. Ponadto 
dzięki udoskonalonej meto-
dzie przetwarzania popra-
wek oba urządzenia pozwa-
lają na mierzenie wysokości 
z dokładnością lepszą o 25% 
w porównaniu ze starszymi 
odbiornikami budowlanymi 

z satelitów GIOVE czy bada-
nia integralności sieci VRS).
Nowy odbiornik oferuje po-
nadto: l8 GB pamięci we-
wnętrznej, lodporność na 
trudne warunki pogodowe 
(IP67) oraz wstrząsy i skraj-
ne temperatury (MIL-STD 
810F), lobsługę poprawek 
CMRx, lporty USB, Blue
tooth oraz Power over Ether-
net (PoE), za pośrednictwem 
których NetR9 może współ-
pracować m.in. z telefonami 
komórkowymi i satelitarnymi, 
inklinometrami, a nawet ze sta-
cjami meteorologicznymi. 

Źródło: Trimble

Trimble’a. Kolejną nowością 
jest antena MS992 przezna-
czona do sterowania maszy-
nami. Podobnie jak SPS852 
i SPS882, wejdzie ona do 
sprzedaży w drugim kwartale 
2010 roku.
NetR9 to z kolei 440-kana-
łowy odbiornik dla stacji refe-
rencyjnych. Ponad rok po pre-
mierze 220-kanałowego R8 
spółka ta po raz kolejny pod-
nosi poprzeczkę dla konku-
rencyjnego sprzętu GNSS.
Nowy sprzęt przeznaczony 
jest do tworzenia aktywnych 
sieci geodezyjnych, jak rów-
nież może być użytkowany 
jako mobilna stacja bazowa. 
Dzięki obsłudze aż 440 ka-
nałów (w tym GPS, GLO-
NASS i Galileo) NetR9 do-
skonale nadaje się także do 
celów naukowych (np. do mo-
nitoringu przemieszczeń i de-
formacji, testowania sygnałów 

Sokkia 50X
Firma Sokkia ogłosiła wpro-

wadzenie na rynek tachi-
metrów serii 50X. Aparaty 
charakteryzuje duży zasięg 
pomiarów dalmierczych i jed-
nocześnie skrócony czas 
ich wykonywania. Nowy 
sprzęt ma sporo elementów 
wspólnych z serią 50RX. 
Zasięg dalmierza wynosi 
do 4000 metrów (5000 m 
w 50RX) przy użyciu jedne-
go lustra i do 5000 metrów 
(6000 m w 50 RX) na trzy 
lustra. W odróżnieniu od serii 
50RX modele 50X nie oferują 

pomiaru bezlustrowego. Za-
kres dwuosiowego kompen-
satora wynosi 6́ . Tachimetry 
spełniają normę pyło- i wo-
doszczelności IP66.
Seria 50X składa się z czte-
rech modeli o różnej dokład-
ności kątowej: SET250X (2 )̋, 
SET350X (3 )̋, SET550X (5̋ ) 
and SET650X (6̋ ). Model 
SET250X jest wyposażo-
ny w system zwiększający 
stabilność pomiarów IACS 
(Independent Angle Calibra-
tion System). Jest on używany 
w tachimetrach Sokkia o naj-

wyższej dokładności kątowej 
(0,5̋ , 1̋ , 2 )̋, a więc w mode-
lach z serii NET, SRX i SETX.

Źródło: Sokkia
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P ublikacja zatytułowana 
„Rozwój podstawowych 
osnów geodezyjnych, 

grawimetrycznych i magne-
tycznych w Polsce do 2020 
roku” opracowana została 
w ubiegłym roku na zlecenie 
Głównego Urzędu Geodezji 
i Kartografii. Na 102 stronach 
zawarto m.in. opis stanu po-
szczególnych rodzajów osnów 
i sieci badawczych, perspek-
tywy ich rozwoju w latach 
2010-15 oraz 2015-20, a także 
– co najważniejsze – 40 wnio-
sków i rekomendacji dla kra-
jowej służby geodezyjnej.

Jak napisano we wstępie, na 
potrzeby ekspertyzy zebrano 
wszystkie dostępne w 2009 r. 
w kraju materiały o tematyce 
związanej z osnowami, choć 
ze względu na krótki termin 
realizacji zlecenia wykorzy-
stano tylko część z nich. Au-
torzy podjęli również próbę 
przeprowadzenia konsultacji 
z wykonawstwem oraz insty-
tucjami związanymi z geode-
zją. Przyniosły one tylko czę-
ściowy skutek, gdyż niektóre 
podmioty (np. Sztab Gene-
ralny Wojska Polskiego) od-
mówiły współpracy. Z kolei 
Komitet Geodezji PAN, który 
we wrześniu ub.r. protesto-
wał przeciwko organizowa-
niu przez GUGiK przetargów 
na tego typu prace eksperckie 
(GEODETA 12/2009), zadekla-
rował, że może jedynie opra-
cować recenzję analizowanej 
ekspertyzy.    

lNie ufajmy satelitom
Dość często na forum kra-

jowym i międzynarodowym 
pojawiają się głosy, że wsku-
tek rosnącej popularności 
precyzyjnych odbiorników 
GPS znaczenie tradycyjnej 
osnowy będzie się szybko 

OSNOWY 2020
Przyszłość osnów stała się w ostatnich latach popularnym przedmiotem 
debat geodetów z całego świata. Dzięki opublikowanej w marcu br. eksper-
tyzie Europejskiego Instytutu Geodezji i Kartografii (EIGiK) merytoryczna 
dyskusja na ten temat wkrótce powinna ruszyć także w Polsce. 

zmniejszać. Jednak według 
autorów ekspertyzy granica 
dokładności osnów wyzna-
czanych przy użyciu techno-
logii GNSS została już osią-
gnięty. W wielu przypadkach 
nadal będzie więc koniecz-
ne klasyczne wyznaczanie 
współrzędnych geodezyj-
nych. Dotyczy to szczególnie 
przypadków, gdzie wymaga-
na jest dokładność na pozio-
mie 1 cm lub lepsza. 

Kolejnym powodem, dla 
którego nie powinnyśmy po-
legać wyłącznie na systemach 
GNSS, jest zagrożenie ataka-
mi terrorystycznymi, a w 
szczególności wysoka podat-
ność sygnału nawigacyjnego 
na celowe zakłócanie. Z tego 
względu w pomiarach podsta-
wowych osnów geodezyjnych 
powinna obowiązywać zasa-
da równoprawnego traktowa-
nia technik klasycznych i sa-
telitarnych. 

lPo pierwsze, prawo
Skoro bez tradycyjnych 

osnów w najbliższej dekadzie 
się nie obędziemy, warto za-
stanowić się, jak skutecznie 
i efektywnie je utrzymywać. 
Jak sugerują autorzy raportu, 
przede wszystkim, należy 
rozważyć zmiany w prawo-
dawstwie. Najdalej idącą pro-
pozycją w tym względzie jest 
podporządkowanie głównego 
geodety kraju bezpośrednio 
prezesowi Rady Ministrów. 

Ma to ukrócić biurokrację i 
umożliwić sprawniejsze re-
alizowanie zadań powierzo-
nych GGK w ustawach Prawo 
geodezyjne i kartograficzne 
oraz o infrastrukturze infor-
macji przestrzennej. 

Za patologiczne uznano 
ponadto przekazanie samo-
rządom konserwacji i moder-
nizacji osnów (wraz z inny-
mi zadaniami geodezyjnymi) 
bez przyznania konkretnych 
środków na ten cel. Problem 
ten stanie się jeszcze poważ-
niejszy, gdy z końcem ro-
ku zlikwidowany zostanie 
Fundusz Gospodarki Zaso-
bem Geodezyjnym i Karto-
graficznym. 

Zdaniem autorów eksperty-
zy GUGiK musi także jak naj-
szybciej opracować wytycz-
ne oraz instrukcje techniczne 
regulujące wykorzystanie 
technologii GNSS w prakty-
ce geodezyjnej. Powinny one 
m.in. określać warunki, na ja-
kich pomiary satelitarne bę-
dą mogły być przyjmowane 
do PZGiK. Co więcej, EIGiK 
sugeruje, by przy GUGiK po-
wołać specjalistyczne labo-
ratorium, w którym przepro-
wadzana będzie absolutna 
kalibracja anten oraz odbior-
ników GNSS.  

lPo drugie, pieniądze
Poprawienie jakości kra-

jowej sieci osnów wyma-
gać będzie nie tylko zmian 

prawnych, lecz również 
– a właściwie przede wszyst-
kim –  większych inwesty-
cji. Jak wynika z konsultacji 
przeprowadzonych z ponad 
90 geodetami z północnej Pol-
ski, podstawową bolączką wy-
konawstwa geodezyjnego jest 
obecnie zła jakość punktów 
III i IV klasy, co spowodowa-
ne jest np. docieplaniem bu-
dynków.

Nie mniej istotna jest mo-
dernizacja osnowy grawime-
trycznej. Przykładowo, dla 
20 punktów osnowy podsta-
wowej od ostatnich pomia-
rów i wyrównania sieci mi-
nęło już ponad 12 lat, choć od 
tego czasu stwierdzono tam 
lokalne zmiany natężenia po-
la siły ciężkości. W eksper-
tyzie wskazano m.in. na ko-
nieczność przeprowadzania 
co 7-8 lat kampanii pomiarów 
grawimetrycznych na punk-
tach absolutnych oraz założe-
nia sieci około 90 punktów ab-
solutnych II rzędu.

Modernizacja powinna tak-
że objąć osnowę magnetycz-
ną, która wymaga – zdaniem 
ekspertów z EIGiK – systema-
tycznego zagęszczania. Waż-
nym celem służby geodezyjnej 
na najbliższe 10 lat powinno 
być także utrzymanie dotych-
czasowej gęstości i dokładnoś­
ci osnowy niwelacyjnej I i II 
klasy. 

lPo trzecie, z głową
Spora część wniosków to 

uwagi o charakterze meryto-
rycznym. W wielu z nich za-
sugerowano efektywniejsze 
wykorzystanie stacji ASG- 
-EUPOS, m.in. poprzez do-
danie nowych punktów po-
mocniczych dla tej sieci oraz 
wyznaczenie dla nich współ-
rzędnych geodezyjnych, jak 
również przeprowadzenie po-
miarów grawimetrycznych 
i magnetycznych. Czynno-
ści te powinny być przepro-
wadzane także w trakcie 

Autorzy ekspertyzy
Jerzy Albin (EIGiK, główny geodeta kraju w latach 2001- 06), 
prof. dr hab. Zdzisław Adamczewski (Politechnika Warszaw-
ska, Wyższa Szkoła Gospodarki Krajowej w Kutnie, EIGiK), 
Śp prof. dr Hans Knoop (ekspert UE, Politechnika w Hanowe-
rze), prof. dr hab. Stanisław Oszczak (Uniwersytet Warmiń-
sko-Mazurski, Wyższa Szkoła Oficerska Sił Powietrznych 
w Dęblinie), prof. dr hab. Janusz Śledziński (PW, WSGK 
w Kutnie), dr Lech Kujawa (PW), dr Andrzej Pachuta (PW), 
Jan Siedlecki (geodeta powiatowy w Bytowie), Stanisław 
Wesołowski (Geocomp Kołobrzeg).
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rozbudowywania systemu. 
Eksperci instytutu sugerują 
ponadto: 
l dowiązanie punktów 

POLREF do osnowy wyso-
kościowej, grawimetrycz-
nej i magnetycznej, by w ten 
sposób powstały punkty sieci 
wielofunkcyjnej; 
lwyselekcjonowanie kil-

ku punktów geodynamicz-
nych na potrzeby monito-
ringu zgodnie z zaleceniami 
subkomisji IAG dotyczącej 
międzynarodowej sieci IG-
GOS (Integrated Global Geo-
detic Observation System);
lprzeanalizowanie oraz 

wybór algorytmów opraco-
wania obserwacji oraz wy-
równania tej sieci;
lwykorzystanie pomiarów 

absolutnych (zamiast względ-
nych) przy pomiarach pod-
stawowych osnów grawime-
trycznych; 
l udział przedstawicie-

li Polski we wszystkich pro-
jektach i programach mię-
dzynarodowych dotyczących 
wykorzystania technologii sa-
telitarnych, m.in. w badaniach 
ruchu bieguna ziemskiego czy 
określania kształtu Ziemi. 

	
lDyskusję czas 
zacząć

Wymienione sugest ie 
i  uwagi to tylko wycinek 
wniosków zawartych w eks-
pertyzie. Bez wątpienia ich 
treść wzbudzi wśród niektó-
rych naukowców, jak i częś­
ci wykonawstwa geodezyj-
nego kontrowersje. Tym 
bardziej pochwalić należy 
to, że EIGiK zamierza zor-
ganizować cykl seminariów 
poświęconych poszczegól-
nym rozdziałom ekspertyzy. 
Pierwsze spotkanie wstępnie 
zaplanowano na drugą poło-
wę maja i będzie dotyczyło 
osnów poziomych i piono-
wych. Tematem drugiego bę-
dą osnowy grawimetryczne 
i magnetyczne, a ostatniego – 
przyszłość ASG-EUPOS. Se-
minaria będą miały charak-
ter otwarty.

Opracowanie Jerzy Królikowski

Na geoforum.pl o planach gugik
Nikt | 2010-04-23 09:06:34
Czy takie „rewolucje” na-
prawdę prezentowano w El-
blągu? Przecież o tym wprost 
lub pośrednio mówi obecne 
Prawo geodezyjne i kartogra-
ficzne. Uprawnienia tylko dla 
mgr inż. geodetów; a jeżeli 
będą uprawnienia w zakresie 
redakcji map, to mgr kartograf 
nie będzie mógł tych upraw-
nień uzyskać. 
Yankee | 2010-04-23 
09:08:37
To są faktycznie konkrety... in-
teresuje mnie jednak: 1. Przy-
najmniej ramowy okres re-
alizacji ww. założeń 2. Co 
z uprawnionymi technikami 
geodetami i inżynierami (po-
siadającymi już uprawnie-
nia)? Dlaczego uprawnienia 
może nabywać tylko mgr inż., 
a inż. już nie? To też są studia 
wyższe, tylko stopień niższy, 
ale skoro się wykaże wiedzą 
przed komisją państwową, 
to dlaczego mu tego zaka-
zywać? Znam wielu inżynie-
rów, którzy są dużo lepszymi 
geodetami, niż mgr. Zwłasz-
cza od tych, którzy prosto po 
studiach wsiąkają w apa-
rat urzędniczy...;-)) 3. Prze-
widziana jest kara admini-
stracyjna dla wykonawców 
– co z sankcjami dla urzędni-
ków? 4. Co z dyskutowanym 
wcześniej obowiązkiem per-
manentnych szkoleń dla wy-
konawców (urzędników też)? 
Lilka | 2010-04-23 10:22:14
Niestety, jeśli tylko to powie-
działa pani Jolanta Orlińska, 
to znaczy, że nic nowego 
nie powiedziała. To wszystko 
jest w obowiązujących prze-
pisach. 
Wójt | 2010-04-23 
20:06:47
Więcej optymizmu. Moim 
zdaniem (choć pytań o kon-
krety jest wiele) tylko przyklas
nąć. Już zaczynałem wątpić 
w jakiekolwiek działania 
GGK w sprawach typowo 
geodezyjnych. A tu wreszcie 
coś. Rewolucja to będzie, jak 
to wejdzie w życie. Trzymam 

kciuki. Panowie malkontenci 
– gorzej jak teraz już być nie 
może. 
Dziad | 2010-04-26 
14:28:36
Brawo Pani Prezes. Pełen sza-
cunek. Oby tylko udało się to 
wprowadzić w życie. Żadne-
mu do tej pory GGK niestety 
się nie udało, ale może dlate-
go, że byli leniwymi facetami. 
Byłem na konferencji. Napraw-
dę nic nikomu się nie stanie, 
a geodezja wskoczy na nieco 
wyższy poziom. Gratuluję. 
geodeta | 2010-04-26 
15:18:26
Zmiany spowodują tylko roz-
rost zbędnej administracji – 
patrz np. ARIMR, ANR. Jesz-
cze kilka takich pomysłów, 
a geodezja będzie tylko na 
doczepkę do ARIMR-u lub in-
nego podobnego tworu. 
klient geodezji | 2010-04-
27 05:45:56
Interesujące, że ani w spra-
wozdaniu z planów GUGiK, 
ani w komentarzach nikt się 
nawet nie zająknął na temat 
głównego celu, który powinien 
przyświecać wszystkim zmia-
nom. A mianowicie: jak spra-
wiać, aby służba geodezyjna 
była służbą na rzecz obywa-
teli, gospodarki i państwa? 
Czyżbyśmy wracali do hasła: 
„geodezja dla geodetów”? 
realista | 2010-04-28 
08:56:55
Czytam forum i nie ma tam 
żadnej konkretnej i konstruktyw-
nej dyskusji. Jest totalny płacz! 
Zamiast płakać, piszcie, co 
byście zmienili lepiej od tego, 
co proponuje GGK lub GIG. 
leon | 2010-04-28 16:34:52
Jestem za! Wszędzie się sły-
szy, jaka ta administracja geo-
dezyjna jest zła, jak to każdy 
ośrodek tworzy swoje stan-
dardy itp., a jak już znalazł się 
ktoś, kto chce coś zmienić, to 
też jest be, robi to dla układów 
itp. Co za brednie! A może 
choć raz warto solidarnie rze-
czowo podyskutować i wy-
pracować wspólnie kierunek 
zmian?! Może centralne za-

rządzanie administracją utnie 
chore funkcjonowanie ośrod-
ków, wprowadzi jednolitość, 
czyli to, czego wielu geode-
tów chce od tak dawna? Po-
każmy choć raz, że możemy 
wspólnie coś stworzyć, a nie 
tylko narzekać. 
JKM | 2010-04-28 
22:05:04
Podstawowe założenie to: 
geodezja jest dla ludzi, nie dla 
geodetów – niektórzy o tym 
zapominają. Drugim założe-
niem jest, że geodezja (pań-
stwowa) nigdy nie będzie dys-
ponować odpowiednią ilością 
środków (aby wykonywać 
to dobrze) na zadania, jakie 
obecnie przed sobą stawia. 
Chodzi mi przede wszystkim 
o likwidację mapy zasadniczej 
i GESUT-u. Branże powinny 
trafić do branż, niech każdy 
właściciel dba o swoje, z do-
świadczenia wiem, że będą 
to robić lepiej i taniej. Państwo 
powinno zajmować się tylko 
katastrem. Agencja katastralna 
to dobry pomysł, geodezji nie 
po drodze ze starostwami. Co 
do uprawnień, to zły kierunek, 
ograniczenie ich tylko dla ma-
gistrów zdecydowanie pod-
niesie ceny i ograniczy dostęp 
dla przeciętnego człowieka 
(np. prawnicy). Zostawiłbym je 
tylko w stosunku do pomiarów 
katastralnych.
real | 2010-04-29 19:57:29
Jeśli nie wiadomo, o co cho-
dzi... to chodzi o kasę. Przez 
likwidację funduszu GUGiK 
traci ok. 20 mln rocznie z odpi-
sów. To 5 razy tyle, co zarabia 
CODGiK. Kasa zostanie gene-
ralnie w starostwach. Geode-
zja w samorządach jest naj-
bezpieczniejsza. Agencja jest 
najgłupszym pomysłem. Naj-
bliższa zawierucha polityczna 
i agencje idą do odstrzału. Dla 
zasady, oszczędności czy in-
nego populizmu. Przegra i ad-
ministracja, i wykonawstwo. 
Nie sztuka burzyć. Sztuka tak 
poprawiać, by właśnie nie roz-
walić.

Wybór i skróty redakcji
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GIS-owy debiut na GPW
21 kwietnia na rynku akcji NewCon-
nect (prowadzonym przez Giełdę 
Papierów Wartościowych w Warsza-
wie) zadebiutowała wrocławska spół-
ka SMT Software, zajmująca się m.in. 
wdrażaniem GIS-u. Firma specjalizu-
je się w usługach programistycznych 
i outsourcingowych. Kapitał zakłado-
wy podzielono na 5 mln akcji serii A i B 
oraz 0,37 mln akcji serii C, które spółka 
sprzedała w ofercie prywatnej po 2,74 
zł. W 2009 r. SMT Software miała 
10,19 mln zł przychodów oraz 1,36 
mln zł zysku netto. Wpływy ze sprze-
daży akcji firma chce przeznaczyć 
m.in. na rozwój usług zarządzania flotą 
pojazdów przy wykorzystaniu GPS.

Źródło: „Parkiet”, JK

Techmex wykreślony z WIG
Decyzją zarządu warszawskiej Giełdy 
Papierów Wartościowych z 6 kwietnia 
2010 roku Techmex został wykreślo-
ny z listy uczestników indeksów WIG, 
WIG-PL oraz WIG-informatyka. Ope-
racja ta jest konsekwencją zakwalifiko-
wania spółki do segmentu „MINUS 5”. 
Należą do niego firmy, których kapitali-
zacja nie przekracza 5 mln euro.

Źródło: GPW, JK

Katowice: wykonawcy 
baz danych
22 kwietnia Urząd Miasta Katowice 
udzielił zamówienia na budowę baz 
danych Miejskiego Systemu Zarządza-
nia – Katowickiej Infrastruktury Informa-
cji Przestrzennych. Zamówienie obejmu-
je swym zakresem numeryczną mapę 
zasadniczą oraz bazę danych obiek-
tów infrastruktury krytycznej dla obsza-
ru Katowic. Realizuje je konsorcjum firm 
MGGP SA i MGGP Aero Sp. z o.o. 
z Tarnowa za 1,637 mln zł netto. 

Źródło: TED, UM Katowice

Gis dla magurskiego pn
W przetargu na GIS dla Magurskie-
go Parku Narodowego złożono osiem 
ofert. Najtańszą z nich okazała się 
propozycja krakowskiego Przedsię-
biorstwa Geodezyjno-Informatyczne-
go Compass o wartości 327,9 tys. zł 
brutto. Zamówienie obejmuje m.in.: do-
starczenie cyfrowych fotogrametrycz-
nych zdjęć lotniczych i barwnej cyfro-
wej ortofotomapy lotniczej dla obszaru 
MPN wraz z otuliną oraz dostawę 
oprogramowania i sprzętu.

Źródło: MPN, JK

W siedzibie Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa 

1 kwietnia otwarto oferty w przetargu 
na kontrolę na miejscu. Łącznie uzbie-
rało się ich 118. Zamówienie podzie-
lono na 37 rozłącznych części. Tylko 
do trzech z nich zgłosiło się po jednym 
wykonawcy. Maksymalnie było nawet 
po sześciu chętnych do jednej części 
(13A IT – inspekcja terenowa w woj. 
świętokrzyskim). Aż 17 oferentów złoży-
ło wniosek o dopuszczenie do udzia-
łu na wykonanie maksymalnej liczby 
– czterech części (dwie na kontrolę IT 
i dwie na metodę FOTO).  
Szacunkowa wartość całego zamówie-
nia to 49,8 mln zł brutto. Wśród najtań-
szych ofert najczęściej powtarzały się 
propozycje firm: MGGP Aero z Tarno-
wa, Eurosystems z Chorzowa i Geokart 
International Rzeszów (po trzy najtańsze 

oferty). Ponadto po dwie oferty o naj-
niższej cenie przedstawiły: PGK Vertical 
Żory, OPGK Lublin, OPGK Kraków, Ple-
jada z Kielc i PUGiT Geoprojekt z Kielc, 
Fotokart ze Szczecina, MGGP SA z Tar-
nowa oraz Geofos Polska z Krakowa 
razem z Geofos z Czech. Co ciekawe, 
w jednej z części (12 FOTO w woje-
wództwie śląskim) złożono oferty o do-
kładnie takiej samej wysokości: PGK 
Vertical Żory oraz Plejada z Kielc i PU-
GiT Geoprojekt z Kielc zaproponowały 
wykonanie zadania za 802 912 zł. Naj-
tańsze oferty były nawet dwukrotnie niż-
sze od szacunkowej wartości podanej 
przez ARiMR, np. firma Geokart Interna-
tional Rzeszów (część 13A FOTO w wo-
jewództwie świętokrzyskim) podała 
kwotę 984 tys. zł przy budżecie ARiMR 
2,26 mln zł.

Jerzy kRólikowski

papierowe PPWK: 
za złotówkę na Cypr
Wydzielone z PPWK SA (obecnie 

Mobile Internet Technology, MIT) 
do PPWK Sp z o.o. papierowe wydaw-
nictwa kartograficzne (publikujące m.in. 
serię map i przewodników „Coperni-
cus”) zostały sprzedane za symboliczną 
złotówkę cypryjskiej firmie Sunnytop.
Sprzedaż wydawnictwa ogłoszono 
1 stycznia br., ale dopiero w kwietniu ofi-
cjalnie ujawniono, kto został nabywcą 
spółki. Dziennikarze „Pulsu Biznesu” zna-
leźli te informacje w raporcie audytora, 
dołączonym do raportu rocznego MIT. 
Wynika z niego, że do PPWK Sp. z o.o. 
wniesiono aport w postaci części przed-
siębiorstwa specjalizującego się w dzia-
łalności wydawniczej wyceniony na 
2,5 mln zł oraz wkład pieniężny w kwo-
cie 500 tys. zł. Natomiast jej należności 
wobec MIT wyniosły 1 mln zł.
W opublikowanym na stronie PPWK.pl 
komunikacie prezes MIT Grzegorz Eider 
wyjaśniał, że żadne propozycje – za wy-
jątkiem tej z Cypru – nie były satysfak-
cjonujące. Na pytanie, dlaczego PPWK 
Sp. z o.o. sprzedano za 1 zł, choć jej 
wartość wyceniana jest na 2,5 mln zł, 

Eider odpowiada: „Przychodząc do spół-
ki, zastałem magazyn pełen produktów 
niesprzedanych i zwróconych po sezonie 
2008 roku, ujęty w księgach na wiele mi-
lionów złotych. Zastałem także skumu-
lowane przez lata koszty wytwarzania 
map przedstawione w bilansie w formie 
WNiP-ów (wartości niematerialnych 
i prawnych) na około 10 mln złotych. To 
wszystko, z wyjątkiem map cyfrowych, 
które licencjonuje od MIT-u spółka Navi-
go, przedstawia wartość rynkową taką, 
jaką można obecnie uzyskać przy sprze-
daży PPWK Sp. z o.o. To jest skala nie-
uchronnych kosztów restrukturyzacji biz-
nesu, jaką przeprowadziliśmy w drugiej 
połowie 2009 roku”. Mimo sprzedaży 
obie spółki będą nadal ze sobą zwią-
zane prawami autorskimi. Jak wyjaśnia 
Eider, „Faktem jest, że za prawa do pu-
blikacji niektórych map PPWK Sp. z o.o. 
jest zobowiązana do płacenia licencji 
MIT SA w wysokości będącej pewnym 
procentem od zrealizowanej sprzedaży. 
Czy do produkcji tych map dojdzie – nie 
potrafię dzisiaj odpowiedzieć”.

Źródło: „Puls Biznesu”, PPWK.pl, JK
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kontrola na miejscu:
złożono 118 ofert
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Instytut Systemów Przestrzennych i Ka-
tastralnych SA z Gliwic jako pierwsza 

jednostka w branży geodezyjno-geoin-
formatycznej uzyskał status centrum ba-
dawczo-rozwojowego (CBR). Starania 
o to wiązały się m.in. ze zmianami orga-
nizacyjnymi polegającymi na utworzeniu 
Centrum Badań i Rozwoju Zarządzania 
Przestrzenią (CBRZP), a w jego ramach 
Zakładu Rozwoju Technologii Geoinfor-
macyjnych (ZRTG) oraz Zakładu Rozwo-
ju Terytorialnego (ZRT). Ponadto od po-
czątku 12-letniej działalności pracownicy 
ISPiK podejmują pionierskie inicjatywy, łą-
czą świat nauki i praktyki wdrożeniowej, 
która towarzyszy podczas kreowania 

ISPiK pierwszym CBR
nowoczesnych rozwiązań w dziedzinie 
IIP. Status CBR, który uzyskało do tej pory 
19 przedsiębiorców w Polsce, to insty-
tucja prawna nadawana przez ministra 
gospodarki. Jednym z kryteriów są przy-
chody ze sprzedaży własnych usług ba-
dawczo-rozwojowych większe niż 20% 
ogółu przychodów. W przypadku insty-
tutu ten współczynnik wyniósł aż 31,24%. 
ISPiK to nie tylko zgrany zespół kilkudzie-
sięciu wysoko wykwalifikowanych specja-
listów branży geoinformacyjnej, ale także 
sieć partnerów i klientów. 

Dr Marcin Bajorski,  
(Członek Zarządu ISPiK S.A.)

przetarg na osnowy 
zintegrowane
Główny Urząd Geodezji i Kartografii 

ogłosił przetarg na zintegrowanie 
podstawowej osnowy geodezyjnej na 
obszarze Polski ze stacjami referencyjny-
mi systemu ASG-EUPOS. Zakres zadań 
obejmuje: wykonanie stabilizacji punk-
tów ekscentrycznych stacji ASG-EUPOS, 
wykonanie pomiarów GNSS na punk-
tach podstawowej osnowy geodezyjnej, 
dowiązanie punktów ekscentrycznych 
metodą niwelacji precyzyjnej, opraco-
wanie i wyrównanie danych pomiaro-
wych oraz sporządzenie dokumentacji 

technicznej. Zamówienie podzielone 
zostało na 4 etapy, podlegające od-
dzielnemu odbiorowi. Pod koniec wrześ
nia ubiegłego roku podpisano umo-
wę – z konsorcjum w składzie OPGK 
z Olsztyna, Geokart-International z Rze-
szowa oraz OPEGIEKA Elbląg – na 
realizację I etapu integracji osnowy 
geodezyjnej ze stacjami referencyjnymi 
ASG-EUPOS. Całkowita wartość zamó-
wienia wynosi 2,9 mln zł netto. Oferty 
można składać do 20 maja 2010 r.

Źródło: TED

lAgencja Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa udzieliła zamówienia na kontro-
lę jakości cyfrowej ortofotomapy satelitarnej 
dla powierzchni blisko 22 tys. km kw.; zamó-
wienie za 172 tys. zł netto zrealizuje konsor-
cjum firm Eurosystem z Chorzowa i Data Nord 
SA z Warszawy; w przetargu złożono trzy 
oferty; wartość najdroższej z nich wyniosła 
247 tys. zł netto; ARiMR była gotowa przezna-
czyć na kontrolę 182 tys. zł; termin wykonania 
zamówienia upływa 31 października br. 
lBiuro Geodety Województwa Mazowiec-
kiego wybrało najlepszą ofertę na wdroże-
nie systemów teleinformatycznych w Płocku 
i Piasecznie; zamówienie najtaniej (tj. za blisko 
5,89 mln zł brutto) chce wykonać konsorcjum 
krakowskich firm Comarch SA oraz Compass 
SA. BGWM gotowe było przeznaczyć na ten 
cel 7,24 mln zł netto; zadania mają być zreali-
zowane do 30 marca 2011 r.
lStarostwo Powiatowe w Puławach udzie-
liło zamówienia na wykonanie mapy zasad-
niczej Nałęczowa w skali 1:500 (839 ha); 
w przetargu złożono łącznie 26 ofert; zamó-
wienie zrealizuje firma GEOFAM Dariusz Bar-
cikowski, Marian Barcikowski, Dariusz Szew-
czyk z Kozienic za 58 tys. zł.; najdroższa 
oferta opiewała na kwotę 296 tys. zł; szacun-
kowa wartość zamówienia: 150 tys. zł netto. 
lUrząd Marszałkowski w Krakowie ogło-
sił przetarg ograniczony na budowę infra-
struktury informacji przestrzennej w zakresie 
usług wyszukiwania, przeglądania i pobiera-
nia oraz wymiany danych wraz z rozbudową 
istniejącej infrastruktury aplikacyjno-sprzęto-
wej; zamówienie będzie realizowane w ra-
mach „Budowy systemu informatycznego do 
wspomagania administracji wraz z integracją 
zasobów bazodanowych w województwie 
i w powiecie”; do składania ofert (termin mija 
14 maja 2010 r.) zamawiający zaprosi 5 wy-
konawców. 
lUrząd Miasta Poznania udzielił zamówie-
nia na świadczenie usług geodezyjnych i karto-
graficznych dla potrzeb związanych z bieżą-
cym funkcjonowaniem Wydziału Gospodarki 
Nieruchomościami; zamówienie podzielono 
na 4 części: pierwszą wykona firma Georan-
ge z Poznania (za 292 tys. zł netto); 2. część: 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Geodezyjno-
-Kartograficzne Geomat Sp. z o.o. z Pozna-
nia (203,1 tys. zł); 3. i 4. część: firma Sango 
Grzegorz Nickel z Poznania (za odpowiednio: 
694,3 tys. zł i 340,8 tys. zł).
lW przetargu na ortofotomapę, model 3D 
oraz zdjęcia panoramiczne Zielonej Góry 
najkorzystniejszą ofertę złożyło konsorcjum tar-
nowskich firm MGGP Aero i MGGP SA, które 
chce zrealizować zamówienie za 299 tys. zł 
brutto.

Pomorskie ogłasza 
nowy przetarg
Urząd Marszałkowski w Gdańsku 

ogłosił ponownie przetarg na prze-
twarzanie dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej w celu archiwizacji i udo-
stępnienia cyfrowych danych poprzez 
portal internetowy w 17 ODGiK- 
-ach. Przedmiot przetargu związany jest 
z realizacją finansowanego z fundu-
szy norweskich projektu „Informatyza-
cja państwowego zasobu geodezyjne-
go i kartograficznego oraz opracowanie 
systemu organizacji, zarządzania i udo-
stępniania przez internet”. Oferty można 
składać do 17 maja 2010 r. Przypomnij-

my, że wcześniejszy przetarg ogłoszony 
w sierpniu 2009 r. rozstrzygnięto w lutym 
br. Wpłynęła wówczas tylko jedną ofer-
ta, którą zamawiający zaakceptował. 
Jednak zwycięskie konsorcjum (w skła-
dzie: BMT Argoss z Gdańska – lider, 
Przedsiębiorstwo Usług Geodezyjnych 
z Częstochowy oraz Synetrix Michalak 
Jakub z Sieradza) uchyliło się od podpi-
sania umowy, tracąc tym samym wadium 
w wys. 70 tys.  zł. W związku z powyż-
szym 1 kwietnia zamawiający unieważnił 
postępowanie przetargowe. 

Źródło: UMWP
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Spółka PKP Polskie Linie Kolejowe 
27 kwietnia podpisała umowę na 

„Wykonanie dokumentacji geodezyjnej 
do celów przedprojektowych i projek-
towych dla przygotowania i przepro-
wadzenia modernizacji linii kolejowej 
E65 na odcinku linii nr 4 CMK Grodzisk 
Mazowiecki – Zawiercie łącznie ze sta-
cjami”. Zlecenie zrealizuje konsorcjum w 
składzie: OPGK Rzeszów S.A., FotoGIS 
D.M.C. z Piotrkowa Trybunalskiego, Geo-
tim S.C. z Wrocławia za 4,5 mln zł brutto. 
Wykonawca zobowiązał się do realiza-
cji prac w ciągu 11 miesięcy. W ramach 
umowy zostaną przygotowane m.in.: po-
zioma osnowa geodezyjna metodą GPS, 
osnowa wysokościowa, wykaz działek 

PKP PLK: umowy 
na dokumentację  

ewidencyjnych, mapy do celów projek-
towych (obszar kolejowy), kilometracja 
z pikietażem linii kolejowej, zdjęcia lotni-
cze, ortofotomapa, profile podłużne oraz 
przekroje poprzeczne, numeryczna mapa 
sytuacyjno-wysokościowa 3D do celów 
projektowych dla obszaru kolejowego 
wraz z pasem 30 metrów po obu stro-
nach obszaru kolejowego. Centralna Ma-
gistrala Kolejowa, wybudowana w latach 
1971-77, jest jednym z najważniejszych 
korytarzy kolejowych w Polsce o długości 
ponad 220 km. Od ponad 33 lat popu-
larna CMK służy jako szybkie połączenie 
kolejowe Warszawy ze Śląskiem.
Źródło: Centrum Realizacji Inwestycji 

PKP PLK S.A.

Druk 369 godeł 
w układach 1942, 1965 
i 1992
W ogłoszonym przez Główny Urząd 
Geodezji i Kartografii przetargu na 
wznowienie druku 369 godeł mapy 
topograficznej jedyną ofertę złożyło 
konsorcjum w składzie: Geokart- 
-International z Rzeszowa (lider), 
OPGK Rzeszów, Wojskowe Zakłady 
Kartograficzne z Warszawy. Zaofe-
rowano realizację prac za łączną 
kwotę brutto 498 248 zł (część 1. 
– 196 420 zł; część 2. – 168 848 zł, 
część 3. – 132 980 zł). Realizacja za-
mówienia będzie polegała na wzno-
wieniu druku 369 godeł mapy topo-
graficznej w skali 1:10 000, 1:25 000 
oraz 1:50 000 w układach współ-
rzędnych 1942, 1965 i 1992. Pierw-
sza część obejmuje druk 121 godeł 
map, druga – 126, trzecia – 122.

Źródło: GUGiK

SIP Wodzisławia Śląskiego
Miasto Wodzisław Śląski ogłosiło 
przetarg nieograniczony na wdroże-
nie Systemu Informacji Przestrzennej 
wraz z zakupem sprzętu kompute-
rowego i oprogramowania, a także 
przeprowadzenie szkoleń. Szacunko-
wa wartość netto: 2,6 mln zł. Oferty 
można składać do 12 maja 2010 r. 
Projekt realizowany jest w ramach Pro-
gramu Rozwoju Subregionu Zachod-
niego. Wadium 30 tys. zł. Przewidy-
wane daty rozpoczęcia i zakończenia 
prac: odpowiednio 1 czerwca 2010 r. 
i 21 marca 2011 r.

Źródło: UM Wodzisławia Śląskiego

VMap level 2
Agencja Mienia Wojskowego 
16 kwietnia dokonała ponownego wy-
boru ofert w przetargu na aktualizację 
map wektorowych poziomu 2 (VMap 
Level 2) dla części 3 zamówienia. Przy-
pomnijmy, że pierwsza obejmuje 26 ar-
kuszy, kolejne – po 25 arkuszy. Najko-
rzystniejszą ofertę złożyło konsorcjum 
w składzie: PPGK z Warszawy (lider), 
OPGK z Krakowa, KPG z Krakowa, 
WPG z Warszawy, Polkart z Warsza-
wy, Wojskowe Zakłady Kartograficz-
ne z Warszawy. Wykonawca zaofe-
rował realizację prac za 2,05 mln zł. 
Wcześniejsze oferty (firmy Fotokart ze 
Szczecina oraz Biura Urządzania Lasu 
i Geodezji Leśnej z siedzibą w Sękoci-
nie Starym) zostały odrzucone

Źródło: AMW

Najkorzystniejszą 
ofertę w przetargu 

na 140 odbiorników GPS 
zintegrowanych z kom-
puterami polowymi dla 
Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa 
złożyła firma Impexgeo 
z Nieporętu. Spółka 
za 1,21 mln zł brutto za-
proponowała agencji 
odbiorniki GeoXM firmy 
Trimble z oprogramowa-
niem C-GEOZasiewy i ak-
cesoriami. ARiMR gotowa 
była przeznaczyć na za-
mówienie 320 tys. euro, 

ARiMR wybrała GPS-y
tj. około 1,24 mln zł. W po-
stępowaniu wzięły udział 
także firmy Geotronics 
z Krakowa oraz TPI z War-
szawy. Złożony w trakcie 
postępowania protest firmy 
Axed Jakubowski Wojcie-
chowski s.j. z Poznania zo-
stał uznany przez KIO jako 
bezzasadny. Zamówione 
odbiorniki będą stanowiły 
wyposażenie inspektorów 
terenowych do kontroli w 
ramach płatności bezpo-
średnich i działań PROW 
2007-2013.
Źródło: Impexgeo, ARiMR
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LPIS dla 87 tys. km kw.
W siedzibie Agencji Restrukturyzacji i 

Modernizacji Rolnictwa 27 kwiet-
nia otwarto oferty w przetargu nieogra-
niczonym na modernizację i aktualizację 
baz danych LPIS (Systemu Identyfikacji 
Działek Rolnych), w tym opracowanie or-
tofotomapy dla obszaru ok. 87 tys. km kw. 
Szacunkowa wartość zamówienia wynosi 
5,7 mln zł netto. Ogółem złożonych zosta-
ło 10 kopert z ofertami poszczególnych 
firm lub konsorcjów. Wykonawcy mogli 
składać propozycje wykonania nie wię-

cej niż 2 spośród 5 części zamówienia. 
Trzech oferentów składało oferty opra-
cowania jednej, a siedmiu – dwóch wy-
branych części. Najtańsze ofery złożyli: 
1. część:. Geokart-International z Rze-
szowa i Blom Deutschland z Niemiec, 
2. i 3. część: MGGP SA z Tarnowa, Geo-
in ze Słowenii oraz „Vidom” Halina Grądz-
ka z Mińska Mazowieckiego, 4. część: 
PPGK SA z Warszawy i Imao z Francji 
oraz 5. część: MGGP Aero z Tarnowa.

Paweł Sudra
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Joanna Mostowska

Z adanie to jest tym trudniejsze, 
że z państwowej, wielkiej in-
stytucji wydzielono poszczegól-

ne spółki, zwolniono łącznie 1/3  pra-
cowników, a  nowo powstałe firmy 
zostały z zaniedbanym i przestarza-
łym sprzętem i administracją. Wydaje 
się jednak, że PKP PLK rozumie swo-
ją sytuację i stara się stworzyć z prze-
starzałego systemu nowoczesną kolej. 
Zarząd szuka najlepszych rozwiązań, 
stawia na prace badawczo-rozwojowe 
i współpracę z placówkami naukowymi.  
21 kwietnia w siedzibie PKP PLK zor-
ganizowano spotkanie dotyczące prac 
geodezyjnych na potrzeby kolei. Na wstę-
pie Marek Pawlik, wiceprezes Zarządu 
PKP PLK, zaznaczył, że wśród wyzwań 
stojących przed firmą jest ujednolicenie 
i uporządkowanie prac geodezyjnych 
w kolejnictwie, jak również zbudowa-
nie systemu gromadzenia, analizy i prze-
twarzania danych przestrzennych. Na-
stępnie odbyła się kilkugodzinna sesja 
referatów na temat badań oraz dyskusji 
dotyczących geodezji i pomiarów dla 
usprawnienia kolei.

D wa wykłady miały charakter 
formalny. Prof. Bogdan Ney (re-
prezentujący IGiK) przedstawił 

wstępne założenia powstającej „Instruk-
cji technicznej pomiarów geodezyjnych 
na liniach kolejowych zarządzanych 
przez spółkę PKP PLK”. Zapewnił przy 
tym, że dokument ten będzie się sku-
piał na regulacji dokładności pomia-
rów, aspektach zbierania i zarządzania 
danymi, umożliwiając jednak stosowa-
nie zarówno istniejących, jak i nowych 

 Wyzwania 
kolejowe
19 tys. kilometrów linii kolejowych, 44 tys. rozjazdów, 25 tys. 
obiektów inżynieryjnych, 25 tys. kilometrów sieci trakcyjnej, 
16 tys. przejazdów kolejowo-drogowych na poziomie szyn – to in-
frastruktura zarządzana przez PKP Polskie Linie Kolejowe SA. 
Utrzymanie jej bezpieczeństwa, sprawności technicznej i nieza-
wodności jest poważnym wyzwaniem. 

metod. Ma to zapobiec zbyt szybkiej dez-
aktualizacji instrukcji. Dokument ma za-
wierać wytyczne dotyczące pomiarów 
geodezyjnych, sporządzania map i orto-
fotomap oraz przekazywania danych do 
zasobów. Poza typowymi wymagania-
mi i prawami obowiązującymi w całej 
geodezji, dokument będzie obejmował 
specyfikę prac na kolei – zasady umiesz-
czania znaków kolejowych, regulacji osi 
torów czy geodezyjną obsługę napraw to-
rów. Instrukcja powinna być opracowa-
na do listopada br. i zostanie poddana 
konsultacjom.

Ponieważ kolej chce się modernizować, 
niezbędne są mapy do celów projekto-
wych. Aby opracowanie i wykorzystanie 
tych materiałów miały ujednolicony cha-
rakter i wysoką jakość, dr hab. Zdzisław 
Kurczyński (Politechnika Warszawska) 
zaproponował procedury monitorowania 
postępu prac, bieżącej kontroli i odbioru 
końcowych produktów. Po wprowadze-
niu takiej kontroli, koszty szybko zwrócą 
się w postaci jakości i sprawności prowa-
dzonych prac. Dr Kurczyński dodał, że 
wiarygodny monitoring powinna prowa-
dzić niezależna od PKP jednostka, najle-
piej naukowo-badawcza.

W yniki praktycznych badań 
przedstawił prof. Andrzej 
Ciołkosz (IGiK). Dotyczyły 

one sprawdzenia możliwości wykorzy-
stania zdjęć lotniczych w dalekiej pod-
czerwieni do badania wilgotności podto-
rza. Wykonano kilkaset zdjęć na trzech 
odcinkach w dwóch okresach (wrzesień 
oraz listopad), dzięki którym zarejestro-
wano temperaturę obiektów z dokładno-
ścią do 0,05°C. Stwierdzono, że metoda 
ta nadaje się do pomiaru wilgotności. 
Obrazy wykonane w okresie suchym 

(wrzesień) bardzo precyzyjnie przedsta-
wiały linie torowiska, które odróżniało 
się od otoczenia wilgotnością oraz tem-
peraturą. Jednak powtórzenie badań w 
okresie deszczowym (listopad) wykaza-
ło, że podtorze, uzyskując podobną wil-
gotność i temperaturę, nie wyróżnia się 
od terenów położonych w jego najbliż-
szym sąsiedztwie. Ponadto okazało się, 
że metoda ta nie nadaje się do ilościo-
wych analiz, gdyż zdjęcia można ocenić 
jedynie wizualnie.

W śród referentów znalazł się 
również dr hab. Krystian 
Pyka (AGH), który omówił 

przydatność cyfrowych danych prze-
strzennych, w tym ortofotomapy i nu-
merycznego modelu terenu, do wsparcia 
opracowania koncepcji przestrzennych 
tras przy modernizacji lub budowie linii 
kolejowej. Dr Jan Cisak (IGiK) analizował 
możliwości wdrożenia technologii GPS 
do pomiarów geometrii toru. Natomiast 
dr Andrzej Uznański (AGH) przedsta-
wił możliwości wykorzystania niwela-
cji satelitarnej do wybranych pomiarów 
wysokościowych w pasie kolejowym.  
Dyrektor Biura Nieruchomości i Geode-
zji Kolejowej Ewa Świniarska, która pro-
wadziła sesję, zapowiedziała, że plano-
wane są kolejne tego typu spotkania. n
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O wrakach i mapach 
nawigacyjnych na PW
Szacuje się, że tylko 30% wraków z dna 

Morza Bałtyckiego jest obecnie zna­
nych. Te, które nie są oznaczone na ma­
pach morskich, stanowią istotne zagro­
żenie dla nawigacji. Podczas wykładu 
wygłoszonego 16 kwietnia na Politechni­
ce Warszawskiej kmdr ppor. dr inż. Marek 
Piotrowski opisywał technologie wykony­
wania prac hydrograficznych służących 
odnajdywaniu takich obiektów, a także 
metody ich przedstawiania na mapach 
nawigacyjnych. Prelegent, reprezentują­
cy Dywizjon Zabezpieczenia Hydrogra­
ficznego Marynarki Wojennej RP, omówił 
m.in. sprzęt i technologie używane pod­
czas poszukiwania wraków. Wykorzystu­
je się w tym celu metody hydroakustyczne 
służące do mierzenia rozchodzenia się 
dźwięku w toni wodnej oraz parametrów 
fizycznych środowiska wodnego pomoc­
nych w określeniu głębokości zalegania 
obiektu. Konieczne jest wyznaczenie poło­
żenia za pomocą odbiornika GPS, a częs­
to także systemu nawigacji podwodnej. 
Dokładne wymiary i orientację przestrzen­
ną wraku pozwala natomiast określić so­
nar holowany. Urządzenie to wykonuje 

„zdjęcie” obiektu z wykorzystaniem impul­
su akustycznego – tzw. sonogram.
Jak podkreślił kmdr Piotrowski, od jakości 
danych przedstawionych na mapach mor­
skich zależy bezpieczeństwo nawigacji. 
Przytoczył przykład katastrofy tankow­
ca Exxon Valdes, który został uszkodzo­
ny, zderzając się z podwodnymi skałami 
u wybrzeży Alaski w 1989 r. Wyciek ropy 
ze statku spowodował katastrofę ekolo­
giczną, a armator domagał się od rządu 
USA odszkodowań za brak odpowiedniej 
informacji nawigacyjnej.
Gospodarz spotkania prof. Jerzy Bal­
cerzak, prodziekan ds. nauki Wydziału 
Geodezji i Kartografii, zauważył, że oma­
wiane zobrazowania topografii dna mor­
skiego są tak naprawdę „usłyszane”. Przy­
kładem jest sonogram, który przypomina 
fotografię, lecz do jego wygenerowania 
wykorzystywane są fale akustyczne. 
Prof. Witolda Prószyńskiego, dziekana 
WGiK, zainteresowała możliwość wyko­
rzystania wiązek laserowych zamiast fal 
dźwiękowych w badaniach hydrogra­
ficznych. Zdaniem kmdr. Piotrowskiego 
systemy lidarowe są na świecie wyko­

rzystywane do tego rodzaju prac, jed­
nak podstawowym warunkiem jest czy­
stość wody, nad którą przelatuje samolot 
z aparaturą. Bałtyk nie spełnia tych wy­
mogów, a ponadto laserowe skanery ba­
tymetryczne są drogie i nie ma ich na wy­
posażeniu polskiej służby hydrograficznej. 
Na spotkaniu obecni byli także przedsta­
wiciele Polskiej Agencji Żeglugi Powietrz­
nej (PAŻP), którzy pytali m.in. o inne niż 
mapy zbiory dokumentów nt. przeszkód 
nawigacyjnych. Jak się okazuje, w pol­
skiej służbie hydrograficznej funkcjonują 
dwie bazy danych – dla jednostek cywil­
nych oraz rozszerzona dla celów wojsko­
wych. Różne numeryczne modele terenu 
dla dna morskiego, choć gromadzone 
w Biurze Hydrograficznym, nie są bez­
pośrednio wykorzystywane w nawigacji 
– podstawowym narzędziem pozostają 
mapy. Ponadto większość państw wydaje 
przewodniki do wejścia do portów – tzw. 
locje. Szczególnie bogatym zbiorem tego 
rodzaju danych dla całego świata dyspo­
nuje admiralicja brytyjska.

Paweł Sudra

Kreator map w Targeo
Wnależącym do firm In­

digo, Aqurat i Geo­
systems Polska serwisie Tar­
geo.pl uruchomiono kreator 
interaktywnych i statycznych 
map, które można bezpłat­
nie zamieszczać na własnych 
stronach internetowych. Cały 
proces ich opracowania i pub­
likowania zawiera się w czte­
rech prostych krokach i nie 
wymaga żadnych umiejętności 
programistycznych. W pierw­
szym wybieramy rodzaj opra­
cowania. Do dyspozycji in­
ternautów oddano: formularz 
dojazdu oraz mapy statycz­
ne (z danymi o natężeniu ru­
chu), interaktywne i „w dymku”. 
W dalszych krokach określa­
my jej rozmiar, grubość i kolor 
ramki oraz wygląd znacznika 
wskazującego wybrany punkt. 
Jak chwalą się właściciele 

serwisu, szczególnie nowator­
skim rozwiązaniem jest „ma­
pa w dymku”, która może być 
wstawiona na stronę nawet 
mimo braku miejsca, gdyż po­
jawia się dopiero po najecha­
niu myszką na tekst lub element 
witryny (np. obrazek). Mapa 
statyczna umożliwia z kolei 
wyświetlanie aktualizowanych 
na bieżąco danych o natęże­
niu ruchu, oferowanych w ra­
mach usługi Targeo Traffic Li­
ve. Korzystanie z kreatora jest 
bezpłatne (także w celach 

Europejczycy
lubią mobilne mapy
Jak wykazały badania fir­
my comScore przeprowa­
dzone w Wielkiej Brytanii, 
Niemczech, Francji, Hisz­
panii i Włoszech, w ciągu 
ostatniego roku liczba użyt­
kowników map mobilnych 
wzrosła o 68% i osiągnęła 
21 mln. Największy skok 
zanotowano w Wielkiej 
Brytanii (86%), a najmniej­
szy – we Włoszech (53%). 
68% ankietowanych użyt­
kowników tego typu opra­
cowań wykorzystuje je 
podczas jazdy samocho­
dem, 35% w komunikacji 
publicznej, a 27% w czasie 
rekreacji. Badania wykaza­
ły ponadto, że z mobilnych 
map dużo częściej korzys­
tają posiadacze urządzeń 
z technologią A-GPS.

Źródło: comScore

komercyjnych). Jak czytamy 
w regulaminie, mapy mogą 
być jednak zamieszczane wy­
łącznie na ogólnodostępnych 
stronach internetowych, które 
nie wymagają rejestracji czy 
podawania hasła. Zabronione 
jest także „używanie danych 
jako podkładu do wyświetla­
nia lokalizacji lub stanu obiek­
tów pochodzących np. z sys­
temów lokalizacji GPS, WiFi, 
systemów monitoringu lub po­
dobnych aplikacji”.

Źródło: Indigo, JK
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MapaMap zaczyna zamieszczać reklamy
Firma Imagis SA, producent oprogramowania do nawigacji samochodowej Mapa­
Map, udostępniła możliwość zamieszczania reklam z odniesieniem przestrzennym 
w swoich produktach kartograficznych. Według Łukasza Brzostka, kierownika Działu 
Marketingu, wprowadzenie reklam jest naturalnym etapem rozwoju systemu. Zapew­
nia on jednocześnie, że Imagis dołoży wszelkich starań, by treści reklamowe pojawia­
jące się w nawigacji nie tylko nie przeszkadzały w korzystaniu z funkcji nawigacyjnych, 
ale rozszerzały zakres informacji dla kierowcy. Partnerem Imagisu w nowym przedsię­
wzięciu będzie m.in. wrocławska firma Tro Media specjalizująca się w zarządzaniu po­
wierzchnią reklamową. Od początku 2010 r. podobną współpracę nawiązano z serwi­
sem internetowym eHoliday.pl, który wprowadził już możliwość reklamowania obiektów 
noclegowych (hoteli, pensjonatów i kwater) w systemie MapaMap.

Źródło: Bankier.pl

mapa niebezpiecznych 
szkół w stolicy
Na stronach stołecznej straży 

miejskiej opublikowano in­
teraktywną mapę zagrożeń przy 
warszawskich szkołach i przed­
szkolach. Można na niej spraw­
dzić, wokół których placówek 
w ciągu ostatnich dwóch lat noto­
wano najwięcej przestępstw i wy­
kroczeń. Mapa prezentuje dane 
wyłącznie dla obszarów położo­
nych w promieniu 200 metrów od 
szkół i przedszkoli. Udostępniono 
na niej dane o: natężeniu i liczbie niebez­
piecznych zdarzeń oraz miejscach po­
pełnienia przestępstw i wykroczeń z po­
działem na siedem kategorii (spożywanie 
alkoholu, wyłudzanie, zakłócanie porząd­
ku, dewastacja, kradzież, bójka, narkotyki). 
Informacje te dostępne są dla roku szkol­
nego 2008/09 i 2009/10. Oprócz tego 
na mapie można sprawdzić lokalizację 
punktów sprzedaży alkoholu oraz trasy 
patroli szkolnych (zarówno pieszych, jak 
i zmotoryzowanych).
Jak zapewnia w wypowiedzi dla „Życia 
Warszawy” Grzegorz Staniszewski, na­

czelnik Wydziału Prewencji Straży Miej­
skiej, mapa ta będzie systematycznie 
rozbudowywana, a jej treść ma być aktu­
alizowana co miesiąc. Docelowo nowe 
dane będą nanoszone co dwa tygodnie, 
a strażnikom mają w tym pomagać sami 
mieszkańcy Warszawy. Dodawanie infor­
macji ma być jednak dostępne tylko dla 
zalogowanych użytkowników. Podobną 
mapę, wykorzystującą identyczny interfejs 
(działający na bazie oprogramowania 
ESRI), opublikowała w styczniu bieżącego 
roku łódzka straż miejska.

Źródło: JK, „Życie Warszawy”

LITERATURA
O Komisji  
Kartograficznej PTG
Drugi tom zainaugurowanej 
w 2008 r. „Biblioteki Polskie­
go Przeglądu Kartograficz­
nego” prezentuje w sposób 
przekrojowy działalność Ko­
misji Kartograficznej Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego w latach 
1966-2000. Publikacja opracowana 
przez Jerzego Ostrowskiego ukazuje się 
w 10. rocznicę zakończenia działalno­
ści Komisji, przekształconej w 2000 r. 
w Oddział Kartograficzny PTG. W tomie 
znaleźć można informacje dotyczące: 
genezy, organizacji i władz Komisji w po­
szczególnych okresach: ldziałalności 
sekcji i podkomisji (regionalnych i tema­
tycznych), logólnopolskich konferencji 
kartograficznych (OKK) i tzw. szkół kar­
tograficznych, lwspółpracy Komisji z in­
nymi polskimi instytucjami i organizacjami 
oraz jej uczestnictwa w międzynarodo­
wym życiu kartograficznym, lkontynuacji 
działalności w Oddziale Kartograficznym 
PTG. Omówiono także historię kwartalnika 
„Polski Przegląd Kartograficzny” (PPK), wy­
dawanego od 1969 r. przy współpracy 
Komisji z Państwowym (od 1992 r. – Pol­
skim) Przedsiębiorstwem Wydawnictw 
Kartograficznych. 

PS

Atlas historii Żydów polskich
Nakładem wydawnictwa 
„Demart” na rynku księ­
garskim ukazał się „Atlas 
historii Żydów polskich” 
prezentujący na mapach, 
zdjęciach, rysunkach i wy­
kresach wielowiekowe 
dzieje społeczności ży­
dowskiej na ziemiach pol­
skich. Publikacja została 
opracowana przy współ­
pracy z Muzeum Historii Żydów Polskich 
oraz Żydowskim Instytutem Historycznym. 
Na 424 stronach zamieszczono 166 map 
oraz 95 wykresów i diagramów, jak rów­
nież obrazy i zdjęcia (w tym fragmenty 
dokumentów źródłowych). Atlas składa się 
z wprowadzenia, pokazującego początki 
państwowości i kultury żydowskiej w sta­
rożytności, diasporę i wędrówkę ludności 
żydowskiej do Europy centralnej i wschod­
niej, oraz kolejnych siedmiu rozdziałów 
chronologicznie opowiadających dzieje 
Żydów.

Źródło: Wydawnictwo „Demart”

Kulturalny geoportal Lubelszczyzny
Staraniem Lubelskiej Fundacji Odnowy 
Zabytków pod adresem 
http://ks200615.kimsufi.com/klaster 
uruchomiono geoportal poświęcony za­
bytkom oraz walorom kulturowym woje­
wództwa lubelskiego. Na interaktywnej 
mapie można znaleźć nie tylko pla­
cówki kulturalno-oświatowe, muzea, ko­
ścioły czy dworki, lecz także zabytko­
we papiernie, młyny, gorzelnie, kuźnie, 
interesujące założenia urbanistyczne, 

kurhany, a nawet zabudowania pope­
geerowskie. Serwis umożliwia nawet 
zlokalizowanie siedzib zespołów czy 
twórców ludowych. Portal powstał w ra­
mach projektu Klaster Kultury Lubelszczy­
zny, którego celem jest utworzenie sieci 
współpracy między wszystkimi instytucja­
mi zajmującymi się kulturą w tym regionie: 
samorządem, przedsiębiorcami i organi­
zacjami pozarządowymi.

Źródło: Gazeta.pl, JK



SZKOŁ A

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 5 (180) maj 2010

64

W ygląda więc na 
to, że oferowana 
wówczas liczba 

miejsc na tego typu studiach 
była kroplą w morzu zainte-
resowania. Ale czy potrzeb? 
Wciąż aktualne pozostaje też 
pytanie, czy uda się dydakty-
kom sztuka przekucia ilości 
w jakość, bowiem w tym ro-
ku liczba miejsc jest jeszcze 
większa.

Geodezja 
jest trendy
Geodezja i kartografia w pierwszej czwórce najpopularniejszych 
kierunków studiów – czytamy w sprawozdaniu Ministerstwa  
Nauki i Szkolnictwa Wyższego dotyczącym wyników rekruta-
cji 2009/10. Lokatę wyższą od tradycyjnie popularnej psychologii 
czy dziennikarstwa zapewniła kierunkowi liczba 7,7 kandydata 
na miejsce. Łącznie na studia stacjonarne I stopnia w uczel-
niach publicznych nadzorowanych przez resort i niepublicznych 
w ubiegłym roku o indeks walczyło aż 11,7 tys. osób.

Już 19 szkół wyższych ofe-
ruje studia na kierunku geo-
dezja i kartografia. Do 9 uczel-
ni publicznych kształcących 
w tym zakresie w paździer-
niku br. dołączy Uniwersy-
tet Przyrodniczy w Lublinie 
(dawna Akademia Rolnicza), 
na razie będą to tylko stu-
dia inżynierskie stacjonar-
ne. Na nowych studentów 
czeka w tym roku nieco po-

sko 30 specjalności: od geo-
dezji inżynieryjnej, gospo-
darczej, górniczej, rolnej, 
katastru nieruchomości po-
przez fotogrametrię i telede-
tekcję, nawigację satelitarną 
po geomatykę (geoinformaty-
kę), systemy informacji prze-
strzennej skończywszy na 
meteorologii czy gospodarce 
nieruchomościami.

N iezmiennie podstawą 
przyjęcia na studia 
I stopnia (inżynier-

skie) jest świadectwo dojrza-
łości. Zdecydowana więk-
szość uczelni publicznych 
rezygnuje zatem z przepro-
wadzania egzaminów wstęp-
nych, nawet jeżeli kandydaci 
na maturze nie zdawali wy-
maganych w postępowaniu 
kwalifikacyjnym przedmio-
tów. W takich przypadkach 
pod uwagę mają być brane 
oceny ze świadectw ukoń-
czenia szkoły średniej. Z po-
minięciem procedury kwali-
fikacyjnej tradycyjnie będą 
przyjmowani finaliści olim-
piad przedmiotowych, tur-
niejów czy konkursów po-
ziomu centralnego (w tym 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Wiedzy Geodezyjnej i Kar-
tograficznej). O zakwalifi-
kowaniu kandydata na stu-
dia II stopnia (magisterskie) 

nad 4 tys. miejsc na studiach 
I stopnia, w tym blisko 2 tys. 
na stacjonarnych (uczelnie 
publiczne oferują ich nieco 
ponad 1,2 tys.). Publikowany 
przez MNiSW wykaz uczelni 
niepublicznych kształcących 
w tym kierunku od ubiegłego 
roku nie zmienił się.

W ramach tego kierun-
ku będzie można studiować 
na imponującej liczbie bli-

LIMITY MIEJSC NA KIERUNKU GEODEZJA I KARTOGRAFIA
Uczelnia, wydział Studia stacjonarne Studia niestacjonarne

I stopnia – 
inżynierskie

II stopnia – 
magisterskie

I stopnia – 
inżynierskie

II stopnia – 
magisterskie

Pu
bl

ic
zn

e 
(1

0)

Politechnika Gdańska, WILiŚ 70 – 70 –
PWSZ w Jarosławiu 150 – 100 –
Politechnika Koszalińska, WBiIŚ 100 – 100 –
AGH w Krakowie, WGGiIŚ 210 270 180 + 110 ZOD 50
UR w Krakowie, WIŚiG 150 130 135 90
UP w Lublinie, WIP 60 – – –
UWM w Olsztynie, WGiGP 144* 120* 144* 48*
Politechnika Warszawska, WGiK 120 120 120 120
WAT w Warszawie, WILiG 120 + 5 wojsk. 60 150 –
UP we Wrocławiu, WIKŚiG 108 90 72 54

N
ie

pu
bl

ic
zn

e 
(9

)

KPSW w Bydgoszczy, WT bl. – bl. –
WSGK w Kutnie, WNT 40 30 80 60
SWSPiZ w Łodzi bl. – bl. –
WSP w Nowym Sączu 120 – 100 –
WSBiP w Ostrowcu Św. 120 – 120 –
WSIE w Ropczycach, ZWP 60 – 150 –
UW im. MSC w Warszawie 150 – 150 –
DSW we Wrocławiu, WNT 70 – 90 –
WSH we Wrocławiu, WTE 120 – 250 –

bl. – bez limitu miejsc; ZOD – zamiejscowe ośrodki dydaktyczne; * – różne limity miejsc na poszczególnych 
specjalnościach
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Rekrutacja na wyższe uczelnie 2010/11 (kierunek geodezja i kartografia)
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Uczelnie publiczne
Politechnika gdańska 
Wydział Inżynierii Lądowej 
i Środowiska 
ul. G. Narutowicza 11/12  
80-233 GDAŃSK
tel. (58) 347-17-16 
biuro.wilis@pg.gda.pl 
www.wilis.pg.gda.pl 
Internetowa rejestracja 
kandydatów (IRK):  
www.rekrutacja.pg.gda.pl
(04.05–07.07.2010 r. stacj., 
01.06–26.07.2010 r. niestacj.)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Geodezja inży-
nieryjna (inne możliwe do uru-
chomienia w trakcie studiów)
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalności: Geodezja inży-
nieryjna (inne możliwe do uru-
chomienia w trakcie studiów)
Opłata sem. ok. 2 tys. zł 

Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa 
w Jarosławiu  
im. ks. B. Markiewicza
ul. Czarnieckiego 16  
37-500 Jarosław
tel. (16) 624-40-64
www.pwszjar.edu.pl 
IRK: http://rekrutacja.pwszjar.edu.pl
(07.06–23.09.2010 r.)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Opłata sem. w br. 1750 zł

Politechnika 
Koszalińska
Wydział Budownictwa  
i Inżynierii Środowiska
ul. Śniadeckich 2, 75-453 KOSZALIN
tel. (94) 347-85-02 stacjonarne
tel. (94) 347-85-15 niestacjonarne
www.wbiis.tu.koszalin.pl
IRK: info na www jw.  
(13.05–12.07.2010 r. stacj., 
31.05–12.07.2010 r. niestacj.)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia inż. (7 sem.)
Specjalność: Geodezja gos
podarcza
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalność: Geodezja gos
podarcza 
Opłata sem. w br. 1950 zł

AKADEMIA GÓRNICZO- 
-HUTNICZA IM. S. STASZICA
Wydział Geodezji Górniczej
i Inżynierii Środowiska
al. Mickiewicza 30  
30-059 KRAKÓW, pawilon C-4
tel. (12) 617-22-50
wggiis@agh.edu.pl
www.geod.agh.edu.pl
IRK: info na www.ukr.agh.edu.pl
(15.06–09.07. 2010 r. stacj. I stopnia, 
06-11.09.2010 r. stacj. II stopia)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalności: Geodezja inży-
nieryjno-przemysłowa, Gos
podarka nieruchomościami 
i kataster, Geomatyka, Geoin-
formatyka, fotogrametria i tele-
detekcja oraz Geoinformacja 
i geodezja górnicza
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.) 
Opłata sem. [zł] 1500 (Kra-
ków) lub 1650 (zamiejscowe 
ośrodki dydatktyczne w No-
wym Sączu i Rudzie Śląskiej)
l II stopnia – mgr. (4 sem.)
Specjalności: Gospodarka 
nieruchomościami i kataster, 
Geodezja inżynieryjno-prze-
mysłowa
Opłata sem. 1500 zł

Uniwersytet Rolniczy 
im. Hugona Kołłątaja
Wydział Inżynierii Środowiska 
i Geodezji
al. Mickiewicza 24/28
30-059 KRAKÓW
tel. (12) 633-11-70
wisig@ar.krakow.pl
www.wisig.ar.krakow.pl
IRK: www.ur.krakow.pl/rekrutacja.html
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalność: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalność: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalność: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości
Opłata sem. w br. 1500 zł
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalność: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości
Opłata sem. w br. 1500 zł

Uniwersytet 
PRZYRODNICZY w lublinie
Wydział Inżynierii Produkcji
ul. Akademicka 13
20-950 LUBLIN
tel. (81) 445-68-85
www.wip.up.lublin.pl
IRK: info na www.up.lublin.pl 
(01.06–03.07.2010 r.)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalność: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości

Uniwersytet  
Warmińsko-Mazurski
Wydział Geodezji i Gospodarki 
Przestrzennej
ul. Prawocheńskiego 15
10-720 Olsztyn-Kortowo
tel. (89) 523-39-77
www.geo.kortowo.pl
IRK: http://irk.uwm.edu.pl
(14.06–04.07.2010 r. stacj. I stopnia, 
14.06–23.07.2010 r. niestacj. I stopnia)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Geodezja i geo-
informatyka, Geodezja i szaco-
wanie nieruchomości
l II stopnia – mgr. (3 sem.); 
nabór w styczniu 2011 r.
Specjalności: Geodezja i sza-
cowanie nieruchomości, Geo-
dezja gospodarcza, Geode-
zja i nawigacja satelitarna, 
Kataster nieruchomości
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Geodezja i sza
cowanie nieruchomości (Olsztyn 
oraz ZOD w Toruniu i Poznaniu), 
Geodezja i geoinformatyka
Opłata sem. 2200 zł
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalność: Geodezja i sza-
cowanie nieruchomości, Geo-
dezja inżynieryjna
Opłata sem. 2200 zł

POLITECHNIKA 
WARSZAWSKA
Wydział Geodezji i Kartografii
pl. Politechniki 1, 00-661 WARSZAWA
tel./faks (22) 621-36-80
www.gik.pw.edu.pl
IRK: www.pw.edu.pl/zapisy
(03.05–05.07.2010 r. stacj. I stopnia, 
08.12–31.01.2010 stacj. II stopnia, 
02-31.08.2010 r. niestacj. I stopnia, 
15.07–31.08.2010 r. niestacj. II stopnia)

decyduje najczęściej ocena 
na dyplomie ukończenia stu-
diów I stopnia, bywa, że rów-
nież średnia ocen w toku tych 
studiów, sporadycznie prze-
prowadzana bywa też rozmo-
wa kwalifikacyjna.

U czelnie publiczne 
uwzględnione w na-
szym zestawieniu ob-

jęte będą systemem Interneto-
wej Rejestracji Kandydatów. 
Procedurę kwalifikacyjną po-
winno się zatem rozpocząć 
od zarejestrowania na spe-
cjalnie udostępnianej przez 
każdą uczelnię stronie inter-
netowej (tylko na niektórych 
studiach II stopnia procedura 
ta nie obowiązuje). Dzięki te-
mu rozwiązaniu kandydat mo-
że na bieżąco sprawdzać swoją 
pozycję na liście rankingowej 
w internecie, używając swoje-
go identyfikatora i hasła. Róż-
ne są terminy rozpoczęcia i 
zakończenia rekrutacji i termi-
ny poszczególnych jej etapów. 
Warto więc śledzić na bieżąco 
informacje pojawiające się na 
stronach WWW uczelni/wy-
działów, bo bywa, że w trakcie 
ulegają zmianom.

J eśli zdecydujemy się stu-
diować na uczelni nie-
publicznej, będziemy 

musieli liczyć się z koszta-
mi. Obowiązują tam bowiem 
opłaty wpisowe rzędu kilku-
set złotych oraz – co najistot-
niejsze dla naszego budżetu 
– czesne w wysokości 1500- 
-3270 zł za semestr (zazwyczaj 
można płacić w miesięcznych 
ratach). Z niewiele mniejszy-
mi kwotami (1500-2400 zł za 
semestr) musimy się również 
liczyć, gdy zdecydujemy się 
podjąć naukę na studiach nie-
stacjonarnych na uczelni pu-
blicznej. 

Dane dotyczące oferty szkół 
wyższych opublikowane na 
tej i kolejnej stronie uzyska-
liśmy od przedstawicieli po-
szczególnych uczelni. Pełna 
informacja (m.in. z listami 
wymaganych dokumentów) 
na Geoforum.pl w zakładce 
Edukacja.
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STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalności: Fotogrametria 
i teledetekcja, Geodezja i na-
wigacja satelitarna, Geode-
zja inżynieryjno-przemysłowa, 
Kartografia i systemy informacji 
geograficznej, Kataster i gos
podarka nieruchomościami, Sys-
temy informacji przestrzennej
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalność: Geodezja i sys-
temy informacji przestrzennej
Opłata sem. 2100 zł
l II stopnia – mgr. (4 sem.)
Specjalności (uruchamiane 
w  miarę zainteresowania): 
Geodezja inżynieryjna, Katas
ter i systemy informacji prze-
strzennej, Technologie sateli-
tarne w geodezji
Opłata sem. 2100 zł

Wojskowa Akademia 
Techniczna 
im. J. Dąbrowskiego
Wydział Inżynierii Lądowej i Geodezji 
ul. S. Kaliskiego 2
00-908 Warszawa
tel. (22) 683-90-15, 683-90-57
www.wat.waw.pl
IRK: http://wat-irk.wat.edu.pl
(01.03–09.07.2010 r.  stacj. I stopnia))
STUDIA STACJONARNE  
(dla osób cywilnych)
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Pomiary geode-
zyjne i SIT, Fotogrametria, tele-
detekcja i systemy informacji 
geograficznej
l II stopnia – mgr. (4 sem.)
Specjalność: Pomiary geode-
zyjne i SIT, Fotogrametria, te-
ledetekcja i systemy informacji 
geograficznej
(dla osób wojskowych)
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Meteorologia
STUDIA NIESTACJONARNE 
(dla osób cywilnych)
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalność: Pomiary geode-
zyjne i SIT, Geoinformatyka
Opłata sem. 2300 zł
l II stopnia – mgr. (4 sem.); re-
krutacja w lutym 2011 r.
Specjalność: Pomiary geode-
zyjne i SIT, Geoinformatyka, 
Meteorologia
Opłata sem. 2400 zł

Uniwersytet 
Przyrodniczy 
we wrocławiu
Wydział Inżynierii Kształtowania 
Środowiska i Geodezji
pl. Grunwaldzki 24 a  
50-365 Wrocław
tel. (0 71) 320-15-58
www.aqua.ar.wroc.pl
IRK: www.up.wroc.pl/rekrutacja
(15.06.–10.07.2010 stacj. I stopnia, 
01-30.08.2010 r. niestacj. I stopnia, 
01.08–15.09.2010 r. niestacj. II stopnia)
STUDIA STACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Geodezja i geo-
informatyka, Geodezja i gospo-
darka nieruchomościami
l II stopnia – mgr. (3 sem.); 
nabór na przełomie stycznia 
i lutego 2011 r.
Specjalności: Geodezja gos
podarcza, Geoinformatyka, Go
spodarka nieruchomościami
STUDIA NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Opłata sem. 1800 zł
l II stopnia – mgr. (4 sem.)
Specjalności: Geodezja gos
podarcza, Geoinformatyka, Go
spodarka nieruchomościami
Opłata sem. 1950 zł

Uczelnie NIEpubliczne
Kujawsko-Pomorska 
Szkoła Wyższa 
w Bydgoszczy
Wydział Techniczny
Dziekanat: ul. Toruńska 55-57  
85-098 BYDGOSZCZ
tel. (52) 371-49-19
geodezja@kpsw.edu.pl 
www.kpsw.edu.pl 
IRK: http://rekrutacja.kpsw.edu
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Opłata sem. [zł] 1790 stacjo-
narne i 1890 niestacjonarne

Wyższa Szkoła 
Gospodarki Krajowej 
w Kutnie
Wydział Nauk Technicznych
ul. Lelewela 7, 99-300 KUTNO 
tel./faks (24) 355-83-51
wsgk@wsgk.com.pl
www.wsgk.com.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)

Specjalność: Geodezja gos
podarcza i gospodarka nieru-
chomościami
Opłata sem. 2520 zł
l II stopnia – mgr. (3 sem.)
Specjalność: Geodezja gos
podarcza i gospodarka nieru-
chomościami
Opłata sem. 2520 zł

Społeczna 
Wyższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
i zarządzania
ul. Sienkiewicza 9, 90-113 ŁÓDŹ 
tel. (42) 664-66-56
uczelnia@swspiz.pl, www.swspiz.pl
IRK: www.rekrutacja.swspiz.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalność: Geodezja i SIP, 
Geoinformatyka, Geodezja 
gospodarcza i kataster
Opłata sem. [zł] 2400 stacjo-
narne, 2280 niestacjonarne

Wyższa Szkoła 
Przedsiębiorczości
ul. Kilińskiego 70, 33-300 Nowy Sącz
tel. (18) 440-07-01
dziekanat@swsz.edu.pl 
www.swsz.sacz.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalności: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości
Opłata sem. 2050 zł

Wyższa Szkoła Biznesu 
i Przedsiębiorczości 
Wydział Nauk Społecznych 
i Technicznych
ul. Akademicka 12 (Os. Pułanki)
27-400 OSTROWIEC 
ŚWIĘTOKRZYSKI
tel. (41) 260-40-40
tel./faks (41) 263-21-10
www.wsbip.edu.pl 
info@wsbip.edu.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
Specjalności: Geodezyjne po-
miary specjalne, Kataster i pod-
stawy wyceny nieruchomości, 
Fotogrametria w opracowa-
niach numerycznych, GPS w za-
stosowaniach inżynieryjnych
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Opłata sem. [zł] 1600 stacjo-
narne, 1500 niestacjonarne

Wyższa Szkoła 
Inżynieryjno- 
-Ekonomiczna z siedzibą 
w Rzeszowie
Wydział Przedsiębiorczości  
ul. Miłocińska 40, 35-232 Rzeszów
tel. (17) 866-04-30
info2@wsie.edu.pl, www.wsie.edu.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalności: Geodezja rolna 
i wycena nieruchomości, Infor-
matyka geodezyjno-kartogra-
ficzna
Opłata sem. [zł] 1750 stacjo-
narne, 1800 niestacjonarne

Uczelnia Warszawska  
im. M. Skłodowskiej-Curie
ul. Łabiszyńska 25  
03-204 WARSZAWA
tel./faks (22) 654-31-38, 675-88-65
www.uczelniawarszawska.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (8 sem.)
Specjalności: Geodezja inży-
nieryjna, SIP, Kataster i wycena 
nieruchomości
Opłata sem. 2000 zł

dolnośląska szkoła 
wyższa
Wydział Nauk Technicznych
ul. Wagonowa 9  
53-609 WROCŁAW
tel. (71) 358-27-24
www.dsw.edu.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Specjalność: Geoinformatyka
Opłata sem. [zł] 3270 stacjo-
narne, 2600 niestacjonarne

Wyższa Szkoła 
Humanistyczna
Wydział Techniczno-Ekonomiczny
ul. Wojrowicka 58  
54-436 WROCŁAW 
tel. (71) 349-06-43
tel./faks (71) 349-06-40
www.wsh.wroc.edu.pl
STUDIA STACJONARNE  
I NIESTACJONARNE
l I stopnia – inż. (7 sem.)
Opłata sem. [zł] 2250 – stacjo-
narne, 2100 – niestacjonarne

Opracowała Anna Wardziak
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Anna Wardziak

P odobnie jak w latach ubiegłych olim-
piada odbywała się w trzech etapach: 
szkolnym, okręgowym i centralnym. 

W Lublinie miały miejsce dwa ostatnie. 
Etap okręgowy składał się z dwóch części. 
Teoretyczna – w postaci testów i zadań pi-
semnych z zakresu geodezji, geodezji in-
żynieryjnej, geodezji w gospodarce nieru-
chomościami i fotogrametrii (8 kwietnia)  
– wyłoniła dziesiątkę finalistów turnie-
ju indywidualnego. Praktyczna (9 kwiet-
nia) odbyła się na terenie malowniczego 
Muzeum Wsi Lubelskiej. Trzyosobowe ze-
społy miały do wykonania 2 zadania tere-
nowe – pomiar i opracowanie profilu po-
dłużnego trasy. Najlepiej poradziły sobie 
reprezentacje Technikum Geologiczno-
Geodezyjno-Drogowego w Warszawie (91 
pkt), Zespołu Szkół Kształcenia Ustawicz-
nego w Rzeszowie (70 pkt) oraz Zespołu 
Szkół Budowlano-Geodezyjnych w Bia-
łymstoku (50 pkt). Jednak o ostatecznej 
kolejności w rywalizacji drużynowej de-
cyduje suma wyników z obu części (patrz 

XXXII Olimpiada Wiedzy Geodezyjnej i Kartograficznej, Lublin, 8-10 kwietnia

Sukces smakuje
W trzydniowej rywalizacji uczestniczyła rekordowa w historii 
konkursu liczba 87 najlepszych uczniów z 29 geodezyjnych szkół 
kształcących w zawodzie technik geodeta. Największy sukces od-
niosły szkoły z Rzeszowa i Lublina (ta druga również jako gospo-
darz imprezy). Zaistniała też drużyna z Bydgoszczy, reprezentująca 
szkołę, która nigdy wcześniej nie osiągnęła tak dobrego wyniku.

tabela 1). Zwycięzcą została reprezenta-
cja Technikum nr 12 z Zespołu Szkół 
Kształcenia Ustawicznego w Rzeszowie. 
Na drugiej pozycji znalazła się drużyna 
z Zespołu Szkół Budowlanych w Byd-
goszczy, a na trzecim – Technikum Bu-
dowlano-Geodezyjnego w Państwowych 
Szkołach Budownictwa i Geodezji im. H. 
Łopacińskiego w Lublinie – gospodarza 
tegorocznej imprezy.

– Poziom olimpiady jest wysoki, wyma-
gania ogromne, ale jeśli się temu podoła, 
sukces niesamowicie smakuje – cieszy się 
zwycięska drużyna z Rzeszowa (fot. po-
wyżej). Dominice Ożóg, która jest w kla-
sie maturalnej, marzą się studia na Aka-

demii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. 
Jej koledzy z drużyny, uczniowie trzeciej 
klasy, też deklarują, że swoją przyszłość 
zwiążą z geodezją, choć mają jeszcze rok 
do namysłu. Zadowolenia nie ukrywa ich 
nauczyciel Andrzej Fluda.

O statni, najtrudniejszy etap olim-
piady wyłonił spośród dziesię-
ciu finalistów trójkę laureatów. 

Odpowiadali oni przed audytorium zło-
żonym z jury, nauczycieli i uczniów na 
pięć losowo wybranych pytań (po jed-
nym z zagadnień: prawo w geodezji, 
geodezja ogólna, fotogrametria, geode-
zja inżynieryjna, geodezja w gospodar-
ce nieruchomościami). Najlepszy okazał 
się Marcin Marjasiewicz z PSBiG w Lu-
blinie. Kolejne miejsca zajęli Dominika 
Ożóg i Krzysztof Malach reprezentują-
cy ZSKU w Rzeszowie (pełna lista w ta-
beli 2). Przewodnicząca jury prof. Zofia 
Więckowicz poinformowała, że wszyscy 
laureaci i finaliści mają zapewnione in-
deksy na uczelniach publicznych na kie-
runku geodezja i kartografia (jeśli tylko 
zdadzą maturę). Są oni również zwol-
nieni z części pisemnej egzaminu spraw-
dzającego kwalifikacje zawodowe, co jest 
równoznaczne z zaliczeniem jej z wyni-
kiem najwyższym.

J estem zaskoczony, ale bardzo zadowo-
lony. Nie spodziewałem się pierwsze-
go miejsca – stwierdził Marcin Mar-

jasiewicz (fot. na s. obok u góry) tuż po 
oficjalnym ogłoszeniu wyników. – Dużo 
się przygotowywaliśmy. Nasza opiekun-
ka Czesława Jaroszewska poświęciła nam 
naprawdę wiele czasu już od etapu szkol-
nego. A przez ostatni miesiąc praktycznie 
dzień w dzień zostawaliśmy w szkole do 
osiemnastej. Gdy docierałem do domu, 

WYNIKI ETAPU OKRĘGOWEGO – NAJLEPSZE DRUŻYNY
Miejsce i szkoła Skład drużyny Punktacja

Indyw. Teren Suma
1. Rzeszów – ZSKU Jakub Janus, Krzysztof Malach, 

Dominika Ożóg
244 70 314

2. Bydgoszcz – ZSB Natalia Andrzejczak, Piotr 
Zagozdon, Kamil Ziółkowski

230 45 275

3. Lublin – PSBiG Iwona Chyła, Marcin Marjasiewicz, 
Milena Piskorska

249 2 251

4. Gdańsk – PSB Piotr Bakan, Adam Wołkowski, 
Jarosław Wykocki

195 55 240

5. Warszawa – TGGD Paweł Roguski,  
Mariusz Szkodziński, Piotr Zonik

146 91 237
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to tylko zjeść coś i spać. Ale warto było. 
Pierwsze miejsce indywidualnie i trze-
cie drużynowo – powtarza, jakby nie do-
wierzając. Gdy pytam o geodezyjną tra-
dycję w rodzinie, do rozmowy włącza 
się kibicujący Marcinowi ojciec. Jest za-
dowolony z sukcesu syna, ale z nutą ża-
lu stwierdza: – Przerwał domową trady-
cję. Lotniczą. Marcin potwierdza: – Mój 
brat studiował budowę śmigłowców, tata 
pracuje w WSK w Świdniku. Jednak mi 
spodobała się geodezja, którą zaraził mnie 
szwagier. Powstaje więc jakby nowa tra-
dycja (śmiech). Wybieram się studiować 
geodezję na Politechnice Warszawskiej 
– dodaje.

– Jestem nauczycielem, dla którego czas 
się nie liczy – mówi Czesława Jaroszew-
ska z PSBiG w Lublinie. – W ubiegłym 
roku zajęliśmy pierwsze miejsce druży-
nowo, więc na mnie dodatkowo ciążyła 
pewnego rodzaju presja, żeby ten poziom 
w miarę możliwości utrzymać. Cieszę się 
ogromnie, że praca nie poszła na marne  
– mamy dwóch finalistów i trzecie miej-
sce drużynowo. Kiedy widzę, że moi 
uczniowie są szczęśliwi, to ja razem z ni-
mi – dodaje.

W przerwach pomiędzy po-
szczególnymi etapami rywa-
lizacji organizatorzy zapew-

nili olimpijczykom i opiekunom bogaty 
program imprez towarzyszących, w tym 
m.in. wycieczkę do Kazimierza Dolne-
go oraz zwiedzanie Lublina. Pod hasłem 

„Nowoczesne kształcenie w zakresie fo-
togrametrii cyfrowej w średnich szko-
łach zawodowych o profilu geodezyj-
nym” odbyło się także seminarium dla 
nauczycieli. Dr inż. Bartosz Mitka (De-
phos) zaprezentował technologie lasero-
wego skaningu lotniczego i naziemne-
go. Dr inż. Adam Boroń (AGH) omówił 
wyniki z zakresu fotogrametrii uzyska-
ne na olimpiadzie, które, niestety, świad-
czą o tym, że w dalszym ciągu poziom 
nauczania tego przedmiotu nie jest wy-
soki. W związku z tym przygotował dla 
nauczycieli płyty DVD z programem VSD
-AGH do praktycznej nauki fotogrametrii 
cyfrowej oraz zestawem materiałów dy-

daktycznych do prowadzenia zajęć na 
komputerach. Zaoferował też bezpłatne 
szkolenie w krakowskiej AGH (jego ter-
min wstępnie ustalono na pierwszą po-
łowę września 2010 r.) i współpracę z na-
uczycielami. Przewodniczący Komitetu 
Głównego Olimpiady Andrzej Szymczak 
zadeklarował współdziałanie SGP przy 
organizacji tego szkolenia. Poinformował 
również, że ZG SGP podjął się pomocy 
przy wydaniu podręcznika z fotograme-
trii cyfrowej dla szkół średnich autorstwa 
dr. hab. Zdzisława Kurczyńskiego. 

D zięki dofinansowaniu imprezy 
przez MEN, a także licznym spon-
sorom, laureaci, finaliści i najlep-

sze drużyny oraz nauczyciele otrzymali 
atrakcyjne nagrody rzeczowe. Dla zwy-
cięzcy drużynowego firma Océ ufundo-
wała wielkoformatowy ploter, a dla zwy-
cięzcy indywidualnego główny geodeta 
kraju zasponsorował komputer.

Organizatorami tegorocznej olimpia-
dy byli: Stowarzyszenie Geodetów Pol-
skich, MEN oraz PSBiG w Lublinie. 
Zgodnie z tradycją gospodarzem przy-
szłorocznej ma być tegoroczny zwycięz-
ca drużynowy – Zespół Szkół Kształ-
cenia Ustawicznego w Rzeszowie.  n

WYNIKI ETAPU CENTRALNEGO – FINALIŚCI 
Miejsce, imię i nazwisko Szkoła Suma pkt
1. Marcin Marjasiewicz Lublin – PSBiG 75

2. Dominika Ożóg Rzeszów – ZSKU 72

3. Krzysztof Malach Rzeszów – ZSKU 60

4. Damian Tondaś Ostrów Wlkp. – ZSBE 50

5. Iwona Chyła Lublin – PSBiG 45

6. Kamil Ziółkowski Bydgoszcz – ZSB 42

7. Adam Legutko Bochnia – ZS Nr 2 35

8. Mariusz Król Kraków – ZSGDiGW 34

9. Marek Chodurski Opole – ZSTiO 28

10. Michał Wojtas Jarosław – ZSDGiL 7
Pierwsza trójka – laureaci
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości 219 
tel. (22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-844 Bydgoszcz  
ul. Toruńska 109 
tel./faks (52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 Katowice  
ul. Opolska 1  
tel. (32) 781-51-38,  
faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 Tychy, ul. Rybna 34 
tel./faks (32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

GEOLINE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 Warszawa, ul. Wolność 2a 
tel./faks (22) 838-41-83 
838-65-32 

 
 

Zapraszamy do naszych biur 
Warszawa (22) 632-91-40 
Wrocław (71) 325-25-15 
Poznań (61) 665-81-71 
Kraków (12) 411-01-48 
Gdańsk (58) 320-83-23 
Katowice (32) 354-11-10 
Rzeszów (17) 862-02-41 
Oferujemy rozwiązania  
pomiarowe firm 

   
 www.tpi.com.pl 

PH Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 Szczecin  
ul. Pocztowa 24 
tel./faks (91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (22) 822-20-65  

 
 

 
 
Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Jutrzenki 118  
02-230 WARSZAWA 
tel. (22) 260-50-00 
faks (22) 260-50-10 
www.leica-geosystems.pl 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
dystrybutor Leica Geosystems 
od 1998 w Polskim Internetowym 
Informatorze Geodezyjnym, 
tel. (89) 670-11-00, faks 670-11-11  
sklep@geodezja.pl  
www.geo.sklep.pl 

GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 Kraków  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

 
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 24/26 pawilon 29 
tel./faks (22) 559-10-29 
www.infopomiar.pl 

S K L E P Y SPECTRA SYSTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKÓW
ul. Konecznego 4/10u
tel./faks (12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (32) 236-30-17  
www.foif.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble,  
05-126 Nieporęt  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (22) 774-70-07 

PUH GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 Kraków, ul. J. Lea 116 
tel./faks (12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

Bimex – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 Gorzów Wlkp.  
ul. Dobra 19,  
tel. (95) 720-71-92 
faks (95) 720-71-94 

 
 

Mgr inż. Zbigniew CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości  219 
tel. (22) 825-43-65 
fax (22) 825-06-04 

GEOPRYZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów me-
chanicznych dowolnego typu 
05-090 Raszyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 Warszawa, ul. Ciołka 35/78  
tel. (22) 836-83-94  
www.geras.pl 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzę-
tu geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 Warszawa  
ul. Przyce 20 
tel. (22) 532-80-15  
tel. kom. (0 695) 414-210  

OPGK WROCŁAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 Wrocław  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (71) 373-23-38 w. 345  
faks (71) 373-26-68 

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 Tychy 
ul. Rybna 34 
tel. (32) 227-11-56 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUH „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o. – profesjonalny serwis 
sprzętu pomiarowego  
firm Sokkia i Topcon 
00-716 Warszawa  
ul. Bartycka 22 
tel. (22) 632-91-40  

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 Katowice  
ul. Opolska 1 
tel. (32) 781-51-38,  
faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUH Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 Lublin  
ul. Czechowska 2 
tel. (81) 442-17-03 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (32) 236-30-17  
www.foif.pl 
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Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma.  
Kwant – Ostrołęka, pl. Bema 11,  
tel./faks (29) 764-59-63 
www.kwant.pl 
 
 
 
 
 
 
 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii,  
www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, 
ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska,  
gugik@gugik.gov.pl 
tel. (22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek,  
tel. (22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrektor Alicja Kulka,  
tel. (22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – wakat,  
tel. (22) 661-81-17 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor Józef Siemiątkowski,  
tel. (22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa,  
ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (22) 532-25-02 

lDział Osnów Podstawowych 
– Prowadzenie i udostępnianie 
bazy danych osnów i przeliczanie 
współrzędnych,  
tel. 532-25-85 

lskładnica materiałów 
Geodezyjnych i Wydawnictw 
Drukowanych 
00-926 Warszawa  
ul. Żurawia 3/5 
tel. (22) 661-83-62 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa  
ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa 
ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, 
faks 628-61-95,  
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa,  
ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki  
Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (22) 329-19-00 
faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 

I N S T Y T U C J E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2010: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezygnacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (0 22) 646-87-44,  
prenumerata@geoforum.pl lub www.geoforum.pl/prenumerata 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32; 

Prenumerata GEODETY

to miejsce czeka na Twoje 
ogłoszenie o serwisie 

i kosztuje tylko 580 zł + VAT 
rocznie

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes Wojciech Matela 
00-043 Warszawa, 
 ul. Czackiego 3/5 
tel./faks (22) 827-38-43 
biuro@gig.org.pl, www.gig.org.pl 

Polska Geodezja Komercyjna – 
Krajowy Związek Pracodawców 
Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
prezes zarządu Waldemar Klocek 
siedziba Biura Zarządu: 
01-252 Warszawa,  
ul. Przyce 20  
tel./faks (22) 532-80-59 
kzpfgk@geodezja-komerc.com.pl 
www.geodezja-komerc.com.pl 

Polskie Towarzystwo  
Fotogrametrii i Teledetekcji  
(SN SGP) 
przewodnicząca  
prof. Aleksandra Bujakiewicz 
tel. (22) 234-76-94,  
234-57-65 
a.bujakiewicz@gik.pw.edu.pl 

Polskie Towarzystwo Informacji 
Przestrzennej 
prezes zarządu 
prof. Jerzy Gaździcki  

02-781 Warszawa, 
ul. rtm. W. Pileckiego 112/5  
tel. (22) 409-43-87 
ptip@ptip.org.pl, www.ptip.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Zarząd Główny 
prezes Krzysztof Cisek 
00-043 Warszawa, 
ul. Czackiego 3/5, pok. 416,  
tel./faks (22) 826-87-51 
biuro@sgp.geodezja.org.pl 
www.sgp.geodezja.org.pl 

Stowarzyszenie Kartografów 
Polskich 
przewodnicząca 
Joanna Bac-Bronowicz 
51-601 Wrocław 
ul. J. Kochanowskiego 36 
tel. (71) 372-85-15 
www.gislab.ar.wroc.pl/SKP 

Zachodniopomorska  
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
prezes Sławomir Leszko 
70-376 Szczecin,  
ul. 5 Lipca 22/1 
tel. (91) 484-09-57 
faks (91) 484-66-57 
zgig@geodezja-szczecin.org.pl 
www.geodezja-szczecin.org.pl

O R G A N I Z A C J E
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hasłem „Technologie tworzenia, 
udostępniania i współużytkowania 
danych przestrzennych”, imprezie 
patronuje marszałek województwa 
podlaskiego 
à tel. (85) 749-75-18 
 

l (02-04.09) WILKASY  
XIX Żeglarskie Mistrzostwa Polski 
Geodetów w klasie Omega 
o Puchar Głównego Geodety Kraju; 
rywalizacja będzie odbywała się 
na jez. Niegocin; odpłatność 800 zł 
od osoby 
àBernard Chłosta,  
tel. (89) 535 00 89 

l (08-10.09) WARSZAWA  
Światowy Zjazd Inżynierów 
Polskich; organizatorzy: Politechnika 
Warszawska i Naczelna 
Organizacja Techniczna 
àwww.szip.org.pl 

l (23-26.09) POGORZELICA  
XVI Seminarium „Prawo w geodezji”; 
organizator: Zachodniopomorska 
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
w Szczecinie oraz Stowarzyszenie 
Geodetów Polskich Oddział 
w Szczecinie 
àwww.geodezja-szczecin.org.pl  

l (23-25.09) WROCŁAW  
Ogólnopolskie Sympozjum 
Polskiego Towarzystwa Fotogrametrii 
i Teledetekcji 
àZdzisław Kurczyński  
kurczynski@wp.pl 

l (23-25.09) CHOJNA  
XXIV Ogólnopolska Konferencja 
Historyków Kartografii pod hasłem 
„Od atlasu do kolekcji. W 440. 
rocznicę I wydania atlasu Abrahama 
Orteliusa” 
àdr Radosław Skrycki  
Radoslaw.Skrycki@univ.szczecin.pl 

l (24-25.09) KRAKÓW 
Konferencja Naukowa związana 
z jubileuszem 50-lecia powstania 
kierunku geodezja i kartografia na 
Wydziale Inżynierii Środowiska 
i Geodezji Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie 
àhttp://wisig.ur.krakow.pl 

l (29.09-01.10) ZAKOPANE  
Seminarium pod hasłem „Mapy 
w sieci. Sposoby kartograficznej 
prezentacji danych przyrodniczych” 
Marcin Guzik, tel. (18) 202-32-28 
www.mapywsieci.pl 
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l (20-21.05) OLSZTYN  
Konferencja nt. satelitarnych metod 
wyznaczania pozycji, szczegóły 
w ramce 
àwww.kgsin.pl/konferencja  

l (21-23.05) KRAKÓW  
XXXVII Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
àZG SGP, tel. (22) 826 87 51 
 

l (09.11.06) ZIELONKA 
K. WARSZAWY  
V Konferencja Naukowo-Techniczna 
„Zastosowania Technik Obserwacji 
Ziemi” połączona z X Konferencją 
Użytkowników Oprogramowania 
ERDAS Inc. i eCognition 
àwww.geosystems.pl  

l (21-22.06) KRAKÓW  
VI Ogólnopolskie Sympozjum z cyklu 
„Krakowskie Spotkania z INSPIRE” 
pod hasłem „Polska infrastruktura 
informacji przestrzennej jako 
komponent INSPIRE”. 
àwww.spotkania-inspire.krakow.pl  

l (22-25.06) KRAKÓW  
IV Konferencja INSPIRE pod hasłem 
„INSPIRE jako ramy współpracy” 
(INSPIRE as a Framework for 
Cooperation). Przewidywany zakres 
tematyczny dotyczy m.in. aspektów 
prawnych wdrażania INSPIRE, modeli 
organizacyjnych i koordynacyjnych, 
INSPIRE w kontekście globalnym 
(np. GMES, GEOS), geoportali, 

zagadnień edukacyjnych, projektów 
międzynarodowych w zakresie 
SDI, a także nowych narzędzi 
i technologii. 
àhttp://inspire.jrc.ec.europa.eu 

l (22-24.06) KRAKÓW  
XVI Międzynarodowe Targi GEA; 
patronuje im Główny Urząd 
Geodezji i Kartografii oraz 
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
àwww.gea.com.pl  
 

l (01-02.07) GDAŃSK  
XXIII Konferencja Katedr i Zakładów 
Geodezji na Wydziałach 
Niegeodezyjnych GEOMATYKA 
2010, impreza połączona będzie 
z obchodami Światowego Dnia 
Hydrografii i VII Warsztatami pod 
hasłem „Innowacje w geodezji 
i hydrografii” 
àwww.geomatyka2010.gdansk.
geodezja.pl 

l (01-03.07) WROCŁAW  
Obchody jubileuszu 50-lecia 
studiów geodezyjnych na 
Uniwersytecie Przyrodniczym 
we Wrocławiu połączone ze 
zjazdem absolwentów oraz 
konferencją naukowo-techniczną 
na temat „Geodezja, kartografia 
i geoinformatyka w teorii i praktyce” 
àwww.igig.up.wroc.pl/50latGiK 
 

l (26-28.08) PRZEWIĘŹ 
K. AUGUSTOWA  
VII Podlaskie Forum GIS pod 

l (02-03.10) JAROSŁAW  
Obchody Jubileuszu 70-lecia Szkoły 
Drogowo-Geodezyjnej w Jarosławiu 
àhttp://jubileusz.tdgjar.edu.pl 

l (21-22.10) WARSZAWA  
XXXIV Ogólnopolska Konferencja 
Kartograficzna pod hasłem „Polska 
Kartografia w dobie przemian 
metodycznych i technologicznych” 
àkartografia.wgsr@uw.edu.pl 
 
 

l (04-05.11) WARSZAWA  
XX Konferencja PTIP z cyklu 
„Geoinformacja w Polsce” obejmująca 
m.in. lwarsztaty pt. „Budowa 
podstawowego geoserwera 
tematycznego infrastruktury 
INSPIRE – podejście praktyczne”, 

lwarsztaty pt. „Modelowanie danych  
przestrzennych” oraz lseminarium 
pt. „Aktualne zagadnienia geomatyki 
w Polsce”. 
àwww.ptip.org.pl 
 
 
 

l (15-20.06) NESSEBAR  
III Międzynarodowa Konferencja 
„Kartografia i GIS”; organizatorzy: 
Uniwersytet Architektury, Inżynierii 
Lądowej i Geodezji (UACEG) w Sofii 
oraz Międzynarodowa Asocjacja 
Kartograficzna 
àwww.cartography-gis.com 
 

l (02-07.07) WIEDEŃ  
Obchody 100-lecia 
Międzynarodowego Towarzystwa 
Teledetekcji i Fotogrametrii (ISPRS) 
àwww.isprs100vienna.org  

l (06-09.07) SALZBURG  
GI_Forum 2010 – „Geoinformatics 
Forum” 
àwww.gi-forum.org 

l (07-11.07) MYTILENA  
Szkoła Międzynarodowej Asocjacji 
Geodezji (IAG) na temat układów 
odniesienia 
àwww.topo.auth.gr/IAG2010_
RefSchool 

l (12-16.07) SAN DIEGO  
Międzynarodowa Konferencja 
Użytkowników Oprogramowania 
firmy ESRI 
àwww.esri.com

                                                 Czerski Trade s. 76, DKS s. 45; ESRI s. 75; Geoleasing s. 67; Geopryzmat s 31. Geosystems s. 21, 23; Indigo s. 27; 
Leica Geosystems s. 29; Krakowskie Spotkania z INSPIRE s.53; TPI s. 12. 
S P I S  R E K L A M O D A W C Ó W    

GEODETA POLECA

W Kraju 

20-21 MAJA, OLSZTYN 
Konferencja nt. satelitarnych metod 
wyznaczania pozycji we współczesnej 
geodezji i nawigacji 
Impreza odbędzie się w ramach programu obcho-
dów 50-lecia Wydziału Geodezji i Gospodarki 
Przestrzennej UWM w Olsztynie i jubileuszu 10-lecia istnienia Katedry Geo-
dezji Satelitarnej i Nawigacji. Podczas trwania obrad nie zabraknie też ak-
centów związanych z 50-leciem utworzenia Stacji Obserwacji Sztucznych 
Satelitów Ziemi Nr 1151 w Olsztynie przez Profesora Lubomira Włodzimie-
rza Barana (1961), uczczeniem pamięci Profesora oraz z 30-leciem Obser-
watorium Satelitarnego w Lamkówku (1978). 
Patroni medialni: GEODETA oraz Geoforum.pl.
Organizator: Komisja Geodezji Satelitarnej Komitetu Badań Kosmicznych 
i Satelitarnych PAN
Informacje: www.kgsin.pl/konferencja
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Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac 
z zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami; 366 stron, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630....................................................................................89,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 360 stron, 
Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680....................................................................................89,00 zł

SKLEP GEODETY PEŁNA OFERTA
I ZAKUPY
NA www.geoforum.pl
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Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710.....................................................................................95,00 zł

Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700................................................................................... 110,00 zł

Geodezja satelitarna
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; znajdziemy tu m.in. 
opis wyznaczania pozycji punktów na powierzchni Ziemi 
z obserwacji sztucznych satelitów, podstaw dynamiki ruchu 
orbitalnego, transformacji współrzędnych używanych 
w geodezji czy satelitarnych technik pomiarowych; 134 strony; 
wyd. UW im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2009

l00-720.....................................................................................20,00 zł

Vademecum prawne geodety 2009
Adrianna Sikora; IV wydanie publikacji zawierającej komplet 
zaktualizowanych uregulowań prawnych niezbędnych 
do wykonywania zawodu geodety; I część to wykaz 
tematyczny przepisów prawnych, a II – obszerny zbiór ustaw 
i rozporządzeń; 968 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-750................................................................................130,00 zł

Geodezja inżynieryjno-drogowa
Stefan Przewłocki; II rozszerzone wydanie podręcznika 
dotyczącego pomiarów geodezyjnych związanych z budową 
i eksploatacją dróg przewidziany dla studentów wydziałów 
geodezji, budownictwa, architektury i inżynierii środowiska, 
projektantów oraz inżynierów praktyków; 320 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

l00-740..................................................................................... 39,90 zł

Geodezja katastralna. Procedury geodezyjne 
i prawne. Przykłady operatów.
Ryszard Malina, Marian Kowalczyk; publikacja omawia 
wybrane zagadnienia z zakresu stanów prawnych 
nieruchomości i zasad ich regulacji, zawiera przykłady 
operatów technicznych w wybranych procedurach 
geodezyjno-prawnych; 608 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-760........................................................................... 119,00 zł

GIS. Rozwiązania sieciowe 
Tomasz Kubik; książka wyjaśnia aktualne zagadnienia 
dotyczące architektury i budowy systemów informacji 
przestrzennej; omawia rolę takich organizacji, jak OGC 
i ISO w tworzeniu światowych standardów GIS, opisuje 
proces wdrożenia i implementacji dyrektywy INSPIRE, 
przedstawia usługi sieciowe i geoprzestrzenne; 210 stron; 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009 

l00-780.............................................................................44,90 zł

Kataster nieruchomości rejestrem publicznym
Dariusz Felcenloben; analiza prawna procedur 
katastralnych, książka adresowana głównie do geodetów 
wykonujących prace związane z modernizacją istniejącej 
ewidencji gruntów, podziałami i scaleniami nieruchomości, 
urzędników pracujących przy prowadzeniu EGiB; 320 stron; 
Wydawnictwo Gall, Katowice 2009

l00-790............................................................................. 99,00 zł

Eksportowa działalność geodezyjna
Roczniki Geomatyki 2009 t. VII z. 1; zawiera trzy ilustrowane 
artykuły; prof. Jerzy Gaździcki opisuje aspekty rozwoju tej 
działalności głównie w latach 1973-82; w artykule Jerzego 
Wysockiego znajdziemy zarys historii eksportu (kontrakty 
w Iraku, na rynkach afrykańskich i w Afganistanie); ostatnim 
artykułem jest „Mapa Bagdadu” autorstwa Jana Kulki i Jana 
Bienka; 74 strony, wyd. PTIP, Warszawa 2009

l00-800............................................................................30,00 zł

Kształcenie w dziedzinie geoinformacji
Roczniki Geomatyki 2009 t. VII z. 3(33); jest to zbiór 
artykułów dotyczących stanu i problemów rozwoju kształcenia 
w dziedzinie geoinformacji oraz koncepcji utworzenia kierunku 
studiów geoinformatycznych łącznie z opiniami ekspertów; 
160 stron, wyd. PTIP, Warszawa 2009

l00-810............................................................................. 50,00 zł

Odwzorowania kartograficzne. Podstawy 
Idzi Gajderowicz; Publikacja szczegółowo omawia dwa 
odwzorowania kartograficzne Gaussa-Krügera i Roussilhe’a, 
które są podstawą układów współrzędnych płaskich X, Y 
stosowanych w geodezji i kartografii polskiej; 222 strony, 
Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2009

l00-830..............................................................................26,00 zł

Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii. Zakres 1 i 2
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; VI wydanie książki 
przeznaczonej dla osób, które chcą zdobyć uprawnienia 
zawodowe w zakresie 1. i 2.; publikacja zawiera wybrane 
akty normatywne wraz z krótkim omówieniem, a także 
zestawy pytań wraz z odpowiedziami;  
416 stron, Wyd. Gall, Katowice 2010

l00-840............................................................................ 89,00 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
GIM INTERNATIONAL 
[KWIECIEŃ 2010]

lPustynnienie, niedo­
bór wody pitnej, de­
gradacja gleb, wojny, 
brak surowców ener­
getycznych – to tylko 
wybrane problemy 
współczesnego świa­
ta. Według Williego 
Zimmermana, eksper­
ta ONZ ds. zarządza­
nia nieruchomościami, 

klucz do ich rozwiązania mają geodeci. 
Przekonuje o tym w wywiadzie zatytuło­
wanym „From Crisis to Change”. Willi 
Zimmerman spędził ostatnie lata na po­
dróżach po regionach niestabilnych po­
litycznie. Był m.in. w Palestynie, Angoli, 
Nepalu, Afganistanie czy Kambodży. 
Wszędzie tam doradzał lokalnym wła­
dzom, jak efektywnie zarządzać pań­
stwowymi gruntami, tak by np. zapobie­
gać konfliktom czy degradacji obszarów 
rolniczych. Z doświadczenia wie, że jest 
to niesłychanie trudne przedsięwzięcie. 
Przykładowo, w Afryce 90% gruntów nie 
ma uregulowanych praw własności w do­
kumentach. Dla całego świata wskaźnik 
ten wynosi aż 60%. Skoro dana działka 
nie ma prawnego właściciela, to na tego 
typu gruntach – jak podkreśla Zimmerman 
– praktycznie nie ma mowy o większych 
inwestycjach czy efektywnym użytkowa­
niu rolniczym. Równie poważnym proble­
mem są slumsy. Ocenia się, że zamiesz­
kuje je ponad miliard ludzi, a mimo to nie 
mają one uregulowanego stanu własnoś­
ci. Jak naprawić tę sytuację? Według 
Zimmermana jest to proces długotrwały 
i złożony, gdyż w wielu przypadkach wy­
maga zakładania od podstaw instytucji 
zajmujących się ewidencją gruntów, i to 
często we współpracy ze skorumpowany­
mi władzami. Równie istotnym problemem 
jest brak geodetów. W Angoli jest ich tyl­
ko dziesięciu! A w całej Afryce – sześć 
razy mniej niż w Niemczech. Zdaniem 
Zimmermana w krajach słabo rozwinię­
tych należy dążyć do stanu, by na każde 
100 tys. mieszkańców przypadał przy­
najmniej jeden geodeta. Cel ten można 

osiągnąć tylko przez wspieranie krajo­
wych uczelni, co udało się już m.in. Kam­
bodży. Dzięki wysiłkowi Williego Zimmer­
mana i środkom z Niemieckiej Agencji 
Współpracy Technologicznej (GTZ) tam­
tejsze uczelnie opuściło w ostatnich latach 
160 geodetów. 
W numerze warto polecić także zesta-
wienie komercyjnych dostawców da-
nych przestrzennych. Porównano w nim 
wybrane charakterystyki 10 baz, w któ­
rych dla obszaru Europy przechowywane 
są m.in. numeryczne modele terenu, orto­
fotomapy czy obrazy radarowe. 

GEODETICKÝ A KARTOGRAFICKÝ
OBZOR [MARZEC 2010]

lNiewątpliwym 
urokiem tradycyj­
nych map obsza­
rów wysokogór­
skich jest ręcznie 
wykonane cie­
niowanie oraz ry­
sunek skał. O ile 
iluminację rzeźby 
dość łatwo i przy­
zwoicie można 

już wykonać w aplikacjach typu desk­
top GIS, to przy odwzorowaniu ścian 
skalnych nadal niezbędna jest wprawna 
ręka kartografa z talentem plastycznym. 
Czy dzięki coraz lepszemu oprogramo­
waniu sytuacja ta się zmieni, zastanawia 
się dr Jakub Lysák w artykule pt. „Skalní 
útvary v kartografii a GIS”. Przeanalizo­
wał on na przykładzie map topograficz­
nych możliwość generowania tekstur skał 
w wybranych aplikacjach. Choć wyni­
kowe obrazy okazały się słabe, to autor 
liczy, że rozwój lotniczego skaningu lase­
rowego przyczyni się już wkrótce do po­
prawy tego stanu rzeczy.

INSIDE GNSS 
[MARZEC/KWIECIEŃ 2010]

lPomiary w tech­
nologii RTK mogą 
być prowadzone 
tylko w promie­
niu od kilkunastu 
do kilkudziesięciu 
kilometrów od sta­
cji referencyjnej. 
Możliwość zwięk­
szenia ich zasię­
gu bez znacznej 

utraty dokładności spowodowałaby spore 
oszczędności np. przy rozwijaniu aktyw­
nych sieci geodezyjnych. Podstawową ba­
rierą dla takiego rozwiązania jest jednak 
duża zmienność przestrzenna i czasowa 

opóźnienia jonosferycznego. W artykule 
zatytułowanym „Wide-Area RTK” gru­
pa naukowców z czterech europejskich 
uczelni oraz ESA przekonuje jednak, że 
problem ten da się przezwyciężyć. Roz­
wiązaniem jest opracowana jeszcze na 
początku lat 90. koncepcja systemu Wide 
Area Real-Time Kinematic (WARTK). Umoż­
liwia ona osiągnięcie decymetrowej do­
kładności przy stacjach referencyjnych roz­
mieszczonych w odległości 500, a nawet 
900 km od siebie. Kluczem do sukcesu 
jest odpowiednie przetworzenie oraz inter­
polacja danych o opóźnieniu jonosferycz­
nym oraz dostarczenie ich do segmentu 
użytkownika. Sercem systemu WARTK ma 
być – według autorów artykułu – central­
na stacja przetwarzania informacji. Przeli­
czałaby ona dane o opóźnieniu jono­
sferycznym zbierane z kilku do kilkunastu 
stacji rozmieszczonych np. na obszarze 
całej Europy. Tak opracowane poprawki 
byłyby następnie transmitowane do seg­
mentu użytkownika za pośrednictwem 
satelity geostacjonarnego. Jak wykazały 
badania autorów artykułu, przy wykorzy­
staniu odbiorników dwuczęstotliwościo­
wych rozwiązanie to pozwala nie tylko na 
osiągnięcie przynajmniej decymetrowej 
dokładności, lecz także oferuje wysoką 
wiarygodność pomiaru. 

POINT OF BEGINNING
[MARZEC 2010]

lW marcowym 
wydaniu „POB” 
warto przeczy­
tać  artykuł Angu­
sa W. Stockinga 
pt. „Put a Lid on 
It”. Jest to nie tylko 
relacja z przebie­
gu karkołomnych 
prac pomiarowych 
przy umacnianiu 

brzegu rzeki St. Louis, lecz także garść 
praktycznych porad na temat kartowania 
obszarów podmokłych. Zdaniem autora 
artykułu, gdy kilka sekund bezruchu ozna­
cza ugrzęźnięcie w błocie i – w najlep­
szym przypadku – utratę kaloszy, jedyną 
możliwą do wykorzystania technologią 
pomiarową okazują się odbiorniki sateli­
tarne. Tym bardziej że w opisywanym pro­
jekcie wymagana była wysoka precyzja 
przy krótkim czasie pomiaru. W trakcie 
prac, tuż po wytyczeniu punktu, geode­
ta musiał bowiem uciekać przed cięż­
kim sprzętem, który od razu na podmok­
ły teren nanosił piasek i gruz. I tak przez 
12 godzin dziennie. 

Oprac. JK 
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